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Po dniu zasłużonego wypoczynku

Dziś kolarze
wystartowali do Berlina

W  N IE D Z IE L Ę  o db y ło  
się u ro czys te  w ręczenie  
nag ró d  za n a jlep szą  jazdę  
na te re n ie  P o ls k i.

N a z d ję c iu  p rzew odn iczą  
cy  P re z y d iu m  W  R N  w  
Szczecinie, M A R IA N  Ł E M  
P IC K I ,  w ręcza  ko la rzo m  
fra n c u s k im  p u c h a r u fu n d o  
w a n y  przez p rze w od n iczą ­
cego R a d y  P aństw a  E d w a r  
da O chaba.

F o to : S t. C ie ś la k

N a g r o d y
dla' dziennikarzy

„Głosu Szczecińskiego”
W C Z O R A J , z  o k a z ji  D n ia  D z ia ła ­

cza K u lt u r y  i  X X - le c ia  „G łosu  
S zc zec iń sk ie g o ”  o d b y ło  się  w  P re ­
z y d iu m  W R N  s p o tk a n ie , na k tó ry m  
?.astępca p rz e w o d n ic z ą c e g o ' P r e z y ­
d iu m  W R N  — W A C Ł A W  G E L G E R  
i  k ie r o w n ik  W y d z ia łu  K u H u ry  W R N  
re d . W Ł A D Y S Ł A W  D A N IS Z E W S K I  
w rę c z y li  d z ie n n ik a rz o m  „G łosu  
S zc zec iń sk ie g o ”  n ag ro d y . O trz y m a ­
l i  je  re d . re d .:  J . B O I.E W S K I, K .  
B O R O W IE C K A , B . C Z U B A S IE -  
W IC Z , Z .  D M O C H O W S K I, Z .  D Z I U ­
B A , A . E J S M O N T , A . K O K N K E IC II ,  
J . L E I .A C H , J . Ł E G U T , J . M IŚ N IA  
K 1 E W IC Z , A .  P Ę K A J , S . P IE ­
T R Z A K , H . P R A W D A , S . R A K O W ­
S K I,  F .  T IŁ L Y ,  K .  G Ł Ą B , R . W O L ­
S K A , Ł .  Z E IT M A N ,  T . Z Y W C Z A K ,  
I .  J E L O N E K  o ra z  T .  K O H O R E -  
W IC Z .

N a g ro d y  d la  c z ło n k ó w  zespołu  re ­
d a k c y jn e g o  „G ło s u  S zc zec iń sk ie g o ’ 
u fu n d o w a ły  ta k ż e  S T K  i  P re z y d iu m  
M R N . O t rz y m a li  je :  re d . re d . R . 
L IS K Ó W  A C  K I ,  S . J A N U S IE W IC Z ,  
T . K A M IŃ S K I ,  J . S Z Y M K IE W IC Z ,  
R . W IT E K  i  Z .  S O S N IC K I.

N r  114 (7073) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

(W ybuchowa sytuacja na B lisk im  Wschodzie

65 zabitych
P A R Y Ż  P A P . W e d łu g  o f ic ja ln y * «  

d a n y c h , podczas o sta tn ie g o  w e e k e n ­
d u  w  w y p a d k a c h  sa m o c h o d o w y  cl»  
n a  d ro g ac h  F r a n c j i  po n io s ło  im t e r f t  
«3 osób. a ST3 z o s ta ły  ra n n e , w  t y m  
t n  c ię ż k o . ‘  ^

Syria
D z i ś  

obraduje 
VIII Plenum  
KC P Z P R
D Z IŚ  o godzinie 10 rano  

rozpoczęło się w  W arsza­
w ie  V I I I  p lenarne posie­
dzenie K om ite tu  C e n tra l­
nego P ZP R . O brady o tw o­
rzy ! I  sekretarz K C  —  
W ład ys ław  G O M U Ł K A , po 
czym  re fe ra t mO a k tu a l­
nych zadaniach w  pracy  
politycznej p a r tii”, w yg ło ­
sił członek B iu ra  P o litycz­
nego, sekretarz K C  Zenon  
K L IS Z K O .

„Paki o przyjaźni" 
podpisany

na pokładzie „Brna"
W C Z O R A J , w  o s ta tn im  d n iu  D e k a  

d y  K u lt u r y  C ze c h o s ło w a c k ie j, od ­
b y ło  się n ie z w y k le  s y m p a ty c zn e  
s p o tk a n ie . Z a ło g a  cze c h o s ło w a c k ie ­
g o  s ta tk u  m /s  „ B r n o ”  p o d e jm o w a ła  
tn lly c h  gości —  h a rc e r z y  ze  szczepu  
„ K o m a n d o s ó w ” . P o k ła d  i  m esa  

.r o z b r z m ia ły  h a rc e rs k im  śp iew e m , 
¡cn ło d z i goście z w ie d z il i  s ta te k , a  na  
.s tę p n ie  p o d e jm o w a n i b y l i  c ia s tk a m i 
i  s o k ie m  p o m a ra ń c z o w y m .

! Z a s a d n ic z y m  je d n a k  a k c e n te m  
S p o t k a n ia  b y ło  p o d p is a n ie  g ęs im i 
i  ió ra m i, u ro czy s teg o  p a k tu  o w z a ­
je m n e j  p rz y ja ź n i,  k t ó r y  o b ie  „ w y ­
s o k ie  s tro n y ”  zo b o w ią z a ły  s ię  p rz e ­
s trz e g a ć  po  w s ze czasy . K a p ita n  
je d n o s tk i H O R C IC  o trz y m a ł na za­
k o ń c z e n ie  s p o tk a n ia  la lk ę  -  m a s k o t  

i ikę  od h a rc e rz y , c i zaś u d e k o ro w a n i  
c o s ta li s p e c ja ln y m i zn a c z k a m i i  p ro  
p o rc z y k a m i.

W  s p o tk a n iu  u d z ia ł w z ię li  ta k ż e :  
■w icekonsul C S R S  w  S zc ze c in ie  F R .  
K R E J C I, o ra z  d y re k to r  Ż e g lu g i W ie l  
k l e j  C S R S  w  S zc ze c in ie  J . H E R IN G .

Tajemniczy szantażysta

Bomby w hotelach
amerykańskich

r  N O W Y  J O R K  P A P . P o n a d  2 tys . 
tesób e w a k u o w a n o  w  p o n ie d z ia łe k  
z  6 h o te li  za g ro żo n y c h  w y b u c h e m  
b o m b  w  trz e c h  za c h o d n ic h  stanach  
U S A :  N e v a d z ie , A r iz o n ie  i  K a l i f o r ­
n i i .

J e d n a  z b o m b , k tó r ą  p o lic ja  zn a ­
la z ła  n a 12 p ię trz e  h o te lu  „ S a h a ra ”  
w  L a s  V egas , z n a jd o w a ła  się w  
d re w n ia n y m  p u d e łk u  p rz y m o c o w a ­
n y m  do kred en s u .

B o m b ę o d n a le z io n o  i  u su n ię to  
w k r ó tc e  po te le fo n ie  p ew ne g o  m ę ż ­
c z y z n y , k tó r y  p o w ie d z ia ł, że  m echa  
n iz m  z e g a ro w y  b o m b y  sp o w o d u je  
W y b u c h  w  p o n ie d z ia łe k  ra n o .

L is t  o s trze ga ł, że  n a te re n ie  h o te ­
l i  z n a jd u ją  się je szc ze d w ie  in n e  
b o m b y , k tó re  e k s p lo d u ją  w  ra z ie  
n ie z ło ź e n ia  o k u p u .

Dziś Szczecin pożegnał kol»  
rzy  uczestników X X  W yścigu  
P o k o ju . W  niedzielę, k iedy  s *  
wodnicy toczyli w alkę  na u li-i 
caeh Szczecina i na bieżni sta. 
dionu Pogoni, nagradzano ich  
huraganow ym i b raw am i. W  i  w »  
to w ano na cześć zwycięzców, 
ja k  rów nież i  tych zaw odników , 
k tó rzy  na skutek kraks  zna­
leź li się na dalszyeh pozycjach. 
Wśród strug ulewnego desncis 

gorącym i o krzykam i zachęca 
no do w a lk i ko larzy  jadących  
na końcu Wyścigu.

W c z o ra j w d n iu  w y p oc zyn k u i
szc zec in ia n ie  s ta ra li  się u m ilić  po ­
b y t  k o la rz o m . Poszczególne zespo ły  
b y ły  goszczone p rz e z  z a ło g i szczecift 
śk ic h  z a k ła d ó w  p ra c y . K o la r z y  
w s zęd z ie  w ita n o  u ś m iec h em  i  k w ia  
ta m i. S z c ze c in ia n ie  n a k a ż d y m  
k r o k u  o k a z y w a li  s w y m  m iły m  go­
śc iom  serdeczność i p rz y ja ź ń . Z ro ­
b iono  chyba w s zy s tk o , a b y  ucze­
s tn ic y  X X  W yśc ig u  P o k o ju  c z u l i  
się w  n as zym  m ie śc ie  ja k  n a j le ­
p ie j, ab y  w y p o c z ę li p rze d  tru d a ­
m i c ze k a ją c e j ic l i  w a lk i .

D z iś  n a  p l .  L e n in a  —  m ie js c u  
s ta r tu  h o n o ro w eg o  — ze b ra ło  się  
ró w n ie ż  sporo  lu d z i.  M ie s zk a ń c y  
g ro d u  G r y fa  s e rd ec zn ie  ż e g n a li 
s w y c h  gości, życ ząc  im . d o b re j '  
ja z d y . N a  A l .  P ia s tó w  n a s tą p ił  
s ta r t  o s try , a o ko ło  g o d z in y  13.1* 
W y ś c ig  P o k o ju  p rz e k ro c z y ł g ra ­
n ic ę  P o ls k i. K o la rz e  to czą  ju ż  w a l­
k ę  n a szosach N ie m ie c k ie j R ep u b ­
l i k i  D e m o k ra ty c z n e j . M e ta  V I I  e ta ­
p u  z n a jd o w a ć  się  b ęd z ie  w  B e r­
l in ie .

S M U T N E  b y ło  d z is ie jsze ro zs ta n ia  
Jó ze fa  G a  w ilc z k a  z k o le g a m i. N a s z  
a m b itn y  a łe  t a k  p e c h o w y  z a w o d n ik  
d łu g o  n ie  m ó g ł p o godzić  się z m y ś ­
lą , że m u s i ro zstać się z  zes p o łem . 
P o d o b n ie  je g o  k o le d z y . W szys cy  za  
p e w n ia ii  go je d n a k , iż  z ro b ią  w s zy s t  
ko , a b y  dalszą  d o b rą  ja z d ą  n a d ra ­
b iać tę  s tra tę .

N asza p ią tk a  Jest z d ro w a  ł  d o b re f  
rn yę jjj P e w n e  k ło p o ty  b y ły  je d y n ie  
z P Ó L E W IA K IE M , p o n ie w a ż  zacho­
d z iła  o b aw a p o w s ta n ia  c z y ra k a  u te. 
go k o la rz a . O s ta te c zn ie , po  odpo­
w ie d n ic h  za b ieg ac h  z a lą ż k i te j  doą  
le g liw o ś c i z o s ta ły  z lik w id o w a n e .

T A K T Y K A  ja z d y  n a  d z is ie js zy m  
eta p ie  je s t  p ro s ta  —  p o w ie d z ia ł  
p rzed  s ta rte m  tre n e r  L a s a k . D z iś  
zd w o jo n a , czu jność szczegó ln ie  wo­
bec k o la rz y  N R D , k tó rz y  n a  p e w n e  
b ęd ą c h c ie li a ta k o w a ć  n a s w o je j  
z ie m i. Jednocześn ie  t rz e b a  m y ś le ś  
ju ż  o o d ra b ia n iu  s tra t  — s tw ie r ­
d z ił n a  zak o ń c ze n ie  t re n e r .

tCMastrofa
w Jupstowiańskiej 
fabryce chemicznej

B E L G R A D  P A P . S osób p o n io sM  
ś m ie rć , a  S5 zosta ło  ra n n y c h  w  wy-* 
n ik u  e k s p lo z ji, k tó ra  w y d a rz y ła  się| 
w  p o n ie d z ia łe k  w  fa b ry c e  ch e m ic z­
n e j w  m ie js c o w o ś c i V i te z  w  B o śn i*

Weekend
na drogach Francji

V V

9  Brudna robota CIA 
•  Pogotowie w armii Egiptu

N O W Y  JO R K  P A P . S yria  zw róciła  się z ostrzeżeniem do 
R ady Bezpieczeństwa, że w  re jo n ie  B liskiego Wschodu po­
w staje  niebezpieczna sytuacja w  rezu ltac ie  posunięć w ładz  
izraelskich przeciw ko rządow i syry jsk iem u.

S T A Ł Y  p rz e d s ta w ic ie l S y r i i  Iz ra e lo w i,  je ś l i  za a ta kow a n e  bę 
w  O N Z  w rę c z y ł w  p o n ie d z ia łe k  dz ie  te r y to r iu m  S y r i i  —  p isze 
l is t  p rz e d s ta w ic ie lo w i R a dy  d z iś  (w e  w to re k ) w p ły w o w y  
B ezp ieczeństw a . L is t  s tw ie rd z a , d z ie n n ik  k a ir s k i „ A L  A H R A M ” . 
że Iz ra e l c z y n i p rz y g o to w a n ia
do a g resyw n e j a k c j i  p rz e c iw k o  „ A L  A H R A M ”  p od a je , że w  
S y ry js k ie j R e pu b lice  A ra b s k ie j,  c ią g u  m in io n y c h  48 godz in  u - 
a S ta n y  Z jednoczone  c zyn ią  kończono  p rz y g o to w a n ia  w o j-  
w y s i łk i  pop rzez k a n a ły  d y p lo -  .skow e  i  s iły ,  z b ro jn e  zn a la z ły  
m a tyczne , aby w zm óc n a p ię c ie ’ s ię  na p o z y c ja c h  g o to w e  do 
w  ty m  re jo n ie . s ta w ie n ia  czo ła  ka żde j e w en -

L is t p o d k re ś la , że Iz r a e lo w i w y ­
znaczono  ro lę  b ezpośredn iego  p ro w o  
k a to ra  w  ra m a c h  z m o w y  p rz e c iw k o  
S y r i i .  D o d a ł o n , że s tro n ą  o rg an iza  
c y jn ą  i f in a n s o w ą  te j  a k c j i  z a jm u je  
się a m e ry k a ń s k a  C e n tra ln a  A g e n c ja  
W y w ia d o w c z a  ( C IA ) .

W  k o ła c h  O N Z  u w a ża  się, że  s iln y  
w zro s t n a p ię c ia  w  o s ta tn ic h  d n iac h  
m ię d z y  Iz ra e le m  i S y r ią  m o że  do ­
p ro w a d z ić  do w y b u c h u . W y ra ż a  się 
o b a w y , że S y r ia  je s t  g o to w a  o d w o ­
ła ć  się do w spólnego  u k ła d ii  o b ro n ­
nego z E g ip te m  i „o d e p rze ć  cios a~ 
g re s o ró w  iz ra e ls k ic h ” .

K A IR  P A P . W o js k a  e g ip sk ie  
zostaną s k ie ro w a n e  p rz e c iw k o

N A  M IĘ D Z Y N A R O D O ­
W Y C H  T A R G A C H  F U ­
T R Z A R S K IC H  w e F ra n k ­
fu rc ie  pokazane zostały 
liczne możliwości w ykorzy  
siania fu te r  —  od wdzięcz 
nych „m im -w d zian e k ”  —  
aż po kostium y b ik in i.

(C A F-P hoto fax )

Najpotężniejszy
od 30 lat

Jutro strajk  
powszechny

we Francji
P A R Y Ż  P A P . J u tro  o ga rn ie  

F ra n c ję  n a jw ię k s z y  od 30 la t  
24-g o d z in n y  s t r a jk  pow szechny, 
w  k tó r y m  w e ź m ie  u d z ia ł ponad  
10 m in  p ra c o w n ik ó w  n ie m a l 
w s z y s tk ic h  s e k to ró w  g osp od a r­
k i.

Ja ko  p ie rw s i z a s tra jk u ją  dziś 
po p o łu d n iu  d ru k a rz e . P oczą tek 
ic n  s t ra jk u  za po w ie d z ian o  na  
godz. 16 G M T , tzn . w  d w ie  go­
d z ip y  po  rozpoczęc iu  k o n fe re n ­
c j i  p ra s o w e j g en e ra ła  D E  
G A U L L E ’A .

T a kże  d z is ia j ro zp oczyn a ją  
s t r a jk  k o le ja rz e , d z ie n n ik a rz e  i 
p ra c o w n ic y  n ie k tó ry c h  g a łę z i 
p rz e m y s łu . O  godz. 22 G M T  od 
c ię ty  zo s ta n ie  d o p ły w  p rą d u  do 
fa b ry k .

S tr a jk  o b e jm ie  także  szko ły , 
b a n k i o raz  obs ługę  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  l i n i i  lo tn ic z y c h  i  że­
g lu g o w y c h . Z a w ie szon y  zosta ­
n ie  p ro g ra m  k in  o ra z  ra d ia  i 
te le w iz ji.

W T O R E K , 1«

M A J A  
1967 R.

W yd. A  B

-------------------- -

obawia się 
ataku Izraela
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D eleg ac ja  
Sit ZIBOJHYGH RUMUNII

na Pomorzu Zachodnim
P R Z E B Y W A J Ą C A  w  Polsce na zaproszenie m in is tra  O N i 

M arsza lka  Polski M a ria n a  S P Y C IlA l,S K lE ( iO  delegacja sił: 
zbrojnych R um un ii z m in . O brony N arodow ej tego k ra ju  ło ­
nem  IO N 1 T Ą  przy b yła  w  poniedziałek rano  na Pom orze Z a ­
chodnie.

T O W A R Z Y S Z Ą  je j :  szef SCU. W  M ie s z k o w ic a c h  na  g ra
G Z P  W P  —  gen. d y w iz j i  J ó ze f n ic y  w o je w ó d z tw a  szczecińsk ie  
U R B A N O W IC Z , szef O d d z ia łu  go gośc i z R u m u n ii p o w ita li:  
.W o jsko w ych  S p ra w  Z a g ra n ic z - dow ódca  P om orsk ieg o  O k rę g u  
n y c h  W P  p łk .  A le k s a n d e r K U -  W o jsko w e g o  —  gen. d y w . Jó ze f 
R 1 N IA  o ra z  a tta che  w o js k o w y  K A M IŃ S K I ,  dow ódca  S zczec iń - 
am basady P R L  w  B uka re szc ie  sk ie go  G a rn iz o n u  —  gen. b ry g . 
p łk .  d y p l.  inż . M ic h a ł J A W O R - S ta n is ła w  A N T O Ś  ©raz p rz e d - 
S K I  i  k o n tra d m ira ł Z y g m u n t s ta w ic ie łe  w ła d z  w o je w ó d z tw a  
R U D O M IN O . W ra z  z d e le g a c ją  szczecińskiego, 
p rz y b y ł też  a m basado r R u m u -

H a n u

n ii w  Polsce —  T ib e riu  P E T R E

Uroczyste spotkanie
z okaz j i

Dnia Działacza kultury
i

W A Ż N Y M  A K C E N T E M  Dni 
U św ia ty , K s iążk i i  Prasy jest 
obchodzony w  całym  «k ra ju  
D Z IE Ń  D Z IA Ł A C Z A  K U L T U ­
R Y . W ojew ódzka uroczystość z 
te j  o kazji odbyła się w czoraj 
w  klub ie  S F B M . P rzyby li na 
n ią  przedstaw iciele szczeciń­
skich insty tuc ji artystycznych, 
placówek upowszechnienia k u l­
tu ry , działacze re jonow ych o- 
środków k u ltu ry , tow arzystw  
społeczno -  regionalnych, k lu ­
bów.

W  spotkaniu uczestniczyli m. 
In .: k ie ro w n ik  W ydzia łu  P ro ­
pagandy K W  P Z P R  B. K L IM ­
C Z Y K , przedstaw icie l M in is te r­
stw a K u ltu ry  i S ztuk i J. M A -  
KA11UK, w iceprzewodniczący  
Frez. M R N  Z. B U T K IE W IC Z , 
k ie ro w n ik  W ydzia łu  K u ltu ry  
Prez. W R N  W ł. D A N IS Z E W ­
S K I,  sekretarz W K Z Z  Zb. T U R ­
K IE W IC Z , sekretarz S T K  K . 
C Z E  JA  RE K .

W yrazem  uznania d la  spo­
łecznego zaangażow ania i o- 
fiarności ludzi zw iązanych z 
tru d n ą  pracą k u ltu ra ln ą  było  
w ręczenie odznak Działacza  
K u ltu ry , k tóre  otrzym ało 16 
osób.

W ie lu  osobom przyznano  
rów nież nagrody M in is tra  K u l­
tu ry  i Sztuk i, oraz w ydzia łów  
k u ltu ry  Prez. W R N  i  M R N . W  
im ie n iu  Egzekutyw y K W  P ZPR , 
gratu lac je  i  podziękow ania dzia  
łączom  k u ltu ry  za w kła d  w  
dzieło rozw oju  Z iem i Szczeciń­
sk ie j, przekazał k ie ro w n ik  W y ­
dzia łu  Propagandy K W  —  B. 
K L IM C Z Y K .

W ojew ódzkie spotkanie dz ia ­
łaczy i  tw órców  k u ltu ry  u p ły ­
nęło w  bezpośredniej, m ile j a t­
m osferze. (mc)

Bilans weekendu

5 8  katastrof
W A R S Z A W A  P A P . 58 p o w a żn ie j-  

szych w  s k u tk a c h  w y p a d k ó w  na d ro  
g ac h  k r a ju  za n o to w a ła  M O  w  ostał, 
n ią  sobotę i n ie d z ie lę . Ś m ie rć  po ­
n io sło  15 osób, a 57 od n io s ło  r a n y .  
W  d z ie w ię c iu  p rz y p a d k a c h  o f ia ra m i  
b y ły  d z ie c i, z  k tó ry c h  je d n o  zo sta ło  
■ a b ite , a  8 ra n n y c h .

2 5  wrocławian
zatruło się 

lodami
W R O C Ł A W  P A P . J a k  pod a je  

p o n ie d z ia łk o w y  „W ie c z ó r W ro ­
c ła w ia ” , 25 osób u le g ło  pow a ż­
n em u  z a tru c iu  lo d a m i z a k u p io ­
n y m i w  za k ła d z ie  B o le s ła w y  
D u s z y ń s k ie j w e  W ro c ła w iu . 13 
osób s k ie ro w a n o  do s z p ita la  za 
każnego. S tw ie rd z o n o , że o b ja ­
w y  u  c h o ry c h  są ty p o w e  d la  
z a tru c ia  g ro n k o w c a m i. S p raw a  
z a tru c ia  lo d a m i je s t  p rz e d m io - 
Jern dochodzenia

M IN .  IO N  IO N 1 T A  w ra z  z to w a ­
rz y s z ą c y m i m u  oso b a m i z w ie d z ili  
te re n y , sk ąd  p rze d  22 ła ty  ru s zy ło  
n a ta rc ie  n a O d rę  i B e r l in  ż o łn ie rz y  
I  A r m ii  W P . N a  c m e n ta rzu  w  S ie ­
k ie rk a c h , g d z ie  sp oc zyw a ponad  2 
ty s . p o ls k ic h  ż o łn ie rz y  p o leg łyc h  
podczas fo rs o w a n ia  O d ry , d e leg ac ja  
s ił zb ro jn y c h  R u m u n ii z ło ży ła  w ie ­
n ie c  u stóp  p o m n ik a .

N a s tę p n ie  d e le g a c ja  z w ie d z iła  m u ­
zeu m  p a m ią te k  I  A r m ii  W P , z o k re  
su  fo rs o w a n ia  O d ry .

W  m ie js c u , g d z ie  z n a jd o w a ł się  
p u n k t  d o w o d ze n ia  o p e ra c ją  fo rs o ­
w a n ia  O d ry  —  w  G o zd o w ic a c h  —  
m in . ło n  ło n ita  za p o zn a ł się z h i ­
s to r ią  w a lk  I  A r m ii  W P . P o  z ło że ­
n iu  k w ia tó w  po d  p o m n ik ie m  sapera  
i z w ie d z e n iu  m u z e u m  sa pera w  G oz  
do  w ic a  c li goście ru m u ń s c y  u d a li się  
d o  S zc zec in a .

W  S Z C Z E C IN IE  m in is te r  s ił 
z b ro jn y c h  R u m u n ii i  to w a rz y ­
szące m u  osoby o d w ie d z iły  ż o ł­
n ie rz y  Szczecińsk iego  G a rn iz o ­
nu  i  z w ie d z iły  m ias to . P o  po ­
łu d n iu  ru m u ń s c y  goście  z ło ż y li 
w iz y tę  w  P re z y d iu m  M ie js k ie j 
R a dy  N a ro d o w e j, zapozna jąc 
s ię  z h is to r ią  o d b u d o w y  i  p e r­
s p e k ty w a m i ro z w o ju  Szczecina 
i  p o r tu .

Iowa linia lotnicza
Warszawa 

-  Split
W A R S Z A W A  P A P . W  n ie ­

d z ie lę  21 m a ja  o tw a r ta  zos tan ie  
n o w a  l in ia  L O T -u :  W arszaw a  
—  S p l it  (Ju g os ła w ia ). S am olo  
t y  k u rs o w a ć  będą w  ka żdą  n ie  
dz ie lę . L o t  t rw a ć  będzie  2 godz. 
40 m in . O d lo t z W a rs z a w y  o 
godz. 18 a p o w ró t następnego 
d n ia  o godz. 0.40.

N o w a  l in ia ,  na  k tó r e j k u rs o ­
w ać będą sa m o lo ty  tu rb o ś m i­
g łow e  IŁ -1 8  (87 —  97 osób) m a 
duże znaczenie  p rzede  w s z y s t­
k im  d la  tu r y s tó w  u d a ją c y c h  
się nad  A d r ia ty k .

W O J E W Ó D Z K I Z A R Z Ą D  
D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  w  P o ­
z n a n iu  Jako  p ie rw s z y  w  k r a ju  
p rz y s tą p ił do m o d e rn iz a c ji d ro  
g o w sk azó w . O lb rz y m ie  t a b li­
ce u m ie szc zo ne  n a w y so k oś c i 
k i lk u  m e tró w  c z y te ln e  są w  
d zie ń  ju ż  z  od leg łoś c i ponad  
200 m . P o w ie rz c h n ia  ta b lic  zo  
s ta ła  p o k ry ta  fo lią  • o d b las ko ­
w ą . W  n o c y  o ś w ie tlo n e  są one  
la m p a m i r tę c io w y m i, d z ię k i  
c ze m u  w y ra ź n ie  w id a ć  n ap isy  
z od leg łoś c i k i lk u d z ie s ię c iu  m e  
t ró w .

N a  zd ję c iu : in s ta lo w a n ie  no­
w ego  d ro g o w sk azu .

( C A F  —  S taszyszyn )

--------------------------STRONA 2
1 lipca — egzaminy wstępne 
na wyższe uczelnie

^  Nadal system punktowy 
♦  Anonimowe prace pisemne
W A R S Z A W A  P A P . 1 L IP C A  rozpoczną się egzam iny wstęp-? 

nc na wyższe uczelnie. W edług prow izorycznych obliczeń p rzy  
stąpi do nich ponad 90 tys. osób, w  te j liczbie ok. 28 tys. m a  
turzystów  z la t ubiegłych. Posiadacze świadectw  m atural>  
nych z 1966 r . lub jeszcze wcześniejszych, składają  ju ż  od po­
łow y  k w ie tn ia  podania do w yb ra n y ch  uczelni.

Z G O D N IE  z decyzją M in is te r

Elektrownia Szczecin — najlepsza w kraju

Podwójna uroczystość 
energetyków

W C Z O R A J  z  o k a z ji X X - le c ia  sca w  1966 r .  w e  w s p ó łza w o d - 
E le k tro w n i Szczecin o d b y ła  s ię  n ic tw ie  p om ięd zy  e le k tro w n ia -  
w  ty m  za k ład z ie  u ro czys ta  a - m i k ra jo w y m i g ru p y  trz e c ie j, 
ka de m ia . P rz y b y li na n ią  m ię -  P ropo rzec  te n  p rze kaza ła  szcze- 
d zy  in n y m i:  s e k re ta rz  K W  c iń s k im  e ne rg e tyko m  de legac ja  
P Z P R  —  S t. R Y C H L IK ,  n a -  E le k tr o w n i C ieszyn. Jednocze- 
cze lny  d y re k to r  Z a k ła d ó w  E - śn ie  Z a k ła d y  E ne rge tyczne  O - 
n e rge tycznych  O k rę g u  Z a ch ó d - k rę g u  Z achodn iego  p rze kaza ły  
n iego  inż . L .  G R U S Z C Z Y Ń S K I, S zczec inow i p ro po rze c  za t r z y -  
p ie rw szy  d y re k to r  S zczeciń - k ro tn e  za jęc ie  p ierw szego  m ie j­
s k ie j E le k tro w n i inż . W . C Z E R - sca w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  w  
N IE N K O  oraz  lic z n ie  zaproszę - s k a li ca łego okręgu , 
n i goście. ,

Po re fe ra c ie  d y re k to ra  Z e - M i ły m  akcen tem  kończącym  
społu  S zczecińsk ich  E le k tro w n i w czo ra jszą  u roczystość b y ło  
inż . Z . M A J A  i  o k o lic z n o ś c io - w ręcze n ie  d y p lo m ó w , nagród  
w y c h  p rze m ó w ie ń , n a s tą p ił u -  p ien ię żn ych  i  k w ia tó w  21 p ra -  
ro czys ty  m o m e n t p rze kaza n ia  c e w n ik o m , k tó rz y  bez p rz e rw y  
za łodze szczecińskich e le k t r o w -  od 20 la t  p ra c u ją  w  S zczeciń- 
n i p ro p o rc a  za za jęc ie  I  m ie j-  s k ie j E le k tro w n i.  (Boz)

^ P o cz tó w ka  *  Jy renkt+’
„ B y ły  k ie d y ś ”  — p o w ie d z ia ł sta: 

szy c z ło w ie k , n ie  z d a ją c  sobie spra  
w y , że są  je szc ze do  d n ia  d z is ie j­
szego. W  W a rs z a w ie  ś w ie c i s ię  j e ­
szcze 1100 la ta r n i g a zo w y c h . N a j ­
w ię c e j p o zo sta ło  ic h  n a  T a rg ó w k u , 
bo  a ż  360. P e w n ie  d la te g o , że k o n ­
s e rw a ty w n i o b y w a te le  t e j  d z ie li 
cy  g o rąc o  p ro te s to w a li p rz e c iw  
m o d e rn iz a c ji o ś w ie tle n ia  w  ich  
d z ie ln ic y . R es zta  la ta r n i ro zsy p a­
n a  je s t  n a A g r y k o li ,  B ie la n a c h , 
P o w iś lu  i  n a  m n ie js zy c h  u lic z k a c h  
w o ls k ic h . O b e c n ie  g a zo w n ia  w a r ­
szaw ska z a tru d n ia  t y lk o  dz ie s ię c iu  
la ta r n ik ó w , k i lk u  z  n ic h  zaczęło  
p rac o w a ć  w  ty m  c h a ra k te rz e  je -  

e s -  szcze p rze d  w o jn ą ,  
te  W  p la n ie  in w e s ty c y jn y m  W arsza- 

w y  o ś w ie tle n ie  z a jm u je  je d n o  s 
czo łow yc h  m ie js c . R o k  b ie żą c y  z a -

n iz a c ji .
w ię ks zo ść w y m a g a  m o d er-

Przestańmy wreszcie mrugać
G Ł Ó W N Y M  W Y K O N A W C Ą  K O L O R O W Y C H  N E O N Ó W  

w  W arszaw ie  jes t przedsiębiorstw o „R eklam a”. T rzeba  p rzy ­
znać, że neony w ykonyw ane przez tę  firm ę  są pomysłowe, 
tetyezne w  kolorach, zgrabne w  rysunku. A le , niestety,
w spaniale neony po dość k ró tk im  czasie psują się i  zaczy w w ,„  ___ ^  _ _____   ̂ _
n a ją  m rugać, pow oli w ygasają  ich poszczególne lite ry , dając c z ę liś m y '“l ic z b ą ' 'o k /^ O M  "u lic zn yc h  
zaskakujące e fekty , ja k  np. na Poczcie G łów n ej, k iedy zgasła la ta r ń , k i lk u n a s tu  ty p ó w , z  k tó - 
li te ra  „ ł”, potem  nic n ie  m ożna przeczytać, ew entua ln ie  do- 
m yśłać się ty lko  m ożna, ja k ie  hasło reklam o w e chciano nam  
zaprezentować. N a  te n  ce l p rzezn a cza  się po n ad

4 300 000 z ł. L a m p y  ż a r o w e  m a ją
M ru g a ją  zep s u te  n e o n y , a w r a z  k o n d y g n a c jo w y c h  w ie ż o w c ó w  n a  b y ć  za s tą p io n e  la m p a m i r tę c io w y -  

z  n im i m ru g a ją  zm ę czo n e  o c z y  s tro n ie  w s c h o d n ie j u l. M a rs z a ł-  n ii, k tó re  w  c a łe j E u ro p ie  zos ta ły  
w a rs z a w ia k ó w . k o w s k ie j in s ta lo w a n e  są o lb rz y m ie  u zn a n e  za n a jb a rd z ie j od p ow ied -

—  P rz e s ta ń m y  w re s zc ie  m ru g a ć  n eo n y . U s łu g i b ęd ą re k la m o w a ć  n ie  o ś w ie tle n ie  m ia s t. M o d e rn iza -  
— m ó w ią  o b y w a te le  s to lic y  —  bo  ta k ie  in s ty tu c je  ja k :  P K O , W S S , c ję  tę  ro zp o czn ie  się od  S ta re g o  
ja k  lu d z ie -  p rz y z w y c z a ją  s ię  d o  P Z U  i  in n e . W  ty m  ro k u  w  W a r -  M ia s ta , a le  p rzy p u s zc za m y , że po - 
rn ru g a n ia , m o że  im  la k i  „ t i k ”  w  s za w ie  z a b ły ś n ie  k i lk a d z ie s ią t  n o -  m im o  t e j  m o d e rn iz a c ji zac h o w a-  
o k u  pozostać i  c ię ż k o  s ię  b ę d z ie  w y c h  n eonów , oby s ię  t y lk o  n ie  ne zostaną s ty lo w e  la ta rn ie  w  te j  
o d z w y c z a ić . p s u ły , o b y  b y ły  s o lid n ie  w y k o n a n e , d z ie ln ic y . P o  S ta r y m  M ie ś c ie  m o-

P o d o b n o  p rz e d s ię b io rs tw o  „ R e -  N iec zęs to , a le  zd a rza  s ię  w  W a r -  d e rn iz a c ja  o b e jm ie : u l.  M ars za ł-  
k la m a ”  u w z g lę d n i p ro śb ę  w a rs z a -  sza w ie , że i w  b o c zn e j, ź le  o ś w ie - k o w s k ą , A le je  J e ro z o lim s k ie , P u - 
w ia k ó w  i w e ź m ie  s ię  d o  g e n e ra ł -  t lo n e j u lic zce , g d z ie  w  c ie m n o -  ła w s k ą , O k o p o w ą , M ły n a rs k ą  
n ego  re m o n tu  zep s u ty c h  n e o n ó w , śc iach  lu d z ie  w p a d a ją  n a  s ie b ie  —  Leszno.

z a k ła d a  się  su p e rn o w o cze sn e  n e -
N E O N Y  T O  N IE  T Y L K O  R E K L A -  o n y , k tó re  k o n tra s tu ją  z o ś w ie t lę -  P o  ty c h  u le p s zen iac h  za ró w n o  w  

M A , n e o n y  d o s ta rc z a ją  m ia s tu  d o - n ie m  u lic y . T o  o ś w ie tle n ie  z re sztą  d z ie d z in ie  n eo n ó w , ja k  la ta rń  u 
d a tk o w e g o  ś w ia t ła , u p ię k s z a ją  ra o - dość często  p o zo s ta w ia  w ie le  do  lic z n y c h , p o w in n o  się w  W arsza- 
n o to n n y  c ią g  u lic ,  w p ro w a d z a ją -  życ zen ia . w ie  z ro b ić  ja ś n ie j,  t y lk o  ab y  n ie
n a s tró j w ie lk o m ie js k i.  Z d a ją  so- — P a n ie ... b y ły  k ie d y ś  t y lk o  g a - zap o m n ia n o  o m a ły c h  u lic zk a c h  
b ie  z te g o  s p ra w ę  w a rs z a w ia c y  i  zo w e  la ta rn ie  — o p o w ia d a ł m i p e - na p e ry fe r ia c h  s to lic y . U l ic z k i  te  
k a ż d y  n o w y  neon je s t  p r z y jm o -  w ie n  sta rszy  c z ło w ie k . — T o  p r a w  n ie  p roszą a n i o  ja s k ra w e  n eony , 
w a n y  z z a d o w o le n ie m , k a ż d e  „ m r u  da, że n ie  d a w a ły  w ie lk ie g o  ś w ia -  a r .i supernow oczesne la m p y  r tę -  
g a n ie ”  p o w o d u je  l is ty  do  p ra s y . t ła , a le  b y ły  w s zęd z ie  i  ś w ie c iły  c io w e , ty lk o  o ta k ie , k tó r e  b y  da -  

O b e cn ie  n a d ac h ac h  trz e c h  24- od z m ro k u  do  ś w itu . « w a ły  choć tro c h ę  ś w ia t ła . (L E W )

s tw a  O ś w ia ty  i  S z k o ln ic tw a  
W yższego tegoroczne  egzam iny, 
w s tępne  zostaną p rze p ro w a d zo ­
ne w e d łu g  zasad o b o w ią z u ją ­
cych  w  ub. ro k u . N a d a l w ię c  
będzie  o b o w ią zyw a ć  u doskona ­
lo n y  w  p o ró w n a n iu  z la ta m i 
p o p rz e d n im i sys tem  p u n k to w e j 
oceny podczas egzam inu . S y ­
stem  te n  p rz e w id u je  7 -stopn io-* 
w ą  ska łę  ocen, d la  lepszego 
z ró żn ico w a n ia  o p in ii o k a n d y ­
dacie  —  u d o k u m e n to w a n e j u -  
d z ie lo n y m i przez n iego  odpo­
w ie d z ia m i.

N a  o g ó ln ą  sum ę p u n k tó w , ja k ie  
m o że  u zys ka ć  k a n d y d a t, s k ła d a ją  
się je d n a k  n ie  ty lk o  o d p o w ie d z i e g ­
z a m in a c y jn e . W  tro sc e  o w y ró w n a ­
n ie  szans m ło d z ie ż y  poch o d ząc e j z  
m a ły c h  o śro d k ó w , zw łaszcza - pocho­
d ze n ia  ro b o tn ic zo -c h ło p s k ie g o , k o ­
m is je  e g za m in a c y jn e  m ogą ty m  k a n  
d y d a to m  p rz y z n a ć  d o d a tk o w o  3 p k t .  
(pod  w a ru n k ie m  p o m y ś ln e j o d p o ­
w ie d z i z w s zy s tk ic h  p rz e d m io tó w ) . 
P o d o b n y  p r z y w ile j p rz y s łu g u je  m a ­
tu rz y s to m  z la t  w c ze ś n ie js zy c h , k t ó ­
rz y  w  je s ie n i b r . koń c zą  ju ż  s łu żbę  
w o js k o w ą  (o tr z y m u ją  o n i 2 p k t .) .  
R ó w n ie ż  2 d o d a tk o w e  p u n k ty  m o g ą  
u zys ka ć  k a n d y d a c i, k tó rz y  w; u b . 
r .  z d a li e g za m in  na te n  sam  k ie r u ­
n e k  s tu d ió w  le c z  n ie  zo s ta li p r z y ję ­
c i z b ra k u  m ie js c , a je d n o c ze ś n ie  
w y k o rz y s ta l i te n  * czas na co  n a j r  
m n ie j 6 -m ie s ięc zn y  staż p ra c y .

W  TR O S C E  o u do skon a le n ie  
a k c j i  re k ru ta c y jn e j na wyższe  
s tu d ia , w  w iększośc i u c z e ln i 
( je ś li n ie  na w s z y s tk ic h  w y d z ia  
ła c h  —  to  na n ie k tó ry c h ) egza­
m in y  p isem ne , będą a n o n im o ­
we, A u to rz y  z a s z y fro w a n y c h  
p ra c  są n ie z n a n i k w a l i f ik u ją ­
c y m  je  pedagogom  do c h w il i  
p o s ta w ie n ia  s topn ia .

M in is te r  O ś w ia ty  i S z k o ln ic ­
tw a  W yższego p ro f.  H e n ryk : 
J A B Ł O Ń S K I w  liś c ie  s k ie ro w a  
n y m  do re k to ró w  w yższych  u -  
cze ln i w y ra ż a  p e łne  p op a rc ie  
k ie ro w n ic tw a  re s o rtu  d la  s to ­
so w an ia  zasady a no n im ow ego  
egzam inu  p isem nego. W ładze  
ucze ln ia n e  m a ją  je d n a k  w  ty m  
p rz y p a d k u  pe łną  swobodę.

<Z6octcinie0&
(jMiaacłcf

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ B IA Ł Y S T O K ”  — z M a l-  
m oe z ru d ą .

M /S  „ S O Ł A ”  — z L o n d y n u  
pod b a la s te m .

M /S  „ D U N A J E C ”  —  z  L o n ­
d y n u  pod b a la s te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ W IŚ L IC A ”  — d o  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

M /S  „ R U S A Ł K A ”  — d o  N o r ­
w e g ii  z d ro b n ic ą .

M /S  „ M A Z U R Y ”  — do  R o t­
te rd a m u  v ia  G d y n ia  z  d ro b ­
n ic ą .

M /S  „ IN A ”  — do  L o n d y n u  
z p ły ta m i p ilś n io w y m i.

M /S  „ W A R M IA ”  —  d o  A n t ­
w e r p i i  v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą .

S /S  „ S Ł A W N O ”  —  d o  D a n ii  
z w ę g le m .

S /S „ S O Ł D E K ”  —  
pod b a la s te m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  
pod b a la s te m .

M /S  „ B O G IN K A ”  — do  D e a u ­
v i l le  z  ta rc ic ą .

M /S  „ S O Ł A ” — do  L o n d y n u  
z  p ły ta m i p ilś n io w y m i.

M /S  „ D U N A J E C ” — do L o n ­
d y n u  z  p ły ta m i p ilś n io w y m i.

„ Z IE M IA  S Z C Z E C IŃ S K A ”  
P O W R Ó C IŁ A  Z  P O D R O Ż Y  
D O O K O Ł A  Ś W IA T A

U B IE G Ł E J  n ie d z ie li do p o rtu  
g d ańskiego  w s zed ł s ta te k  P o l­
s k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j m /s  „ Z ie ­
m ia  S zc zec iń sk a” , k tó r y  p o w ró ­
c i ł  7. re js u  d o o ko ła  ś w ia ta . B y ła  
to  p ie rw s za  po w o jn ie  ta k  d ługa  
p o d ró ż  m o rs k a  s ta tk u  P M H .



STRONA 3I T - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

U le d im e
Obiecana przez Johnsona w  czasie w yborów  prezydenckich  

rea lizac ja  w ielk iego  program u „ w a lk i przeciw ko nędzy”, lub  
ja k  pow iadano w  U S A , program u „w ielk iego  społeczeństwa” , 
pozostała obietnicą nie zrealizow aną. W ie lk i to ten program  
nigdy nie był, jego re a lizac ja  m ia ła  kosztować 2 m ld  do la ­
rów , co w  porów naniu ze 130 m ilia rd a m i dolarów  s k ład ają ­
cym i się na roczny budżet a d m in is tra c ji Johnsona jest d rob ­
nostką. Jednak i na ta k i w yd a te k  nie stać obecnie S tany  
Zjednoczone. Koszty w o jn y  w ietn am skie j urosły do tak ich  
rozm iarów , że n a jb ard z ie j uprzem ysłow ione, najbogatsze, k a ­
pita listyczne państwo św iata  nie stać na w ydatkow an ie  
2 m ld do larów  na  w a lk ę  z nędzą.

îS Îe ï©
F in a n s iś c i P e n ta g o n u  o b lic z y li ,  

że g d y b y  u w z g lę d n io n o  ż ą d a n ia  
g e n e ra ła  W e s tm o re ia n d a  zw ię k s z e ­
n ia  lic ze b n o ś c i w o js k  a m e ry k a ń ­
sk ic h  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m  
do  800 ty s . osób, to  d z ie n n e  ko s zty  
w o jn y  w ie tn a m s k ie j w z ro s ły b y  o 
o k o ło  25 p ro c ., a  w ię c  d o  o k o ło  
75 m in  d o la ró w .

IS T O T N IE  lic z b y  te  są p rz e ­
ra ża jące . U k a z u ją  one  d o b it ­
n ie , i le  k o s z tu je  b ru d n a  w o j­
n a  w  W ie tn a m ie , ile  ko s z tu je  
spo łeczeńs tw o  a m e ry k a ń s k ie  a - 
g re s ja  U S A  w  k ra ju  o d le g ły m  
od  g ra n ic  S ta n ó w  Z je d no czo ­
n y c h  o k i lk a  ty s ię c y  k ilo m e ­
t ró w ,  k ra ju  m a ły m  i  b ie d n y m , 
n ie  b ęd ącym  w  s tan ie  zagroz ić  
w  żaden sposób-bezp ieczeństw u  
A m e ry k a n ó w .

O czyw iśc ie  f in a n s iś c i z P en ­
ta g o n u  o b lic z a ją  ko s z ty  w o jn y  
w ie tn a m s k ie j t y lk o  w  m o n e ­
c ie  b rzę czące j, n ik t  n ie  l ic z y  
o g ro m n y c h  c ie rp ie ń  n a ro d u  
w ie tn a m s k ie g o , n ik t  n ie  l ic z y  
z a b ity c h  ż o łn ie rz y  a m e ry k a ń ­
s k ic h  z d a ła  od s w o je j o jc z y z ­
n y , n ik t  n ie  l ic z y  spadku  p re ­
s tiż u  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  w  
św ie c ie , a le  i  te  dane  o b c ią ­
ża ją  ró w n ie ż  a m e ry k a ń s k ie  
k o n to  po s tro n ie  w in ie n . (k>

G. Papandreu 
w areszcie domowym

G R E C K A  J U N T A  W O J -, 
S K O W A  z e z w o liła  b. p re ­
m ie ro w i G. P ap a nd re u  na  
opuszczenie  s z p ita la  w o j­
skow ego  i  o sad z iła  go w  
areszcie  d om ow ym .

N A  Z D J Ę C IU : Papan­
d re u .

(C A F  —  U n ifa x )

Z e  ś w i a t a

Na marginesie katastrofy

„Torrey Canyon”

Co na to
prawo?

K A T A S T R O F A  z b io rn ik o w c a  — 
W io ząc eg o  16« ty s . to n  ro p y  n a f to ­
w e j ,  k tó r y  w p a d ł n a r a fy  s k a ln e  
«  w y b rz e ż y  K o c n w a li i  — i  w  k o n ­
s e k w e n c ji  sp o w o d o w a ł n ie  d a ją c e  
s it* w rę c z  o b lic z y ć  spu s to s zen ie  w  
ż y c iu  b io lo g ic z n y m  k a n a łu  L a  
M a n c h e  i  M o rz a  P ó łn o c n eg o  o ra z  
n a  z a la n y c h  ro p ą  p la żac h  f r a n -  
«ruskich i  a n g ie ls k ic h  — s ta n o w i z  
p ra w n ic z e g o  p u n k tu  w id z e n ia  n ie  
z w y k le  d o n io s ły  p ro b le m . K t o  po ­
n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  szk o d y , 
w y rz ą d z o n e  w  m ie n iu  p ry w a tn y m  
i  p u b lic z n y m  — w  zasobach  r y b ­
n y c h , w  h o d o w la c h  o s try g  i  m a ł­
ż y ,  za szk o d y  n a p ła z a c h  w  r e jo ­
n a c h . k tó ry c h  m ie s z k a ń c y  ż y ją  z  
le t  n i t ó w  7

S p ra w ą  tą  z a ją ł się (n a  ło m a ch  
V ,I.e  M o n d e ’')  F ra n c is  S a u va g e , 
a d w o k a t , b y ły  p rezes fra n c u s k ie g o  
S to w a rz y s z e n ia  P ra w a  M o rs k ie g o .
- P o d k re ś la  on- n a w s tę p ie  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś ć  d o s ta w c y  ro p y , U n io n  
O i l  C o m p a n y  o f  C a li fo r n ia , k tó ry ,  
w y s tę p u ją c  pod f i r m ą  a f i l io w a n e ­
g o  p rze d s ię b io rs tw a  C o m p a g n ia  
P e tr o l tfe c a  d e  B a ra c u d a , p o le c ił 
w y e k s p e d io w a ć  t ra n s p o r t  ro p y  
p rz e z n a c z o n e j d la  o d b io rc y  b r y ­
t y js k ie g o  s ta tk ie m  p ły w a ją c y m  
po d  b a n d e ra  1 ib e ry js k ą .

W  k o n t ra k c ie  — s tw ie rd z a  f r a n ­
c u s k i s p e c ja lis ta  p ra w a  m o rs k ie g o
—  w y s tę p u ją  t r z y  s tro n y :  n a d a w ­
c a  p rz e s y łk i, k t ó r y  d o s ta rc z y ł ro p ę  
n a  s ta te k , p rz e w o ź n ik  — rz e k o m a  
ł  ib e ry js k i — o ra z  odbiorca^ w  ty m  
p rz y p a d k u  f i r m a  a n g ie ls k a , k tó ra  
Z g o d z iła  się na d o s ta rc ze n ie  ro p y  
s ta tk ie m , p ły n ą c y m  pod u m o w n ie  
p r z y ję t ą  f la g ą .

O tó ż  w e d łu g  p o s ta n o w ie ń  p ra w a  
m o rs k ie g o , od b io rc a  tra n s p o r tu  
s ta je  s ię  je g o  w ła ś c ic ie le m  ju ż  w  
c h w il i  z a ła d o w a n ia  to w a ru  n a  s ta ­
te k . S k o ro - w ię c  ro p a , k tó ra - spo­
w o d o w a ła  s zk o d y , s ta n o w iła  w  m o­
m e n c ie  je j  ro z la n ia -  w ła sn o ś ć  f i r ­
m y  b ry t y js k ie j ,  to  f i r m a  ta  odpo­
w ia d a  za  w y rz ą d z o n e  s tra ty .

R zec zo zn a w c a  f ra n c u s k i id z ie  je d  
n a k  d a le j:  u w a ża  m ia n o w ic ie , że  
o d p o w ie d z ia ln e  za szk o d y  w y r z ą ­
d zo n e  i to  za ró w n o  w  s to s u n k u  do  
w ła s n y c h  o b y w a te li  Jak i o b y w a ­
t e l i  in n yc h  k r a jó w  je s t  ró w n ie ż  
p a ń s tw o  b ry ty js k ie , sk o ro  je g o  
rz ą d  to le ro w a ł p rz e w ó z  d o  a n g ie l­
s k ie g o  p o r tu  pod k o n w e n c jo n a ln ie  
u zg o d n io n ą  b a n d e rą  d z ie s ią tk ó w  
ty s ię c y  to n  ro p y , k tó r a  w  ra z ie  
k a ta s tro fy  m o g ła  s p o w o d o w a ć  
o lb rz y m ie  szk o d y . W  z w ią z k u  z 
ty m , fra n c u s k i p ra w n ik  p ro p o n u ­
je , b y  rz ą d  f ra n c u s k i w-nióst do  
M ię d z y n a ro d o w e g o  T r y b u n a łu  S p ra  
w ie d liw o ś c i w  H a d ze  s p ra w ę  p rz e ­
c iw  p a ń s tw u  b r y ty js k ie m u  o  w y ­
n a g ro d ze n ie  s tra t  fra n c u s k ic h , spo­
w o d o w a n y c h  k a ta s tro fą  „ T o r r e y -  
D a n y o n ” .

Je d n o c ze ś n ie  — ja k  d o n os i prasa  
b ry ty js k a  — rz ą d  Z je dn o c zo ne g o  
K ró le s tw a  n osi s ię  z  z a m ia re m  
z w o ła n ia  m ię d z y n a ro d o w e j k o n f e ­
r e n c ji ,  n a  k t ó r e j  p ra g n ie  z a p ro ­
p o n ow ać  u tw o rz e n ie  sp e c ja ln e g o  
fu n d u s z u  d la  p o k ry w a n ia  e w e n ­
tu a ln y c h  s tra t , z w ią z a n y c h  z p rz e ­
w o ze m  ro p y  n a f to w e j.  T a k  w ię c  
p re c e d e n s o w y  w y p a d e k  z  . .T o r r e y -  
C a n y o n "  p o c ią g n ie  za  sobą ro z ­
s trz y g n ię c ie  n ie  o b ję te j d o ty chc zas  
p rz e p is a m i n ra w a  m ię d z y n a ro d o ­
w e g o , k w e s ti i  p ra w n e j.  (J B )

Próbo cierpliwości
P R O F E S O R  H a r r y  V a u g h a n , k t ó ­

r y  w  ty c h  d n ia c h  w y g ło s ić  m ia ł  w  
Is iim in g h a m  o d c zy t pod ty tu łe m  
„ d o b ro d z ie js tw a  c ie rp liw o ś c i”  —  
s p ó ź n ił s ię  n a im p re z ę  o  p ó ł go ­
d z in y .  O d c z y t s w ó j ro z p o c z ą ł od 
s łó w :  „ P a n ie  i  P a n o w ie , w id z ę *  że 
je s te ś c ie  w  n a s tr o ju  o d p o w ie d n im  
d o  w y s łu c h a n ia  m o je j w y p o w ie ­
d z i” .

553-55-72
J E Ż E L I K T O Ś , p rz y je c h a w ­

szy d o  P aryża, zechce w ys ła ć  
l is t  p isan y  np. po- tu re c k u , mo­
że z ła tw o śc ią  to  u czyn ić , na ­
k rę c iw szy  u p rz e d n io  n u m e r: 
553-55-72; N a  d ru g im  końcu  
d ru tu  o de zw ie  s ię  w ów czas 
agencja, która* w  każde j1 c h w il i  
p rzyś le  m u  w ła s n y m  a u te m  w y  
suko-- w y k w a lif ik o w a n ą  se kre ta r 
kę. 60 ła d n y c h  i  m ło d y c h  pań, 
z n a jd u ją c y c h  się w  d yspo zyc ji 
b iu ra  a g e n c ji (800 w  re ze rw ie ), 
m ó w i razem  32 ję z y k a m i. Jed­
nego  ty lk o  n ie  w o lno , ty m  k o ­
b ie c y m  id ea ło m  w  m u n d u rk a c h  
—  u m a w ia ć  się z k lie n ta m i p łc i 
m ę s k ie j na  w ie czo rn e  ra n d k i f 

( j)

Feralny rok 1960
„ C Z Y  gdyby P an  został pre  

zydentem  US A , n ie  bałby się 
Pan fe ra ln e j daty 1960”? (od
1840 ro k u  k a żd y  p re z y d e n t 
U S A , ro zp oczyn a jący  kadencję  
w  ro k u  ko ńczą cym  s ię  n a  „0 ”  
u m ie ra ł p rze d  ko ń c e m  ka d e n ­
c j i ) —  z a p y ta n o  se na to ra  Johna  
K e n n e d y ’ego w  1959- ro k u . O pu 

b lik o w a n a  w  p ra s ie  a m e ry k a n  
sk ie j- o d p o w ie d ź  p rzysz łe go  p re  
z yd en ta  b rz m ia ła  m n ie j w ię c e j 
ta k :  „N igdy się nad ty m  nie 
zastanaw iałem , a co do moich 
aspiracji i m ojego losu, odpo­
w ie  na to przyszłość. Sądzę w  
każdym  razie , że n ik t k to  m y ­
śli o zm ian ie  adresu- na B ia ­
ły  Dom nie pow inien brać so­
bie  te j spraw y do serca. M y ­
ślę, że w edle wszelkiego p ra w  
dopodobieństwa, przyszły  gospo 
darz Białego Dom u doczeka 
końca kadencji 1960— 1964... (j)

Dla przedszkolaków
L O N D Y Ń S K A  N A U C Z Y  

C 1E LK A  zna lazła  sposób, 
by bezpiecznie przeprow a  
d *Ić  przez ruch liw e  ulice  
grom adkę dzieci —  na 
d ług ie j lin ie  pow iązała  pę 
tle , za k tóre  dzieci trz y ­
m ały  się idąc gęsiego.

(C A F -U P I)

M oże się  to  w y d a w a ć  ko m u ś  
n ie m o ż liw e , aby p rz y  ta k  o - 
g ro na nym  b ud żec ie  Johnson  n ie  
m ó g ł w y g o s p o d a ro w a ć  ow ych  
2 m ld  d o la ró w  na  ce le  s o c ja l­
ne. J a k  p isze  je d e n  z zachod­
n io e u ro p e js k ic h  ko re spo nd e n ­
tó w , o s ta tn io  szef f in a n s ó w  
P e n tag o nu , R o b e rt A n th o n y  u - 
ja w n i l  p rz e d  k o m is ją  K o n g re ­
su p rz e ra ż a ją c e  lic z b y . Począw ­
szy od 1 lipea 1966 r . do 30 
czerw ca b r. koszty w o jn y  w  
W ietn am ie  wynoszą co dn ia  50 
m in dolarów . Od 1 lipea  br. 
wzrosną one do 60 m in  dola­
ró w  dz ienn ie .

N a  w y s ta w ie  ś w ia to w e j w  
M o n tre a lu  z n a jd u je  s ię  w z o r­
cow e, n a jb a rd z ie j nowoczesne 
o s ied le  m ie s z k a n io w e  d la  15? 
ro d z in . K o s z ty  ta k ie g o  o s ied la  
w yn oszą  11 m in  d o la ró w . W y ­
s ta rc z y ło b y  w ię c  p rz e rw a ć  w o j­
nę  w  W ie tn a m ie  n a  4 g od z i­
n y  i  36 m in u t ,  aby w y b u d o w a ć  
ow e  osied le .

W  R A M A C H  ro czn y ch  k o s ztó w  
w o jn y  w ie tn a m s k ie j U S A  w y d a ­
d z ą  p o c zy n a ją c  od I  l ip e a  b r. 
6 m ld  d o la r ó w  n a c e le  ,,o p e ra c y j­
n eg o  p ro w a d z e n ia  w a lk i” , 5 m ld  
d o la r ó w  n a  u trz y m a n ie  a r m ii,  l i ­
c zą c e j 44fl ty s . lu d z i, 3 m ld  d o la ­
ró w  n a  „ z u ż y c ie  s p rz ę tu ” , 2,5 m ld  
d o la r ó w  n a „ a m u n ic ję  lą d o w ą * ', 2 
m ld  n a b o m b y  i ra k ie ty . W arto ść  
ze s trz e lo n y c h  s a m o lo tó w  sza cu je  
się  n a  o k o ło  2,4 m ld  d o la ró w .

Spór o m iejsce
wiecznego spoczynku
O D  C Z A S U  pogrzebu- p re z y d e n ­

ta- K e a n e d y 'e g o  c m e n ta rz  w o js k o ­
w y  w  A r lin g to n  pod W a s zy n g to ­
nem! s ta ł s ię  staw ny- w  S tan a ch  
Z je d n o c zo n y c h  i  co z n a k o m its z e  
ro d z in y  a m e ry k a ń s k ie  p o c z y tu ją  
sobie- z a  za s zczy t ch o w a ć  n a  n im  
z m a r ły c h  s y n ó w  i  m ę żów . G ro b ó w  
s ta le  p rz y b y w a  i ju ż  za  ro k  c m e n ­
t a r z  w  A r lin g to n  trz e b a  b ęd z ie  
z a m k n ą ć  z p o w o d u  b ra k u  m ie js ca . 
W  z w ią z k u  z ty m  m ię d z y  m in i­
ste rs tw e m . o b ro n y  a o rg a n iz a c ja m i  
w o js k o w y m i p o w s ta ł s p ó r o to , 
k to  m a  b y ć  w  p ie rw s z y m  rzę d z ie  
c h o w a n y  n a c m e n ta rz u  z a n im  zo ­
s ta n ą  w y k u p io n e  w s z y s tk ie  m ie j ­
sca. Z d a n ie m - m in is te rs tw a  o b ro n y  
p ie rw s z e ń s tw o  m a ją  o so b is to ś c i od 
zn a c zo n e  o rd e ra m i p a ń s tw o w y m i,  
ż o łn ie rz e  p o le g l i  w  o s ta tn ic h  w o j­
n ac h  oraz. w y s o c y  d o s to jn ic y .

P rz e w o d n ic z ą c y  o rg a n iz a c j i w e ­
te ra n ó w , F r a n k  S to v e r, o św iad ­
c z y ł, że  je s t to  d y s k ry m in o w a n ie  
s ta ry c h  b o jo w n ik ó w , k tó rz y  m a ją  
t a k ie  sa m e p ra w o  do- h o n o ro w eg o  
m ie js c a  n a  c m e n ta rz u  w  A r l in g ­
to n , ja k  c i, k tó rz y  z g in ę l i n p . w  
W ie tn a m ie . ,,C z y  ż o łn ie rz , k tó rz y  
w a lc z y ł 50 la t  te m u  n a f ro n ta c h  
p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia to w e j, je s t  
b o h a te re m  d r u g ie j k a te g o r ii? ”  — 
s tw ie rd z ił  F r a n k  S to v e r w  a u d y -  

: e j i  te le w iz y jn e j .

Nie opowiadać starych 
dowcipów

3 ^ -L E T N I n e a p o U ta ń c z y k  A n to ­
n io  E s p o s ito  s t r z e l i ł  d o  sw eg o  są­
s iada , 3 i - le tn ic g o  G io v a n n i C a m -  
m a io tta , n a  szczęście ra n ią c  ,go  
t y lk o  le k k o . P o dczas p rz e s łu c h a ­
n ia  w  k o m is a r ia c ie  p o l ic j i  k r e w k i  
n e a p o lita n c z y k  o ś w ia d c z y ł, że  
C a m m a ro tta  m ia ł z w y c z a j o p o w ia ­
d a n ia  s ta ry c h  d o w c ip ó w . „ G d y  u -  
s ły  sza łe m  te n  sam  k a w a ł po  ra z  
s e tn y , — o ś w ia d c z y ł E s p o s ito  — 
n ie  w y trz y m a łe m  i c h w y c iłe m  za 
p is to le t” .

Itadość we frankfurckim  
ZOO

W E  F R A N K F U R C K IM  o g ro d z ie  
z o o lo g ic zn y m  p a n u je  ort k i l k u  d n i 
ra do s n e p o ru s ze n ie :  sa m ic a  g o ry la  
u ro d z iła  d w o ja c z k i.  Je s t to  n ie b y ­
w a ła  sensacja , d o ty ch c zas  b o w ie m  
s a m ic e  g o r y l i  w y d a w a ły  n a  ś w ia t  
ty łk o  po  je d n y m  p o to m k u .

Kłopoty mieszkaniowe 
bociana

W  D U Ń S K IM  m ie ś c ie  B ro en s  bo ­
c ia n y  o d  la t  z a k ła d a ły  g n ia zd a  na  
s łu pa ch  te le fo n ic z n y c h . P o n ie w a ż  
p o w o d o w a ło  to  za k łó c e n ia  w  po ­
łą c ze n ia c h  te le fo n ic z n y c h , o jc o w ie  
m ia s ta  p rz y g o to w a l i  d la  b o c ia n ó w  
n o w e  m ie s z k a n ie  —  ro d z a j p la t ­
fo rm y  za w ie s z o n e j m ię d z y  s łu p a ­
m i. T ę  n o w e  lo c u m  n ie  p rz y p a d ło  
je d n a k  d o  g u s tu  bo ćk o m , p la t f o r ­
m a  b y ła  b o w ie m  k r z y w o  zaw ies zo ­
n a  i w  d o d a tk u  m o cn o  b ru d n a  na  
s k u te k  z im o w y c h  s ło t. M ie s zk a ń c y  
B ro en s  z a w ia d o m ili  n a ty c h m ia s t  
o rg a n iz a c ję  F a le k  (ro d z a j p o g oto ­
w ia , k tó re  n ie s ie  pom oc za ró w n o  
w  w y p a d k a c h  p o ża ru , ja k  k r a k s y  
sa m o c h o d o w e j), k tó ra  p la tfo rm ę  
d o p ro w a d z iła  do  p o rz ą d k u . B o c ia ­
n y  ju ż  s ię  z a d o m o w iły , a m ie s z ­
k a ń c y  B ro e n s  będ ą  m o g li  bez  
p rze s zk ó d  ro z m a w ia ć  p rz e z  te le fo n .

Sok pomarańczowy 
dla księcia

M A Ł Y  k s ią żę  A le k s a n d e r , n o w o  
n a ro d zo n y  syn  h o le n d e rs k ie j na­
s tę p c zy n i tro n u , je s t  Już n a cale  
ż y c ie  z a o p a trz o n y  w  sok p o m a ra ń ­
c zo w y . G u b e r n a to r  s ta n u  F lo ry d a ,  
C la u d e  K i r ik ,  n a  p rośbę s w e j żony  
w y d a ł p o le c e n ie , a b y  p ro d u c e n c i 
so k u  p o m a ra ń c zo w e g o  z F lo ry d y  
s ta le  d o s ta rc z a li k s ię c iu  s w ó j tor- 
w a r . D o s ta w y  s o k u  o trz y m y w a ć  
będą ta k ż e  w s z y s tk ie  h o le n d e rs k ie

Archiwalia
m ałżonków  Curie

R O D Z IN A  m a łż o n k ó w  C u rie  
p rze kaza ła  B ib lio te c e  N a ro do ­
w e j w  P aryżu  w s zys tk ie  p a p ie ­
ry  i  a rc h iw a lia  obo jg a  w ie lk ic h  
uczonych, św ia d ec tw o  ic h  t ro ­
sk i i  radośc i, ic h  k a r ie ry  n au ­
k o w e j i  życ ia  p ryw a tn e g o . Z n a ­
leźć tu  m ożna o p ra w n e  w  czar­
ne p łó tn o  notesy z zap iskam i, 
z w ią z a n y m i z o d k ry c ie m  radu. 
P rze g lą d a jąc  te  n o ta tk i,  p isane 
na p rze m ia n  rę k ą  żo ny  i mę­
ża, m ożna ś ledz ić  e ta p y  h is to ­
ry c z n y c h  dośw iadczeń  p ro w a ­
dzonych  w  p ry m ity w n y m  ba­
ra k u . ( j)

d z ie c i u ro d z o n e  w  ty ra  ia m y t t [  
d n iu  co  A le k s a n d e r . ,j

Oko za podróż
K IE R O W C A  P e te r  M a r te n , który! 

p rze d  t rz e m a  m ie s ią c a m i w y e m i­
g ro w a ł z za c h o d n ic h  N ie m ie c  d *  
A u s t r a l i i  w  p o s z u k iw a n iu  p ra c y *  
m u s ia ł sp rze d ać  je d n o  ze  sw yc h  
ce zu , a b y  m óc o p ła c ić  p o d ró ż  -po­
w ro tn ą  d o  H a m b u rg a , d o k ą d  w z y ­
w a ła  g o  c ię ż k o  c h o ra  m a tk a . M im o  
b a rd zo  oszczędnego  t ry b u  ż y e ia  
M a r te n  n ie  m ó g ł w  in n y  sposób  
zg ro m a d z ić  s u m y  p o trz e b n e j n a  
p o d ró ż . (m l

Iowy prezydent 
I n d i i

W  ciągu dw udziestu la t . j v i  
k ie  m in ę ły  od p rok lam ow an i»  
niepodległości In d ii, tegoroczna  
w ybo ry  g łow y państw a po r a *  
pierw szy p rzy b ra ły  charaktec  
rzeczyw iste j próby sil.

D o  te j  p o ry  p rz e w a g a  P a r t i i
K o n g re s o w e j b y ła  t a k  m ia żd żą c « , 
że w y s u n ię ty  p rz e z  j e j  k ie r o w n i­
c tw o  k a n d y d a t  n a p re z y d e n ta  m ia i  
w y b ó r  za p e w n io n y . T y m  ra z e m  —  
po d o tk l iw e j  p o ra żc e , p o n ie s io n e !  
p rz e z  K o n gres  w  w y b o ra c h  d o  
p a r la m e n tu  c e n tra ln e g o , a  je szc ze  
b a rd z ie j do  p a r la m e n tó w  s ta n o ­
w y c h  — n a w ią z a n a  zo s ta ła  ró w n o ­
rzę d n a  w a lk a  m ię d z y  s tro n n ic tw e m  
rz ą d z ą c y m  a  z je d n o c z o n y m i s iła ­
m i o p o z y c ji. Z w y c ię s tw o  d o ty c h ­
czasow ego w ic e p re z y d e n ta , d ra  Z a ­
b i t a  H u s a in a , p o p ie ra n e g o  p rz e z  
p re m ie ra , p a n ią  In d ir ę  G a n d h l, 
n ie  b y ło  w p ra w d z ie  zas ko c zen ie m , 
a le  w y w o ła ło  w ie le  c ie k a w y c h  u -  
w a g  i  r e f le k s ji .

W o k ó ł k a n d y d a ta  o p o z y c ji, b y łe ­
g o  p rze w o d n ic zą c e g o  S ą d u  N a j­
w yższego, K o k a  S u b b a  R ao , s k u ­
p iły  s ię  n ie m a l w s z y s tk ie  p a r t ia  
o p o zy c y jn e , co  p rze s ą d z iło  z a ró w ­
n o  o s i le  j a k  i  o  s łabośc i t e j  k a n ­
d y d a tu ry . O  s ile  —  p o n ie w a ż  s tro n  
n ic tw a  o p o z y c y jn e  w  p ro s ty m  ra­
c h u n k u  a r y tm e ty c z n y m  d y s p o no ­
w a ły  n ie  o  w ie le  m n ie js z ą  lic z ­
b ą g ło só w  e le k to rs k ic h , a n iż e li  
K o n gres . O  s łabośc i —  p o n ie w a ż  
t ru d n o  b y ło  zn a le źć  w s p ó ln y  m ia ­
n o w n ik  d la  k o m u n is tó w  z je d n e j,  
a z w o le n n ik ó w  fa n a ty c z n e g o  h in ­
d u iz m u  czy p rz e d s ta w ic ie li w ie l ­
k ie g o  k a p ita łu  k o m p ra d o rs k ie g o  z 
d ru g ie j .

W y b ó r  d ra  H u s a in a  s ta n o w i n ie  
t y lk o  o sob is ty  t r iu m f  p a n i G a n -  
d h i, k t ó r a  p o p ie ra ła  je g o  k a n d y ­
d a tu rę , i t r iu m f  ś w ie c k ie j ko n ­
c e p c ji p a ń s tw a  in d y js k ie g o , k w e ­
s tio n o w a n e j g łó w n ie  p rz e z  s k r a j­
n ie  p ra w ic o w ą , fa n a ty c z n ą  p a r t ię  
J a n  S a ngh  —  a le  i  d o w ó d , ż e  m i­
m o  p o n ie s io n y c h  o s ta tn io  porażek,- 
K o n g re s  n a d a l p o zo s ta je  n a jw ię k ­
szą s i łą  k s z ta łtu ją c ą  o b lic ze  In d iń  
P ro g n o z y  n ie k tó ry c h  o b s e rw a to ­
ró w , w ie s zc zą c y c h  ro z b ic ie  te g o  
s tro n n ic tw a , o k a z a ły  s ię  p rze d ­
w c zes n e  —  choć n ie  u le g a  w ą tp l i ­
w o ś c i, że  K o n g re s  p rz e s ta ł b y ć  
p a r t ią  p o lity c z n ą  w  p r z y ję t y m  te ­
go  s ło w a  zn a c ze n iu , a  s ta ł s ię  
dość lu ź n ą  k o a lic ją  ró ż n o ro d n y c h  
g ru p  in te re s ó w  i  g ru p  n a c is k u .
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Korzystny, ale k ło p o tliw y  eksport

Ziemniak w porcie
W O J E W Ó D Z T W O  S Z C Z E C IŃ S K IE  S Ł Y N IE  W  C A Ł Y M  d a w n a  ja k o  p u n k t  s ta n d a ry z a - 

K R A J U  Z  U P R A W  Z IE M N IA K Ó W . N IC  W IĘ C  D Z IW N E G O , O s t a t a K
JfcE T Y M I  S M A C Z N Y M I B U L W A M I  Z A IN T E R E S O W A N I S Ą  sp łon ię c ia  d ru g ie g o  m agazynu  

R Ó W N IE Ż  O D B IO R C Y  Z A G R A N IC Z N I.  E K S P O R T  Z IE M - m oże u d o s tę p n ić  tego p om iesz -
N IA K Ó W  P R Z E Z  P O R T  S Z C Z E C IŃ S K I P R O W A D Z I P R Z E D - czenia . Z a c h o d z i w ię c  p o trze b a  

S IĘ B IO R S T W O  H A N D L U  Z A G R A N IC Z N E G O  „P O L C O O P ”  e g ° ‘  ” iz e r " u tu
P R Z Y  W S P Ó Ł U D Z IA L E  K IL K U  K O N T R A H E N T Ó W , M . IN .  z ie m n ia k ó w  p rz y  w y k o rz y s ta -  

C E N T R A L I N A S IE N N E J  I  W Z G S . W  R O K U  U B IE G Ł Y M
W Y S Ł A L IŚ M Y  Z A  G R A N IC Ę  O K . 3 T Y S . T O N  S A D Z E N IA ­

K Ó W  I  O K . 17 T Y S . T O N  Z IE M N IA K Ó W  J A D A L N Y C H . 

G Ł Ó W N Y M I O D B IO R C A M I Z IE M N IA K Ó W  S Ą : B E R L IN  Z A ­

C H O D N I, N R F , P O R T U G A L IA , H IS Z P A N IA , C E Y L O N , 

E G IP T , M A R O K O .

te re s o w a n y c h  p o d ję te .
N a  w s p o m n ia n e j k o n fe re n c ji 

w y s u n ię to  w ie le  p o s tu la tó w  i 
w n io s k ó w  p od  adresem  e k s p o r­
te ra . C h od z i m . in .  o p o d a w a ­
n ie  C e n tra li N a s ie nn e j b ardzo  
d o k ła d n y c h  w a ru n k ó w  i  w y ­
m agań  s ta w ia n y c h  p rze z  z a g ra -

W IĘ K S Z Ą  C ZĘ Ś C  w y e k s p o r-  n ieśnego o db io rcę , u n ik a n ia
m a n ip u la c ję  te g o  to w a ru .lo w a n y c h  z ie m n ia k ó w  w y s ła n o  

w  o k re s ie  je s ie n n y m . N ie m n ie j 
je d n a k  e k s p o rte r c h c ia łb y  m ieć  
m o ż liw o ś c i sp rze da ży  z ie m n ia ­
k ó w  p rzez  .cały ro k . Na p rz e ­
szkodz ie  s to i je d n a k  b ra k  od­
p o w ie d n ic h  pom ieszczeń  m a g a ­
z y n o w y c h  w  p o rc ie  szczeciń­
s k im . W iosenne  p la n y  e k s p o r­
t u  p rz e w id u ją  w y s ła n ie  p rzez  
S zczecin  o k . 7 ty s . to n  z ie m ­
n ia k ó w . D la  szyb k ieg o  o bs łu ­
że n ia  p o te n c ja ln y c h  k lie n tó w  
„P o lc o o p ”  p ra g n ie  u tw o rz y ć  w  
S zczecin ie  re ze rw ę  rzę d u  2— 3 
|y s .  to n  z ie m n ia k ó w .

E k s p o rt z ie m n ia k ó w  je s t k o ­
rz y s tn y , a le  k ło p o t liw y .  T e r ­
m in y  re a liz a c ji z leceń są b a r­
dzo k ró tk ie .  O d b io rc y  w y s u w a ­
ją  p rz y  ty m  n a jró ż n o ro d n ie j­
sze życzen ia , do tyczące  m . in . 
np- k o lo ru  n a p is ó w  na w o r ­
k a c h , spec ja ln e go  z n a k o w a n ia  
i tp .  P od  adresem  „P o lc o o p u ”  
w y s u n ię to  na o b ra d u ją c e j n ie ­
d a w n o  p o d k o m is ji d /s  e k s p o rtu  
z ie m io p ło d ó w  M o rs k ie g o  O d ­
d z ia łu  P 1H Z  w  S zczecin ie  w n io  
sek  fa b ryczn e g o  p rz y g o to w a n ia  
ta k ic h  o pa kow ań . Ręczne zn a ­
k o w a n ie  za b ie ra  dużo czasu i  
je s t  n ie z w y k le  kosz tow ne.

W Y S T Ę P U J E  N A D A L  z ja w is k o  
o d rz u tó w . D la  p rz e c iw d z ia ła n ia  te ­
m u  zac h o d z i k o n ie czn o ś ć  s tw o rz e ­
n ia  o d p o w ie d n ie g o  za p le c za  m a ­
g a zy n o w e g o  i  p re m io w a n ie  z a ła ­
d o w c ó w . B o w ie m  z ie m n ia k i d o star  
Czane z p o s ia d a n y c h  n ie w ie lk ic h  
m a g a z y n ó w , są b a rd zo  d o b re , n a ­
to m ia s t  p a r t ie  p rzy c h o d zą c e  ze 
s ta c ji , z a ła d o w c z y c h  cza sa m i n ie  
la a d a ją  się  n a  e k s p o rt . P o w o d u ­
j e  to  zn ac zn e s t ra ty , g d y ż  zdys«- 
k w a l i f ik o w a n e  z ie m n ia k i k ie ro w a -  
pse są d o  p rz e m y s łu .

' C E N T R A L A  N A S IE N N A  
p rz e w id u je  w  b ieżą ce j 5 -la tce  
re a liz a c ję  k i lk a  d u ż y c h  in w e ­
s ty c j i .  Będą  to  t r z y  z m e ch an i­
zo w ane  p rz e c h o w a ln ie  (po 4 
ty s . to n  każda ) w  S ta rg a rd z ie , 
K a m ie n iu  i  N o w o ga rd z ie , m n ie j 
»ze p rz e c h o w a ln ie  po  1000 ton  
w  R u n o w ie , R esku, G ry f ic a c h  
i  C hoszczn ie  o ra z  5 p u n k tó w  
s k u p u  z p rz e c h o w a ln ia m i po 
500 to n . R oczna ro ta c ja  w y n ie ­
s ie  za tem  ok. 60 tys . to n , dz ię ­
k i  czem u ja k o ś ć  d o s ta w  do 
p u n k tu  s ta n d a ry z a c ji za sad n i­
czo p o w in n a  s ię  p o p ra w ić . B u ­
d o w a  p u n k tu  sk u p u  z p rze cho ­
w a ln ią  na  ok. 1000 to n  zosta­
ła  z lo k a liz o w a n a  na  D w o rc u  
W ro c ła w s k im  i  będzie  re a liz o ­
w a n a  w s p ó ln ie  p rzez  m in is te r ­
s tw a  K o m u n ik a c ji i  R o ln ic tw a . 
P ro je k t  w y k o n u je  B iu ro  P ro ­
je k to w e  D O K P . P oczą tek  b u ­
d o w y  p rz e w id u je  s ię  na  ro k  
p rz y s z ły , a o dd an ie  do  u ż y tk u  
W  1970 r .  N ie m n ie j je d n a k  po ­
z o s ta je  do ro z w ią z a n ia  p ro b le m  
s k ła d o w a n ia  to w a ru  w  p o rc ie . 
O becne  m o ż liw o ś c i sk ła d o w e  są 
m in im a ln e  w  s tosu n ku  do p o ­
trz e b  i  b ra k  ta k ie g o  m agazynu  
s ta n o w i „w ą s k ie  g a rd ło ”  eks­
p o r tu  z ie m n ia k ó w . T y m  sam ym  
n ie  ma m o ż liw o ś c i e k s p o rto w a ­
n ia  z ie m n ia k ó w  w  o k re s ie  z i­
m y . T ym cza se m  „P o lc o o p ”  syg ­
n a liz u je  zw ię ksze n ie  e k s p o rtu  
p rz e z  nasz p o r t.

P R Z E D S T A W IC IE L  Z a rz ą d u  P o r ­
t u  o ś w ia d c zy ł, że z lo k a liz o w a n ie  
w  p o rc ie  ta k ie g o  m a g a z y n u  n a t r a ­
f i a  n a  zas ad n ic ze  t ru d n o ś c i z  po ­
w o d u  b ra k u  m ie js c a . N ie  n e g u ją c  
p o tr z e b  p o s ia d a n ia  m a g a z y n u  z ie m  
n ia k ó w  p rz e z  „ P o lc o o p ”  s tw ie r ­
d z i ł ,  że  p o z o s ta ją  t y lk o  m o ż liw o -

O S T A T N IO  w y ło n iła  s ię  je sz ­
cze je d n a  tru d n o ś ć . D o n ie -

p rz e s u w a n ia  te rm in ó w  d os ta w  
a p rze de  w s z y s tk im  p rze ch o ­
dzen ie  na  u m o w y  w ie lo le tn ie . 

ED. W IT U S Z Y Ń S K I

Muzyczka do poduszki

Paraliż 1 szelki
- .a  teraz, na dobranoc, 

prosim y posłuchać piosen 
k i pt. „S ze lk i”, k tó rą  d la  
państwa w ykona.;.

S Y M P A T Y C Z N Y  U Ś ­
M IE C H  m iłe j sp ikerk i te ­
lew izy jn e j i z głośnika p iy  
nie tzw . piosenka, k tó re j 
re fren  przynosi zaszczyt 
poetyckim  uniesieniom  i  
skojarzeniom  je j  tw órcy:

—  P a r a l iż  p o ra z i ł  m u  g ło w ę  —
Z o s ta ły  s z e lk i — li l io w e !

W IE M , W IE M . N a ru ­
szam  ta b u . P io sen ka  u  m s
—  to „ ś w ię ta  k ro w a ” , k o ­
ło  k tó r e j m a ją  p ra w o  k rę  
c ić  się i  d o ić  ją  ty lk o  
w ta je m n ic z e n i k a  la n i:  
sp e c ja liśc i od a ra n ż a c ji, 
in s t fu n ie n ta c j i,  te k s tu , p e r  
k u & ji i  re p e rk u s ji. . .  w  
Z A iK S ie .  W ie m , w ie m . 
Są c ia ła  o p in io d a w cze  i  
k u x d if ik u jq c e ,  o rg a n iz u ją ­
ce g ie łd y  i  fe s t iio a le , c ia ­
ła  la nsu ją ce  i  m ecenasu ją  
ce m ło d y m  a d e p to m  i  a- 
d e p tk o m  sz la ch e tn e j s z tu k i 
p io s e n k a rs k ie j.  W iem , 
w ie m  a je d n a k  d z iw ię  się, 
że t y lu  dośuńadczonych  i  
k w a lif ik o w a n y c h  zn aw có w  
puszcza m i w ie czo re m  w  
o jc z y ź n ie  G a łczyńsk ie g o  i  
T u w im a , B ro n ie w s k ie g o  i  
S ta ffa , n ie  m ó w ią c  ju ż  o 
M ic k ie w ic z u  i  M in k ie w i­
czu  —  te k s t „p a ra l iż  p o ra  
z i i  m u  g łow ę  —  zo s ta ły  
s z e lk i l i l io w e ” . Z re sz tą  n ie  
je d y n y  tego ty p u . P a n o p ti 
k u m  te k s to w e  nasze j p io ­
se nk i m a  w ię c e j ta k ic h  gu  
s ło w n y c h  d z iw o lą g ó w .

A L E  m o że  je s te m  n ie d z is ie j­
szy i  m ło d e  p o k o le n ie  o b sta je  
p rz y  ty m , a b y  b y !  te n  p a ra liż  
(o b y  p rz y n a jm n ie j p o stęp o w y )  
i  a b y  te  s ze lk i b y ły  k o n ie c z n ie  w  
k o lo rz e  l i l io w y m . PO eta m a  p ra  
w o  do w o ln y c h  s k o ja rz e ń . Je ś li 
w id z ia ł p a ra liż  i s z e lk i l i l io w e
—  tru d n o . T a k ie  je g o  tw ó rc z e  
p ra w o . I  je ś li w s zys cy  c i . p a ­
n o w ie  w e r y f ik a t o r z y  od n a ­
g ra ń , p ły t ,  taśm  u w a ż a ją , że z 
ty m  p a ra liż e m  i l i l io w y m i sze l­
k a m i je s t  w s zy s tk o  w  p o rzą d ­
k u  —  to  w id o c z n ie  t a k  i b y ć  
p o w in n o . N ie c h  p ro d u k u ją  i 
p o w ie la ją  te n  te k s t  — bo  k o m u  
się  spodoba, te n  m o że  go sobie  
k u p ić  i g rać  p rz y  z a m k n ię ty c h  
o k n a c h  od  ś w itu  do n o c y . W o l-  
noć T o m k u , w  s w o im  d o m k u .

A L E  je ś l i  p a ru  m i l io ­
nom  s łuchaczy  te le w iz y j­
n ych  na  tz w . d o b ra n o c  —  
a p lik u je  się ta k i  te k s t  —  
to  n a le ży  w  im ię  dobrego  
s m a ku  za łożyć  ve to . O sta ­
teczn ie , w  d ep a rtam e n c ie  
m u z y c z n y m  T e le w iz ji i  Ra  
d ia  s iedzą lu dz ie , k tó ry c h  
zadan ie  m . in .  po lega  na. 
d o k o n y w a n iu  w y b o ru .  I

je ś l i  o n i puszcza ją  tego pa  
ra l i t y k a  z  l i l io w y m i sze lka  
m i na  an te nę  —  to  a lb o  coś 
n ie  tęgo z ic h  k w a li f ik a c ja  

m i, a lbo  —  co g o rz e j —  
puszcza ją  p ły ty  ja k  le c i, 
n ie  s łu c h a ją c  ich .

Nasz k l ie n t  w szys tko  
p o łk n ie .

Fe luś  —  d a j ta m  d z is ia j 
coś loesołego „n a  d o b ra ­
n oc”  —  m ogą być  te  l i l io  
w e s z e lk i i  z  ty m  p a ra ­
liż e m . N ie c h  n a ró d  p rze d  
p ó jś c ie m  spać p o m y ś li tro  
chę o w iecznośc i. L u !

I  m i la  p ie ś n ia rk a  śp ie ­
w a  te k s t sym pa tycznego  
a u to ra  w  ta k t  m e lo d ii na 
p is a n e j p rze z  zdo lnego  
k o m p o z y to ra , z  p ły ty  n a ­
g ra n e j p rze z  u ta le n to w a ­
n y  zespól ja z z o w y  pod  
n ad zorem  w y b itn e g o  rze ­
czoznaw cy, w y b ra n y  p rzez  
naszego spec ja lnego  e ks ­
p e rta , m a g is tra  m u z y k i le k  
k ie j  i  ja z z o w e j —  d la  na  
szych ko ch a n ych  a bonen ­
tó w .

J a k  im  się n ie  podoba  
—  m ogą się w y łą c z y ć !

—  P a ra liż  p o ra z ił im
g łow ę ,

Z o s ta ły  s z e lk i l i l io w e !

Przewodniki
po współczesności

.  -C Z Y M Y  S IĘ  W S Z Y S C Y .
|  ¡N ie  jes t to stw ierdzenie
k  - odkryw cze, lecz w arto  je  

sobie czasem uświadom ić na  
nowo.

P racow n ik  udający  się na 
delegację x teczką w ypchaną  
książkam i i  skryptam i, śpieszą­
cy na w y k ła d y  do punktu  kon­
sultacyjnego lub  na egzam iny
—  jest sy lw etką  m ożna pow ie­
dzieć typow ą.

A lbo  —  w ypełnione szczel­
nie budynki szkolne u ży tkow a­
ne ca łym i dn iam i przez m ło ­
dych, starszych i  dorosłych.

Zapew ne n iew ie lu  z nas zna 
ta k  dobrze system organ izacy j­
ny  kształcenia w  naszym  k ra ­
ju , żeby w ym ien ić  choćby ty l-  

.ko z nazw y poszczególne jego 
fo rm y . A  jest to dopraw dy le k ­
tu ra  c iekaw a. Szkolnictw o pod­
stawow e, licea  ogólnokształcą­
ce, m nóstwo typów  szkół za ­
w odow ych, szkoły wyższe, 
wreszcie, odrębna dziedzina o - 
św iaty  d la  dorosłych, studia  
d la  pracujących... W  mieście, 
w  m iasteczkach, na wsi. A  
przecież uczym y się także na  
kursach, uczym y się słuchając  
p re le k c ji w  klub ie . I  naw et 
jeś li m am y ju ż  Jakiś tam  cen­
zus w ykszta łcen ia , specjalizu ­
jem y  się w  swoich zawodach  
(modne ostatnio studia pody­
plom owe).

N IE  T A K  Ł A T W O  poruszać 
s ię  dz iś  w  gąszczu w ie d zy , w  
obsza rach  je j  tra d y c y jn y c h  i  
n o w y c h  d y s c y p lin . N ie  ta k  ła t ­
w o , c h o ćb yśm y  c h c ie l i to  w s z y ­
s tk o  zg łęb ić  w  za k re s ie  n a j­
s k ro m n ie js z y m . A le  n ie  ty lk o  
to , co t ra d y c y jn ie  n a z y w a m y  
n a u k ą  je s t  czym ś n ie s ły c h a n ie  
t ru d n y m  do  o g a rn ię c ia . Ja k ie ż  
o lb rz y m ie  s u m y  in fo r m a c j i  na ­
g ro m a d z iły  się w  ta k ic h  d z ie ­
d z in a ch  ż y c ia  ja k  a k tu a ln a  po ­
li t y k a  p ań s tw , re la c je  m ięd zy  
p rz e c iw s ta w n y m i sys tem am i
—  so c ja liz m e m  i  k a p ita liz m e m , 
szeroka  p ro b le m a ty k a  id e o lo ­
g iczna , gospodarcza  i  k u l t u r a l­
na. K a ż d y  dz ień  p rzyn os i now e 
fa k ty  i  n ow e  in fo rm a c je . Są 
one następn ie  poddaw ane żabie  
gom  p o rz ą d k u ją c y m , u o g ó ln ia ­
ją c y m , tw o rz ą  się  z tego o k re ­
ś lone  sądy, o p in ie . T u  —  g łó w ­
n ie  —  tk w ią  k o rze n ie  ta k  zw a ­
n e j lite ra tu ry  społeczno-poli­
tycznej.

K O N T A K T  Z  T Y M I  K S IĄ Z K A -i  
M l  m o ż liw y  je s t  za p o ś re d n ic tw e m  
k s ię g a rń  „ D o m u  K s ią ż k i” ,  p la c ó ­
w e k  „ R u c h u ”  a ta k ż e  b ib l io t e k  
p u b lic z n y c h  i  p u n k tó w  b ib lio te c z ­
n y c h . J a k  w ię c  p rz e d s ta w ia  się  
s p ra w a  s p rz e d a ż y  ty c h  ks iążek?, 
P o ró w n u ją c  w a rto ś ć  z a k u p ó w  do ­
k o n y w a n y c h  p rz e z  „ D o m  K s ią ż k i’»- 
z  w a r to ś c ią  sp rze d a ży , o k a z u je  się* 
że  w  c ią g u  r o k u  w a rto ś ć  s p rz e d a ­
ż y  je s t  o k o ło  d z ie s ię c iu  p ro c e n t  
m n ie js z a , a  w ię c  t y le  w ła ś n ie  po ­
z o s ta je  n a  p ó łk a c h  k s ię g a  is k  ich.; 
N ie  je s t  to  w s k a ź n ik  d u ż y  t  
ś w ia d c z y  o  is to tn y m  za p o trze b o ­
w a n iu  sp o łe czn y m .

W S K A Ź N IK I  „ R U C H U ”  są b a N  
d z ie j n ie p o k o ją c e  i  m ó w ią  o n ie  
d o s ta te c zn y m  s to p n iu  u p o w sze ch ­
n ie n ia  k s ią ż k i s p o łe c z n o -p o lity c z ­
n e j .  Je s t to  p r z y  t y m  p rze d s ię ­
b io rs tw o  p ro w a d zą c e  w y łą c z n ie  
s p rze d aż  in d y w id u a ln ą  o m a w ia ­
n y c h  p u b lik a c ji .

C Z Y  T O  Ś W IA D C Z Y  o m a ły m  
za in te re s o w a n iu  t y m i  k s ią ż k a m i?  
L ic z b y  p rze c zą  ta k ie m u  w n io s k o ­
w i :  w  ro k u  1961 w  „ D o m u  K s ią ż ­
k i ”  u zy s k a n o  za  sp rze d a ż  ty c h  
k s ią ż e k  su m ę 9,2 m in  z ło ty c h  a w  
1966 — 5,8 m in  z ło ty c h , c z y l i  n ie ­
m a l  d w a  ra z y  w ię c e j.

K s ię g a rz e  m ó w ią  o ro z lic zn y c h ' 
k ło p o ta c h . P e rs o n e l n ie  je s t  z b y t  
l ic z n y :  je d n o o s o b o w ą obsadę m a ją  
22 k s ię g a rn ie  „ D o m u  K s ią ż k i” , d w u  
osobow ą —• 14 k s ię g a rń , M  p ro c e n t  
o g ó łu  p ra c o w n ik ó w  k s ię g a rń  n ie  
m a  ś re d n ie g o  w y k s z ta łc e n ia , z n a ­
n e są z łe  w a r u n k i  lo k a lo w e . N ie  
t y lk o  je d n a k  p rz y c z y n y  o b ie k ty w ­
n e w p ły w a ją  n a  n ie d o s ta te c zn e  je ­
szcze i  co  g o rsza n ie  o d p o w ia d a ­
ją c e  sp o łe czn e m u  z a m ó w ie n iu  u -  
p o w s ze c h n ia n ia  k s ią ż k i p o lity c z ­
n e j. B a rd z o  w ie le  z a le ż y  od  do ­
b re j in fo r m a c ji ,  r e k la m y , je d n y m  
s ło w e m  — u k a z a n ia  p o te n c ja ln y m  
c z y te ln ik o m  c a łe j te j  ró ż n o ro d n e j 
i  b o g a te j p r o d u k c ji  w y d a w n ic z e j .

N a  p rz y k ła d  w  k io s k a c h  „ R u ­
c h u ”  n ie  zaw sze  m o żn a  n a j ła t w ie j  
dostrzec  te  p o z y c je ;  w y z ie r a ją  n ie  
ś m ia ło  spoza cza sop is m , le ż ą  p r z y ­
k r y t e  k u rz e m  po d  z a b a w k a m i,  
m ię d z y  d z ie c in n y m  tr a k to r e m  s  
m y d e łk ie m  „ F o r  Y o u ” .

S Ł U S Z N E  S P R A W Y  podncw 
szą ró w n ie ż  b ib lio te k a rz e . W ia - i 
dem o  ja k  w a żną  fu n k c ją  no-' 
w oczesne j b ib l io te k i je s t  j e j1 
d z ia ła ln o ś ć  in fo rm a c y jn a ,  z w ła -  
szcza p rz y  coraz częście j spo­
ty k a n y m  sys tem ie  sam oobsług  
g o w ym . T ym cza se m  ja k  s ię  o *  
k a z u je  nasze b ib l io te k i w  d z ie ­
d z in ie  w a rs z ta tu  in fo r m a c y j­
nego, a w ię c  k a ta lo g o w a n ia  i  
k la s y f ik a c j i  ks ię g o z b io ru , po ­
s łu g u ją  się m e to d a m i iś c ie  
ś re d n io w ie c z n y m i. Jesteśm y  
podobno jedn ym  z n ie licznych  
w  świecie k ra jó w , w  k tó ry m  
pisanie k a r t katalogow ych od ­
b y w a  się ręcznie! W  te j s y tu a ­
c j i  p ra c o w n ic y  n ie w ie le  m a ją  
czasu na  u d z ie la n ie  w y c z e rp u j 
ją c y c h  in fo rm a c j i.

Jest w ię c  n ie m a ło  do z ro b i« «  
n ia , a b y  nasz sys tem  k s ię g a rz  
s k i i  b ib lio te c z n y  s ta ł s ię  spra-4 
w n y m  m e ch an izm e m  u p o w -ł 
szechn ien ia  k s ią ż k i sp o łe c z n o - 
p o li ty c z n e j.  K s ią ż k i,  k tó ra  p rz y j 
obecne j e s k a la c ji w ie d z y  s ta - ' 
je  się n ie z b ę d n y m  p rz e w o d n i­
k ie m  po  w spółczesnośc i. T y m i 
b a rd z ie j,  że ja k  m ó w ią  c y to ­
w a n e  p rzez  nas lic z b y , zainte-4 
re so w an ie  tą  ks ią żką  rośn ie .

M . C Z A R N IE C K I

12 B M . M /S  „ B A T O R Y ”  u -  
m ie szc zo n y  z o s ta ł w  d o k u  
G d a ń s k ie j S to c zn i R e m o n to ­
w e j ,  g d z ie  ro zp o c zę to  ro b o ty  
n a p ra w c z e . J a k  w ia d o m o , 
„ B a t o r y ”  podczas o sta tn ie g o  
re js u  m ia ł  k o l iz ję  ze s ta tk ie m  
f iń s k im  w  p o b liżu  K o p e n h a g i,  
a  n a s tę p n ie  u  w e jś c ia  do  Z a to  
k i  św . W a w rz y ń c a  u d e rz y ł  
b u r tą  o d u żą  b ry łę  lo d u . U sz­
k o d z e n ia  n a p ra w io n o  p ro w iz o ­
ry c z n ie  w  K o p e n h a d z e  i  Q u e ­
b e c . O b e c n ie , g ru n to w n e  ju ż  
p ra c e  p r z y  n a p ra w ie  u szk o ­
dzeń  k a d łu b a  za k o ń czo n e  zo­
s ta n ą  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h .

N A  Z D J Ę C IU :  p ra c e  n a p ra w  
c ze  n a d z io b ie  „ B a to re g o ”  
u s zk o d zo n y m  podczas k o l iz j i  
w  p o b liżu  K o p e n h a g i.

(C A F  -  U k le je w s k i)



K m a g  m an

Klub zjadaczy.
żonkili

P E W N E G O  d n ia  2 0 -le tn i ag e n t  
h a n d lo w y  G ly n  B a te m s , w c h o ­
dząc  do p iw ia r n i „ U l”  w  U p p e r  
B as i Ul on (A n g lia )  p o w ie d z ia ł:  
„ T o  c h y b a  w io s n a . C zu ję  s ię , 
ja k b y m  z ja d ł ż o n k ila ” . Po  
c z y m  rz e c z y w iś c ie  to  z ro b ił .  
K to ś  poszed ł za  je g o  p r z y k ła ­
d e m . I  t a k  p o w s ta ło  „ S tra s z n e  
T o w a rz y s tw o  Z ja d a c z y  Ż o n k i­
l i ” . Z a m a w ia ją c  k u f e l  p iw a  w  
„ U lu ”  k a ż d y  c z ło n e k  T o w a r z y ­
s tw a  z ja d a  je d e n  k w ia te k  i 
w rz u c a  do  p u s z k i t r z y  p en s y  
n a  ce le  c h a ry ta ty w n e .

(C A F — A P )

W atelier radzieckich filmowców

Kooprodukcja i dzieła własne
K IN E M A T O G R A F IA  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE G O  je s t  r ó ­

w ie ś n ic z k ą  W ie lk ie j R e w o lu c j i.  W  c ią g u  ty c h  p ię ćd z ie s ię c iu  
la t  p o w s ta ło  w ie le  w y b itn y c h  d z ie ł, k tó re  p rze sz ły  do k la s y ­
k i  ś w ia to w e j. W y s ta rc z y  w y m ie n ić  k i lk a  n a z w is k  ja k  np . P U - 
D O W K IN , K O Z IN C E W , A L E K S A N D R Ó W  i  o czyw iśc ie  S ie r­
g ie j E IS E N S T E IN , k tó re g o  „P a n c e rn ik  P o t io m k in ”  u z n a n y  je s t 
sa n a jw y b itn ie js z y  f i lm  w  k in e m a to g r a f i i  ś w ia to w e j.

J U B IL E U S Z O W Y  R O K  s tw a ­
rz a  w ię c  o kaz ję  do p rz y p o m ­
n ie n ia  d a w n y c h  m is trz ó w , a 
ta k ż e  do uczczen ia  n o w y m i 
d z ie ła m i p ię ć d z ie s ią te j ro c z n i­
c y *

J u lia  S o łncew a , w d o w a  po  
z n a n y m  reżyserze  A le k s a n d rz e  
D ow żence , k tó ra  b y ła  je g o  a - 
s y s te n tk ą , re a liz u je  obecn ie  
f i lm  w e d łu g  sce na riu szy  i  m a ­
te r ia łó w  p o z o s ta w io n y c h  p rzez

męża. B ędz ie  to  b a rw n y  o b raz  
p t. „N ie z a p o m n ia n e ” .

N a d  scena riuszem  ra d z ie c k o - 
w ło s k ie g o  f i lm u  „S p is e k  w ie ­
k u ’ '  p ra c u ją  M ic h a ił  S z a tro w  
i  W ło c h  —  U go  P ir ro .  T e m a ­
te m  f i lm u  są w yd a rze n ia , k tó ­
re  m ia ły  m ie jsce  w  o k re s ie  
k o n fe re n c ji sze fów  rz ą d ó w  
U S A , W ie lk ie j B r y ta n ii  i  ZS R R  
w  T e h e ra n ie  w  ro k u  1943, t j .  
u d a re m n ie n ie  g ro ź n e j a k c j i  h i-

Szczecińskie doświadczenia 
Tadeusza PolanowsEdego

I
R e p e rtu a r naszych  te ­

a tr ó w  w zb og a c i! s ię  o k i l  
k a  n o w y c h  s z tu k  p o ls k ic h  
a u to ró w .

J E R Z Y  S T R U M IE Ń S K I n a p is a ł 
« e lu k ę  p t .  „ Z d r a jc a  z  V in c i” . Jest 
t o  u tw ó r  o s n u ty  n a  t le  k o n f l ik tu  
genis -łnego  a r ty s ty , m y ś lic ie la  i  l i ­
czo n e g o  — L e o n a rd a  d a  V in c i ze 
s p o łe c ze ń s tw e m  s w e j e p o k i. A k c ja  
to c z y  się w e  F lo re n c ji .

T A D E U S Z  P O L A N O W S K I a u to r  
■7 tu  k i  „ M o rd e rc y  i ś w ia d k o w ie ” , 
u w z g lę d n ia ją c  d o ś w ia d c ze n ia  szcze 
c iń s k ie j p ra p re m ie ry , o p ra c o w a ł 
n o w ą , s k o n d eh so w an ą  w e rs ję  teg o  
d o k u m e n ta ln e g o  u tw o ru  o z a m o r­
d o w a n iu  p re z y d e n ta  K e n n e d y ’ego.

„ Z m ie ń  p ły tę , G c o rg e ”  — to  t y ­
t u ł  je d n o a k tó w k i M A C IE J A  Z E N O ­
N A  B O R D O W IC Z A . S z tu k a , k tó re j

a k c ja  to c z y  s ię  n a  p o łu d n iu  W ie t ­
n a m u , k o n f r o n tu je  r a c je  m o ra ln e  
w a lc z ą c y c h  s tro n  z a ró w n o  b ezp o ­
śre d n io  ja k  i  p o ś re d n io  — p rze z  
k o n f l ik t  d z ie lą c y  d w ó c h  a m e ry ­
k a ń s k ic h  ż o łn ie rz y  —  u w ię z io n e g o  
i  w a r to w n ik a .

W sp ó łcze śn ie  n a w s i to c zy  się  
a k c ja  k o m e d ii W Ł O D Z IM IE R Z A  
C H E Ł M IC K IE G O  „ D o la r y ” , ź r ó d ­
łe m  w ie lu  p o w ik ła ń  je s t  p lo tk a  
g łosząca , że je d e n  z b o h a te ró w  
s z tu k i o t r z y m a ł p rz e s y łk ę  d o la r o ­
w ą  z  z a g ra n ic y .

J E R Z Y  A F A N A S J E W  n a p is a ł n a ­
to m ia s t fa rs ę  p t . „ Ł ó ż k o ” .

(K t - P A P )

t le ro w s k ie g o  w y w ia d u  p rzez 
ra d z ie c k ic h  zw ia d o w c ó w .

M a ła  B u łg a k o w a , k tó ra  za­
s ły n ę ła  k re a c ją  a k to rs k ą  w  f i l ­
m ie  „S a m o tn a ” , o b ję ła  je d n ą  z 
g łó w n y c h  ró l  w  ra d z ie c k o -w ę - 
g ie rs k im  f i lm ie  „Ż o łn ie rz e  I 
g w ia z d y ” , w  re ż y s e rii M ik lo s a  
Jansco. A k c ja  f i lm u  to c z y  się 
w  czasach R e w o lu c j i P a ź d z ie r­
n ik o w e j.

D o k u m e n ta ln y  f i lm  o gene­
ra le  J a k o w ie  A łk s n is ie  — 
w s p ó łtw ó rc y  ra d z ieck ieg o  lo t ­
n ic tw a  z re a liz o w a ł reż. G e r ­
m a n  S z u lia t in . W  f i lm ie  w y k o ­
rz y s ta n o  u n ik a ln e  z d ję c ia  i  ma 
te r ia ły  a rc h iw a ln e  z okre su  
tw o rz e n ia  ra d z ieck ieg o  lo tn ic ­
tw a . M ię d z y  in n y m i le g e n d a r­
n y  lo t  C zk a ło w a , B a jd u k o w a  i 
B ie lia k o w a  n ad  B ie gu ne m  P ó ł­
n o c n y m  do U S A  i  in n e  p a m ię t­
ne  w y d a rz e n ia  z h is to r i i  s ił 
p o w ie trz n y c h  ZSRR.

T w ó rc a  f i lm u  „P ie rw s z y  n a ­
u c z y c ie l”  —  A n d re j M ic h a lk o w - 
K o n c z a ło w s k i k rę c i f i lm  o p rz y  
d łu g im  ty tu le  „H is to r ia  A s i 
K la c z in e j,  k tó ra  ko cha ła , je d ­
n a k  n ie  w y s z ła  za m ąż” . W  t y ­
tu ło w e j r o l i  d z ie w c z y n y -k a le k i 
w y s tą p i b o h a te rk a  „D a m y  z 
p ie s k ie m ”  —  I ja  S aw ina .

O d tw ó rc a  r o l i  P a w k i K o r -  
czag ina  w  f i lm ie  „N a  p o lu  
c h w a ły ”  w e d łu g  p o w ie ś c i O - 
s tro w s k ie g o  „ J a k  h a r to w a ła  się 
s ta l”  zn a n y  p o ls k im  w id z o m  
ta k ż e  z f i lm ó w  „S z k a r ła tn e  ża ­
g le ”  i  „K o le d z y ”  —  W a s il i j  
Ł a n o w o j g ra  obecnie  w  d w óch  
f i lm a c h : „A n n a  K a re n in a ” , A .

Z a rc h ie g o  i  „H a s ła  n ie  trz e b a ”  
B . G r ig o r ie w a . W  p ie rw s z y m  
k re u je  postać W ro ń s k ie g o , a w  
d ru g im  —  o s n u ty m  w o k ó ł p ro ­
b le m ó w  u s ta n a w ia n ia  w ła d z y  
ra d z ie c k ie j na  D a le k im  W sch o ­
d z ie  d z ia ła ją ce g o  pod  m aską  
K o re a ń c z y k a  Czena —  czek is tę  
M a re jk is a . (m ch)
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Góra w ęgla
większa

niż Giewont
J U Ż  T R Z E C I M IL IA R D  to f

w ę g la  po w o jn ie  zaczę li fe d ro - 
w a ć nas i g ó rn ic y . Na w y d o b y ­
cie  p ie rw sze go  m i lia rd a  trzeba  
b y ło  13 la t ,  na  d ru g i c z e k a li­
śm y  ju ż  ty lk o  9 la t.  G d y b y  ca­
łość tego u ro b k u  zg ro m ad z ić  n  
je d n y m  m ie js c u  w y ro s ła b y  go- 
ra  w ię ksza  n iż  G ie w o n t.

P O L S K A  N A L E Ż Y  do ści-! 
s ie j c z o łó w k i ś w ia to w y c h  p ro ­
d u c e n tó w  „c z a rn y c h  d ia m e n ­
tó w ” , a . je ś l i  ch od z i o  s top ień  
m e c h a n iz a c ji p racy, w  p odz ie ­
m ia c h  k o p a lń , o rg a n iz a c ję  ro ­
bót, tem po  w znoszen ia  n o w y c h  
in w e s ty c j i —  d z ie rż y m y  w  E u ­
ro p ie  bezw zg lę d ny  p ry m a t. D o 
naszych  g ó rn ik ó w  na leżą  ś w ia ­
to w e  re k o rd y  dz iennego w ydo-- 
b y c ia  w ę g la , szybkość d rą ż e n ia  
c h o d n ik ó w , i  co szczególn ie 
w a żne  je s t  w  p rz e m y ś le  w y d o ­
b y w c z y m , n a jn iż s z y  w s k a ź n ik  
w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y . !)

P o ls k i w ę g ie l c ieszy się na  
ry n k a c h  ś w ia to w y c h  d u ż y m  u - j 
zn an ie m  ze w zg lę d u  na  w y s o k ą  
ja ko ść . O d w ie lu  la t  e k s p o rt 
cza rnego  z ło ta  u tr z y m u je  się 
na  w y s o k im  p oz io m ie . W  u«-! 
b ie g łe j 5 -la tc e  w y s y ła liś m y , 
p rz e c ię tn ie  ro c z n ie  o k o ło  -1$  
m ilio n ó w  to n , w  1966 r .  eksJ 
p o r t  w z ró s ł do  ponad  22 m i lio - ' 
n ó w  to n , a w  ro k u  b ieżącym i 
w y n ie s ie  o k o ło  24 m i l io n y  to ń j 

(Sok.)

Polska krajem campingu?
U T W O R Z O N A  p rze d  d w om a  

la ty  P o lska  F e d e ra c ja  C a m p in ­
gu  p rz e p ro w a d z a  w e ry f ik a c ję  
w s zys tk ich  c a m p ing ó w . O ka­
z u je  sfę je d n a k , że spośród  
is tn ie ją c y c h  o k o ło  140 ta k ic h  
o ś ro d k ó w , k tó re  m ożna p od ­
c iągnąć  pod  m ia n o  ca m p in g u , 
t y lk o  n ie lic z n e  k w a l i f ik u ją  się 
do p ie rw s z e j czy d ru g ie j k a te ­
g o r ii.  Nasze o bo zow iska  n ie  
d y s p o n u ją  o d p o w ie d n im i u rz ą ­
d z e n ia m i m . in . n a try s k a m i, 
k r y t y m i u m y w a ln ia m i,  b ieżącą 
w odą , b u fe te m  czy b a rem  n ie  
m ó w ią c  ju ż  o s k ro m n e j re s ta u ­
ra c ji.

W  p rz y s z ły m  ro k u  na te re n ie  
ca łego k ra ju  p o w in n o  fu n k c jo ­
n ow a ć  o k o ło  60 c a m p in g ó w  o 
m ię d zyn a ro d o w ym  standardz ie . 
W ie le  p rz e d s ię b io rs tw  za m ie rza  
b o w ie m  d o in w e s to w a ć  is tn ie ją ­
ce ju ż  o ś ro d k i i  p o s ta w ić  n o ­
w e . I  ta k  np. P T T K  ro z b u d u ­
je  c a m p in g  w  K a m ie n iu  P o­
m o rs k im  o ra z  u rz ą d z i now e

o bo zow iska  m . in . w  Dziw no« 
w ie , Sopocie , U s trz y k a c h  Gór« 
n y c h , a  L Z S  p o d e jm ie  ta k ie  in ­
w e s ty c je  w  A u g u s to w ie  o raz w 
m ie jsco w o śc ia ch  w o j.  poznań­
sk iego , rzeszow skiego , k a to w ic ­
k ie go  i  o lsz tyńsk ie g o . (K S )

S u k c e s y '
bratanicy Kiepury
P A N I D ana  K ie p u ra , córkM  

L a d y  s ła w a  K ie p u ry  i  b ra ta n i­
ca z n a ko m ite g o  te n o ra  p o ls k i« 
go, zm a rłe g o  n ie d a w n o  Jatta. 
K ie p u ry ,  o dn os i u> T o ro ń tó  
(K a na da ) sukcesy ja k o  śp ic io a - 
czka  w  p ro g ra m a ch  ro z ryw ko *, 
w ych . D aną  K ie p u ra  w y s tę p u *  
je  w  K an a dz ie  i  U S A  ż a ró w *  
no z p ro g ra m e m  p iosenek a n *  
g losa sk ich  ja k  I  p o ls k ic h . J 

(In te rp re s s )

Muzeum Cervantesa
w Madrycie

N A D C H O D Z Ą C E G O  L A T A  
Rozpoczną się w  M a d ry c ie  p ra ­
ce  p rz y  b u d o w ie  m uzeum , po ­
św ięconego  p a m ię c i n a jw y b it ­

n ie js z e g o  h iszpa ń sk ie go  p is a ­
rz a  X V I I  w ie k u , M ig u e la  C e r­
va n te sa . C e rva n te s , poe ta, w o j 
a k o w y , poborca  p o d a tk o w y  i  
p ow ieśc io p isa rz , zd o b y ł n ie ­
ś m ie r te ln ą  s ław ę  n ie  ty lk o  w e  
w ła s n e j o jczyźn ie , a le  na c a ­
ły m  św iec ie , ja k o  tw ó rc a  p o ­
s ta c i b łędnego  ry c e rz a , D o n  
K is z o ta .

P rz e w o d n ic z ą c y  h is z p a ń s k ie ­
go  T o w a rz y s tw a  C e rva n te sa , 
A n to n io  J u an  O n iew a , zapo­
w ie d z ia ł,  że m u ze um  p isarza  
w y b u d o w a n e  zostan ie  w  s ty lu  
17-w ie cznym  p rz y  u lic y  A to c h a  
w  M a d ry c ie , gdz ie  w  1604 ro k u  
u ka za ło  s ię  d ru k ie m  p ie rw sze  
w y d a n ie  p o w ie ś c i „D o n  Q u i­
ch o tte ” .

W a rto  zauw ażyć , że do te j 
p o r y  je d y n ą  p a m ią tk ą  po  ty m  
w ie lk im  p is a rz u  w  s to l ic y  je g o  
o jczys teg o  k ra ju  je s t  rzeźba na 
P la za  de Espana. W y d a je  się, 
że C e rva n te s  i  D o n  K is z o t z 
L a  M a n czy  cieszą s ię  w ię kszą  
p o p u la rn o ś c ią  za g ra n ic ą , a n i­
ż e li w  H is z p a n ii.  ( j.  o.)

J O S E P H IN E  T E Y T łu m a c z y ła  I re n a  D o le ła l-N o w ic k a
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—  T ro c h ę  o d m ia n y  po  p rz e b y w a n iu  w  za c ie p ły c h  p oko ­
ja c h  i  po  c a ły m  ty m  ro zp ieszcza n iu  w y jd z ie  c i ty lk o  na  
z d ro w ie .

—  C z y  b y ł p an  w  S z w a jc a r ii?  —  s p y ta ł G ra n t d la  pod ­
trz y m a n ia  ro z m o w y , p a m ię ta ją c , że S z w a jc a r ia  je s t M e k k ą  
z im o w ą  d ż o k e jó w .

—  S z w a jc a r ia !  —  p o w tó rz y ł L a c c y  s w o im  p rz e c ią g ły m  
ir la n d z k im  akcen tem . —  N ie s te ty ! J a  ch o ro w a łe m  na odrę. 
C zy  p an  w  to  u w ie rz y , na  o d rę ! N ic  ty lk o  m le k o  p rzez  
ca łe  dz ies ięć d n i i  o k rą g ły  m ie s ią c  w  łó ż k u . —  Jego p rz y ­
je m n a  tw a rz  s k rz y w iła  s ię  w  g ry m a s ie  o b rzydze n ia .

—  A  m le k o  je s t ta k ie  tuczące  —  ro ze śm ia ł s ię  M u r ra y . —  
A le , a le , je ż e li ju ż  m ó w im y  o tłu szczu , czyś n ie  z n a ł p rz y ­
p a d k ie m  c z ło w ie k a  n a z w is k ie m  S o r re ll?

Jasne  oczy  d żo ke ja  p o p a trz y ły  n a  in s p e k to ra  i  znów  
p rz e n io s ły  się na  M u r ra y  a. B a t, k tó r y m  w y m a c h iw a ł n a  
p a lc u , p rze z  c h w ilę  z a m a r ł w  bezruch u .

—  C h yba  p a m ię ta m  tego  S o rre lla  —  p o w ie d z ia ł po ch w ili 
n a m y s łu . —  A le  on  n ie  b y ł t łu s ty .  C h yba  pracow nik Char-, 
l ie  B a d d e le ya  n a z y w a ł s ię  S o r re ll.

—  C zy  p o z n a łb y  go p a n  z  ry s u n k u ?  —  spytał inspektor 
i  w y ją ł  ze swego n o te su  p o r tre t  w y k o n a n y  przez rozczo* 
ch ra ne go  m a la rza .

L a c c y  s p o jrz a ł na  ry s u n e k  z za chw y te m .
—  D o s k o n a ły ! T a k  to  na p ew no  p ra c o w n ik  starego Bad*  

deleya .
—  A  gdzie  m ó g łb y m  znaleźć tego B adde leya?  s p y ta ł 

G ra n t.
—  O  to  będzie  ra c z e j tru d n o  —  o d p a r ł Laccy z  łronłcz*

n y m  uśm ie szk ie m . —  W id z i pan, B a d d e le y  n ie  ż y je  od  
d w ó c h  la t.  .m,

—- A c h  ta k . I  od te j  p o ry  n ie  w id z ia ł pan  Sorrella?  . ■
—  N ie , i  n ie  w ie m , co się z n im  d z ie je . Pew no pracujd. 

w  ja k im ś  b iu rze .
G n iadosz  zo s ta ł p o d p ro w a d z o n y  przez stajennego. Laccy  

z d ją ł p łaszcz, p arę  ka loszy , k tó re  s ta ra n n ie  postaw ił obok  
s ie b ie  na  t ra w ie  i  w s k o c z y ł n a  s io d ło . i

K ie d y  G ra n t i  M u rra y  s z li w  s tro nę  trybun , M u rr a y  p o *
w ie d z ia ł:  $

—  G ło w a  do  g ó ry , p an ie  in sp e k to rze . B a d d e le y  um a rł, ald
w ie m  o k im ś , k to  go zn a ł. J a k  ty lk o  skończy  się ta gon it*  
w a , zaprow adzę  pana  do tego c z ło w ie k a . >

Po ty m  o św ia dcze n iu  G ra n t z p ra w d z iw ą  ra d ośc ią  obser- 
w o w a ł w yś c ig , c ie szy ła  go g ra  k o lo ró w  na  t le  sza re j k u r *  
ty n y  d a le k ic h  lasów . N a  o s ta tn ie j p ro s te j to c z y ła  się za*  
ż a rta  w a lk a  i  gniadosz M u rra y a  p rz e g ra ł o  je d n ą  d ługość. 
P o o b e jrz e n iu  ra z  jeszcze k o n ia  i  z ło że n iu  g ra tu la c ji Lac­
c y  o w i, M u rra y  z a p ro w a d z ił G ra n ta  do  ta te rs a lu , gdzie  
p rz e d s ta w ił go s ta rszem u  je g o m o ś c io w i o o g o rz a łe j tw a rz y ,  
k tó r y  w y g lą d a ł z u p e łn ie  ja k  ś w ię ty  M ik o ła j ze św ią te c z n e j 
k a r tk i .

{C iao dalszy  nastąpi)
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S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  P R A C Y  I  IN S T Y T U C J E , S P R A ­
W U J Ą C E  P A T R O N A T Y  O P IE K U Ń C Z E  N A D  P O S Z C Z E G Ó L ­
N Y M I  R E P R E Z E N T A C J A M I P A Ń S T W O W Y M I, N IE  S Z C Z Ę ­
D Z IŁ Y  T R U D Ó W , B Y  IC H  P O D O P IE C Z N I J A K  N A J P R Z Y ­
J E M N IE J  S P Ę D Z IL I D Z IE Ń  O D P O C Z Y N K U  W  N A S Z Y M  
M IE Ś C IE .

Z A Ł O G A  ZP O  IM .  22 L IP ­
C A  ju ż  po ra z  d ru g i g ośc iła  u  
s ie b ie  e k ipę  k o la rz y  p o ls k ic h . 
R ada  Z a k ła d o w a  i  D o m  K u l ­
t u r y  O dz ieżo w ca  p rz y g o to w a ły  
się na  p rz y ję c ie  m i ły c h  gości 
b a rdzo  s ta ra n n ie .

Ekipa radziecka 
u „Warskiego”

P O  R A Z  T R Z E C I w  k o le j -  
b y m  W y ś c ig u  e k ip ę  k o la rz y  
ra d z ie c k ic h  p o w ita l i  w c z o ra j 
s to c z n io w c y  „W a rs k ie g o ” . W  u -  
coczyg to śc i u c z e s tn ic z y ł m . in . 
is r ic e k o n s u l ZS R R  w  Szczecin ie  
PPF. F io d o ro w , d y re k to r  te ch ­
n ic z n y  S to c z n i Z . H ru t ,  p rz e d ­
s ta w ic ie le  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j 
|  z w ią z k o w e j.
i  Podczas z w ie d z a n ia  za k ła d u  
Z a w o d n ic y  p rz e b y w a li na 6 - ty -  
s ię c z n ik u  „W a rs z a w a ” , k tó r y  w  
n ie d łu g im  czasie  zo s ta n ie  p rz e ­
k a z a n y  do e k s p lo a ta c ji,  a n a ­
s tę p n ie  w z ię li u d z ia ł w  k ró tk im  
s p o tk a n iu  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
d y r e k c j i  S to czn i. M i ły m  a kcen ­
te m  s p o tk a n ia  b y ła  w y m ia n a  
p o d a ru n k ó w , p a m ią tk o w y c h  
z n a c z k ó w  W y śc ig u  i  p ro p o r­
c z y k ó w . T re n e r  e k ip y  ra d z ie c ­
k ie j ,  d z ię k u ją c  za serdeczne 
p rz y ję c ie  z u zna n iem  w y ra z ił 
s ię  o S to c z n i i  p ię k n e j d e k o ra ­
c j i  m ias ta .

* P o  s p o tk a n iu  w  S to c z n i e k i­
p a  k o la rz y  u d a ła  s ię  do je d ­
n o s tk i w o js k o w e j, gdz ie  za­
w o d n ik ó w  o b d a ro w a n o  o g ro m ­
n ą  ilo ś c ią  k w ia tó w , o raz  życzo­
n o  „s z e ro k ie j d ro g i”  i  z w y c ię ­
s tw a  w  W yśc ig u , (d y m )

K o la r z y  p r z y w it a ły  k w ia t a m i  
d z ie w c z ę ta  z P rz y z a k ła d o w e j S zk o ­
ły  O d z ie ż o w e j. W  o d ś w ię tn ie  p r z y ­
s t ro jo n e j ś w ie t l ic y  o k o lic zn o ś c io ­
w e  p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s iła  d y r .  
n a c z e ln y  za k ła d ó w , D o m ic e la  M A ­
Z U R K IE W IC Z .

W  czasie  z w ie d z a n ia  p rz e z  k o la ­
rz y  z a k ła d u  p ra c y  w rę c z o n o  im  
p a m ią tk o w e  u p o m in k i w  p o stac i 
e le g a n c k ic h  o r ta lio n o w y c h  p łaszczy  
w  p la s ty k o w y c h  te c z k a c h  ze z n a ­
k ie m  f ir m o w y m  i  n a p is e m : „ Z P O  
IM .  22 L IP C A  W  S Z C Z E C IN IE ” .

K o la rz e  ż y w o  in te re s o w a li się  
p ro d u k c ją  n as ze j „ o d z ie ż ó w k i” , a 
n a lic z n e  z a p y ta n ia  w y c z e rp u ją ­
cy ch  w y ja ś n ie ń  u d z ie la ł im  dyi 
p ro d . R y s za rd  S Z K L A R Z .

W ie le  m iły c h  c h w il s p ę d z ili k o ­
la rz e  w  s a la ch  D o m u  K u lt u r y ,  
p rz y  k a w ie  z c ia s tk a m i i t ra d y c y j  
n e j la m p c e  w in a .  P o b y t u p rz y je m ­
n ia ły  im  w y s tę p y  z a k ła d o w e j o r  
k ie s try  „ Z J A W Y ” .

W  za in s c e n izo w a n y c h  p rz e z  p re ­
zesa K S  W łó k n ia rz , L e o n a  G Ł O ­
W IŃ S K IE G O  m ik ro w y w ia d a c h  d ia  
za k ła d o w e g o  ra d io w ę z ła  g łos za ­
b ie r a l i  z a ró w n o  k ie ro w n ic y  i  o p ie ­
k u n o w ie  n as zej e k ip y , a ta k ż e  sa­
m i k o la rz e .

O p ty m is ty c z n e  b y ły  ró w n ie ż  
w y p o w ie d z i sam ych  k o la rz y . 
K a p ita n  e k ip y  M A G IE R A  w ie ­
rz y , że P o lacy  dadzą  z s ieb ie  
w szys tko , by n ie  zaw ieść w ie l ­
k ie go  k re d y tu  za u fa n ia .

S po n ta n iczną  o w a c ję  zgo to ­
w a no  G A W L IC Z K O W I, k tó r y  
z ja w i ł  s ię  na  s p o tk a n iu  z o ba n ­
dażow aną  rę k ą  na te m b la k u . 
„T a k  bardzo przygotow yw ałem  
się do tego w yścigu —  p o w ie ­
d z ia ł —  na pewno przydałbym  
s ię  drużyn ie, zwłaszcza na e ta ­
pach czechosłowackich. G óry  i 
kopce, to przecież m o ja  spe­
cjalność!”

W ie le  o k la s k ó w  z e b ra ł oczy­
w iś c ie  s zcze c in ian in  P O Ł E -  
W IA K . W ie lk ą  radość  s p ra w iło  
m u  zw ycięstw o w  rodzinnym  
Now ogardzie. N ie s te ty , k ra k s a  
n ie m a l u  sam ych  b ra m  s ta d io ­
nu  P og o n i, n ie  p o z w o liła  m u  
odegrać w ię k s z e j r o l i  w  f in a ­
ło w y m  p o je d y n k u .

W  se rdecznych  s ło w a ch  po ­
d z ię k o w a ł k o la rz o m  p o ls k im  za 
ic h  d o tych cza so w y  tru d  p rz e ­
w o dn iczą cy  W K K F iT  Zb ign iew  
O R Ł O W S K I, w y ra ż a ją c  n a ­
d z ie ję , że Szczecin  jeszcze n ie  
ra z  będzie  g o ś c ił k o la rz y  W y ­
śc igu  P o k o ju  (a)

Wyniki konkursu 
.Przez X wieków Polski”

W  P IĄ T E K  O D B Y Ł O  S IĘ  W  Z A M K U  Z A K O Ń C Z E N IE  ogól 
jnopołskiego konkursu turystyczno - krajoznaw czego „Przez  
X  w iek ó w  P olsk i”.

^  P o d s u m o w a n ia  c e nn e j a k c j i  
«Jokooał, w  im ie n iu  w o je w ó d z ­
k ie j  k o m is ji k o n k u rs u  —  red . 

;A .  B A B IŃ S K I .  W s ka za ł on na 
ispo łeczne  w a lo ry  za an ga żo w a - 
jn ia  m ło d z ie ż y  i  lu d z i d o ro ­
s ły c h  w  o d k ry w a n ie  i  p ozn a- 

jjw an ie  p ię k n a  naszego k ra ju ,  

i iW. czasie  t rw a n ia  k o n k u rs u  
Jogo u czes tn icy  w y k o n a li w ie ­
je» w a rto ś c io w y c h  p ra c  spo łecz-

Sukces piłkarzy 
ręcznych Szczecina

w IV Mistrzostwach 
Polski Politechnik

W  O B E C N O Ś C I ku rato ra  
Środowiskowego A Z S , prodzie ­
kan a  prof. doc. J. W O L S Z -  
C E A N A  odbyło się w  klub ie  
studenckim  „P in okio” uroczy  
ste zakończenie I V  M istrzostw  
F a ls k i P o litec h n ik  w  piłce  
ręcznej.

¡M is trz o s tw o  u c z e ln i p o li te c h -  
h ie z n y c h  z d o b y ła  reprezentacja  
P o litec h n ik i G dań sk iej, w ic e ­
m is trz e m  zo s ta ła  Politechnika  
Saczecińska, w y p rz e d z a ją c  w  
p u n k ta c j i  W a rsza w ę , W ro c ­
ła w , Ł ód ź , G liw ic e ,  P oznań  i 
K ra k ó w . Z w y c ię s k ie  zespo ły  o - 
t r r y tn a ły  n a g ro d y  o ra z  p a m ią t­
kow e p ro p o rc z y k i i d y p lo m y . 
N ajlepszym  strzelcem  m istrzów  
skiego tu rn ie ju  okazał się 
szczecinianin Tom asz M A L -  
B O R S K I, z d o b y w c a  re k o rd o w e j 
l ic z b y  26 b ram ek , (a)

n ych , o p ra c o w a li n ow e  tra s y  
tu ry s ty c z n e , z e b ra li cenne  p a ­
m ią tk i h is to ry c z n e , zo rg an izo  
w a li  200 im p re z  i  1500 w y c ie ­
czek.

J e d n ą  z  n ag ró d  c e n tra ln y c h  o- 
t r z y m a ł  P O W . I  N A G R O D Ę  w śród  
m ie js c o w o ś c i naszego  w o je w ó d z tw a  
w  w y so k oś c i 200 tys . z ł z d o b y ło  Ś w i­
n o u jś c ie . G r y f in o  i  S ta rg a rd  o -  
t r z y m a ją  po  100 ty s . z ł .  W s ie : M a ­
r ia n o w o , S o b ie ra d z  i T rze b ie s zó w  
w y ró ż n io n o  n a g ro d a m i po 18 tys . 
z ło ty c h . N a g ro d y  p ie n ię ż n e  u z y ­
s k a ły  ta k ż e  n ie k tó re  z a k ła d y  p r a ­
cy., s z k o ły  d  in n e  g ru p y  u cze s tn i­
k ó w  k o n k u rs u .

W ie le  in s ty tu c ji  w s p ó łp ra c u ją ­
cych  ze s z ta b a m i p o w ia to w y m i,  
m ie js k im i i  w o je w ó d z k im  o t r z y ­
m a ło  d y p lo m y  u z n a n ia . D y p lo m y  
te  p rz y z n a n o  ta k ż e  poszc zeg ó ln y m  
d z ia ła c zo m .

W c z o ra j p o w ró c i ła  z  W a rs z a w y  
k ilk u d z ie s ię c io o s o b o w a  g ru p a , k tó ­
ra b ra ła  u d z ia ł w  c e n tr a ln y c h  u -  
ro czy s to śc ia ch  z a k o ń c z e n ia  k o n ­
k u rs u .

P rz e d s ta w ic ie le  S zc zec in a  w r ę ­
c z y li p rze w o d n ic zą c e m u  C R Z Z  I.  
L c d z e -S o w iń s k ie m u  o ra z  m in is t ro ­
w i  M . M o c z a ro w i k o p ie  a rc h e o lo  
g ic zn y c h  z n a le z is k  z te re n u  Pcumo 
rza  Z ac h o d n ie g o . (J o l)

Podsumowanie polskich etapów

Odpoczynek był potrzebny...
U C Z E S T N IC Y  W Y Ś C IG U , w  rozm ow ach przeprowadzonych  

przed startem  do V I I  etapu, s tw ie rdza li, że jednodniow y w y  
poczynek by ł bardzo potrzebny.
W iA h i z a w o d n ik ó w  na  e ta -  Dziś ż ó łt3  k o s z u lk ę  l id e r a  p o - W ie iu  zawouniKOW  na e w  now nLe w ło ż y t  C ze c h o s io w a k  Sm o- 

pach p o ls k ic h  o dn io s ło  d ro n n e  W y p rz e d z a  on  m in im a ln ie
k o n tu z je . P o  fa ta ln e j k ra k s ie  d w ó c h  F ra n c u z ó w : B e r ia n d a  i 
n a  u t a d in n ie  P oenn i le c z y ł r a -  H e in tz a . N a  I V  p o z y c ji z n a jd u je  na  s ta d io n ie  ro g o m , le ic y t  I d  się  re p re z e n ta n t  N R D  — M a rk s  
n y  d o sko n a ły  z a w o d n ik  czecho - kU>re go  od l id e r a  d z ie li  t y lk o  1.45 
s ło w a c k i S m o lik . K u ro w a ł s ię  m in u ty . R ó żn ic e  czasów  p ie rw s z e j 
P n iow i a  k  i K e e e l K i lk u  z a - „ d z ie s ią tk i”  są n ie d u że . N a  n a j: ro ie w ia K  i  ive ge i. za bM to zy ch  e ta p a c h  m o g ą  w ię c  zajsc
w o d n ik ó w  ju z  na p ie rw s z y c h  p o w a żn e  z m ia n y  w  k la s y f ik a c ji ,  
etapach m u s ia ło  z re zyg no w a ć  z
da lsze j ja z d y . V I  e ta p u  n ie  u -  -  -------------------------------------------
k o ń c z y ł ś w ie tn y  z a w o d n ik  b e l-

F in o w ie
gośćmi PŻN

g ijs k i,  D a v id . W  Szczecin ie  
k ie ro w n ic tw o  e k ip y  p o ls k ie j 
w y c o fa ło  naszego re p re z e n ta n ­
ta  G a w lic z k a , k tó r y  m im o  po ­
w a żn e j k o n tu z j i  (z ła m a n ie  rę ­
k i)  p rz y je c h a ł na s ta d io n  p rz y  
u l. T w a rd o w s k ie g o . T a k  w ię c  
nasz zespół s k ła d a  s ię  ty lk o  z 
p ięc iu  z a w o d n ik ó w .

■

P o ls k ie  e ta p y  p rz y n io s ły  k i lk a  
n ie s p o d z ia n e k . N a jw ię k s z a  z n ich  
to  d o b ra  ja z d a  zes p o ło w a F ra n c u ­
zów , k tó r z y  ja d ą  w  n ie b ie s k ic h  
k o s zu lk a c h  p rz o d o w n ik ó w . P rz e ­
w a g a  F ra n c u z ó w  nad  n a s tę p n y m i 
zes p o łam i w  k la s y f ik a c j i  zespoło­
w e j po sześciu  e ta pa ch  w y n o s i:  
nad N R D  — 3.09, C S R S  —  5.26, B u ł­
g arią  — 7.00, Z S R R  — 9.23, P o ls k ą  
— 9.56.

N a jg ro ź n ie js z y m  p rz e c iw n ik ie m  
l id e ra  je s t  zespół N R D . N a s i są ­
s iad z i zza  O d ry  ja d ą  b a rd zo  d o ­
b rze.

O D  Z W IE D Z A N IA  M IA S T A  
ro zp oczą ł s ię  w c z o ra j p o b y t 
k o la rz y  F in la n d ii.  P a tro n e m  
sym p a ty c z n y c h  c h ło p c ó w  
S u o m i b y ła  P o lska  Żeg luga  
M o rs k a . W a rto  p o d k re ś lić , że 
w  te j w ę d ró w c e  po z ie lo n y m  
Szczecin ie , re p re z e n ta n c i F in ­
la n d ii  p o p ro s il i o p o k a z a n ie  im  
tra s y , n a  k tó r e j p rz e d  la ty  od ­
b y w a ła  się im p re z a  „ K r y te ­
r iu m  A s ó w ” .

M IŁ Y M  A K C E N T E M  k o ń ­
czą cym  w czo ra jszą  w iz y tę  k o ­
la rz y  w  p a tro n a c k im  z a k ła d z ie  
P Ż M , b y ły  o d w ie d z in y  n a  s ta t­
k u  m /s  „ L u b l in ” . G ospoda rz 
s ta tk u , k p t.  ż. w . J. G O S Z­
C Z Y Ń S K I o p o w ia d a ł sw o im  
gośc iom  o p rz y g o d a c h  m a ry ­
n a rs k ic h  i  o c z y w iś c ie  o sporc ie . 
Na za koń czen ie  p o b y tu  na 
s ta tk u , ca ła  d ru ż y n a  k o la rz y  
f iń s k ic h  o trz y m a ła  p a m ią tk o w e  
p ro p o rc e  i  e leg a nck ie  p o r tfe le  
z sy m b o lic z n ą  p ię c io g ro szó w ką . 
B y ły  także  k w ia ty ,  d uże  se r­
deczności w  czasie  tego  sp o t­
k a n ia  i  o czyw iśc ie  w sp ó ln e  pa­
m ią tk o w e  zd jęc ie . (Boz)

U C Z E S T N IC Z Ą C Y  w  
W yśc igu  P o k o ju  ju ż  oo  
ra z  trz e c i k o la rz  G A W L I  
C Z E K , po c ię ż k ie j k o n tu ­
z j i  o d n ie s io n e j na tra s ie  
V I  e ta p u  K o s z a lin  —  Szcze 
e in , z ja w i ł  s ię  na sp o tka ­
n iu  z za łogą  ZP O  im . 22 
L ip c a  z  obandażow aną  rę  
k ą  n a  te m b la k u . G a w lic z e k  
b y ł p rz e d m io te m  szczegól­

n ie  se rdecznych  o w a c ji.

N A  Z D J Ę C IU : G a w li­
czek z  naręczem  p ię k n y c h  
tu l ip a n ó w , k tó re  o trz y m a ł 
od d z iew czą t z  P rz y z a k ła ­
d o w e j S z k o ły  O dzieżow e j.

F o to : S t. C ie ś la k

Dobie wyniki 
Polaków we Włoszech

K IL K A  b a rd zo  d o b ry c h  w y n ik ó w  
u z y s k a li n as i le k k o a t le c i p o dczaz  
o s ta ła  ic h  s ta r tó w  w e W toszech .

R E P R E Z E N T A N T K I P o ls k i w y ś lą  
p i ły  w  m ię d z y n a ro d o w y m  m ity n g u  
w  B a r i ,  100 m  w y g ra ła  K ło b u k o w -  
sk a  —  11,4 p rz e d  K irs z e n a te iu  —  
11,5. W  s k o k u  w  d a l K ir s z e n s le i*  
o s ią g n ę ła  6,21. P ie rw s z a  p ró b a  w  
ty m  sezonie n a s ze j s z ta fe ty  re p r e ­
z e n ta c y jn e j 4 x  100 tu  k o b ie t  p rzy ­
n io s ła  r e z u lta t  46,1. B e d n a rk ó w n n  
p rz e b ie g ła  80 tn  p p l. w  11,0.

N A S I le k k o a t le c i w y s tę p o w a li n a  
to m ia s t w  m ity n g u  w  R z y m ie . W  
sk o ku  w z w y ż  C z e rn ik  u z y s k a ł 2,06. 
W  p c h n ię c iu  k u lą  z w y c ię ż y ł K o m a r  
— 19.05. W  s k o k u  o  tyc zce  M a r k o w ­
s k i i S o k o ło w s k i p rze s z li w ysokośft 
1,70. T ró js k e k  w y g ra ł J a s k ó ls k i —  
16,12 p rze d  S z m id te m  —  15,62.

lonis Łncis -  
83,20 w oszczepie

N A  Z A W O D A C H  le k k o a t le t y c e  
n y c h  w  R y d ze  d o s k o n a ły  r e z u l ta t  
w  rz u c ie  oszczepem  u z y s k a ł m is tr z  
E u ro p y  i  re k o rd z is ta  Z w ią z k u  B a *  
d z ie c k ie g o  J a n is  Ł u c is  — 83,20.

O  Wyścigu mówiq:
W IC E P R E Z E S  P Z K o l.  J . T R O P A C Z Y N S K I —

D R U Ż Y N A  n ie  p o je c h a ła  w  P o ls ce  n a j le p ie j.  S tra ta  G a w lic z k a  je s t  
o g ro m n y m  o s ła b ie n ie m  zes p o łu . N ie  je s te m  je d n a k  p e s y m is tą . U w a ż a m , 
że spośród o śm iu  z a w o d n ik ó w , k t ó r z y  k a n d y d o w a li do zes p o łu , w y b r a ­
l iś m y  n a jle p s zą  szó s tk ę. J e d n a k  poza t ą  ó s e m k ą  są z a w o d n ic y , k tó r z y  
p ra w d o p o d o b n ie  b y l ib y  w  ty m  w y śc ig u  b a rd z ie j p rz y d a tn i .  N ie  c h c ia ł­
b y m  w y m ie n ia ć  n a z w is k .

W  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j n a jp o w a ż n ie js z y m i f a w o r y ta m i są k o la rz e  
N R D . In d y w id u a ln ie  t y lk o  D a e h n e  re p r e z e n tu je  w  ty m  zespo le  w y s o k ą  
k la s ę . J a k o  d ru ż y n a  N ie m c y  są je d n a k  z n a k o m ic i. M a ją  w ro d z o n y  t a ­
le n t  a ra c z e j u m ie ję tn o ś ć  do  ja z d y  z e s p o ło w e j. O b e c n ie  w je ż d ż a ją  n a  
s w o je  te re n y , g d z ie  p o w in n i o d zy s k a ć  b łę k itn e  k o s z u lk i.

W  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j,  w e d łu g  m n ie . n ie  m a  je szc ze z d e c y d o ­
w a n eg o  f a w o r y ta ,  c h o c ia ż  C ze c h o s io w a k  S m o lik  m a  o g ro m n e  szanse.

T R E N E R  H .  L A S A K  —

N A  D O T Y C H C Z A S O W E J  tra s ie  m ie liś m y  d w a  n ie p r z y je m n e  d la  n a *  
zd a rz e n ia . N a jp ie r w  n a  e ta p ie  do S łu p s k a  d ru ż y n a  p rz e g a p iła  u c ie c z k ę . 
M a g ie ra  p ró b o w a ł w p ra w d z ie  gon ić  ry w a l i ,  a le  b e zs k u te c zn ie . J a zd a  n a  
czas w y k a z a ła , że z a w o d n ic y  są je d n a k  w  d o b re j fo rm ie . P o te m  z n ó w  
na tra s ie  do S zc zec in a  w  n e rw o w e j a tm o s fe rz e  b ro n il iś m y  się p rz e d  
fa lą  d e fe k tó w . S p o tk a ła  nas je szc ze  je d n a  p rz y k ro ś ć , bo d ru ż y n a  z o s ta ła  
o s łab io n a  po k o n tu z ji  G a w lic z k a . S t ra ta  ta  je s t  ty m  w ię k s za , że G a w lic z e k  
je s t  rz e c z y w iś c ie  w  b a rd zo  d o b re j fo rm ie  i n a  g ó rs k ic h  e ta p a c h  k t ó r e  
c z e k a ją  nas w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  b y łb y  p ie rw s z o p la n o w y m  k o la rz e m  
zespo łu .

N ie  c h c ia łb y m  a b y  u zn a n o  m n ie  za n ie p o p ra w n e g o  o p ty m is tę . U w a -' 
ż a m  je d n a k , że nasz zes p ó ł n a w e t  w  5-o so b o w y m  s k ła d z ie  m oże n a w ią ­
zać w a lk ę  z N R D  i C S R S  n a w e t  o  p ie rw s ze  m ie js c e . N ie  lic zę  n a  F ra n r  
c u z ó w , g d y ż  p rzy p u s zc za m , że t r e n e r  O u b ro n  s k o n c e n tru je  się  raczę#  
n a k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j,  je d e n  z t r ó jk i  z n a k o m ity c h  k o la r z y  
f ra n c u s k ic h  je s t  w  s ta n ie  w y g ra ć  w y ś c ig . O sobiśc ie  b a rd zo  l ic z ę  n a  
H e in t z a .  Je s t to  k o la r z  ś w ie tn ie  z a p o w ia d a ją c y  się i k to  w ie  c z y  w  
p rzy s z ło ś c i n ie  z ro b i w ię k s z e j k a r ie r y  n iż  B e rn a rd  G u y o t . P o s iad a  z r e ­
sz tą  do tego  zn a c zn ie  le p sze w a r u n k i  f iz y c z n e .
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M O Ż E S Z  W Y G R A Ć  P R E M IE

w  w ysokośc i 4 500 *1 
k u p u ją c  w  sk lepach  M o to zb y tu  

do 8 czerw ca  b r.

M O T O R O W E R  M A R K I „K O M A R "

Z a  go tó w kę  il na  ra ty  za p ośred n i-

c tw e m  „ORS*’ m ożna ró w n ie ż  k u p ić

tu ry s ty c z n ą przyczepę „ T r a m  p ”

u m o ż liw ia ją c ą  spędzenie u r lo p u  bez

k ło p o ta n ia  się o  nocleg i.

Cena zosta ła  obn iżona z 22 000 na 
15 000 zł. W p ła ta  g o tó w kow a  30 proc., 
pozostała  należność p ła tn a  do  24 r a t

K O R Z Y S T A J  Z  U S Ł U G  „O R S ”

____________________________ 1S72-K

Sukienki letnie
na jnow sze  fasony 
a tra k c y jn e  k o lo ry  
n is k ie  ceny, poleca

POT w Szczecinie
S P R Z E D A Ż  N A  I  P IĘ T R Z E ! 

________________________________1883-K

W y ra z y
g łębokiego  ż a lu  i w sp ó łczuc ia  

R odz in ie

Antoniego Lisowskiego
b. k ie ro w n ik a  szkó ł szczecińskich, 
zasłużonego dz ia łacza  s z k o ln ic tw a

s k ła d a ją

K IE R O W N IC Y  
S Z K O L  P O D S T A W O W Y C H

4434-G

K o le g o m

Z B IG N IE W O W I  
B O C B A T O W I i  
M A R IU S Z O W I  

P A W Ł O W S K IE M U

• a b s o lw e n to m  P S M  
< w  S zc zec in ie  za 

o d d an ie  o s ta tn ie j 
p rz y s łu g i

ś. p.

E U G E N IU S Z O W I
W IE C Z K O W S K IE M U

serdeczne p o d z ię k o ­
w a n ie  s k ła d a

R O D Z IN A .

4365-K

P O M O C  d o m o w a p o ­
trz e b n a . A l.  W o j . P o l­
s k ie g o  197—1. 4062-G
P O T R Z E B N A  p om oc po  
p o łu d n iu , do 5-m ie s ięc z  
nego d z ie c k a , u l. B o i. 
Ś m ia łe g o  22— 18. 4129-G
P O T R Z E B N A  pom oc do  
m o w a . T e l .  22-621.

4T28-G
P A N I l a t  24 p o s zu k u je  
p ra c y  w  c h a ra k te rz e  u -  
cze n n ic y  w zg lę d n ie  eks  
p e d ie n tk i w  c u k ie rn i.  
R e f le k tu ję  n a  p rz y ję c ie  
n a w e t w  te rm in ie  póź­
n ie js z y m . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłojteeń, S zc zec in , pod  
4101. 4101-G

P R Z Y J M Ę  p o m o c  dom o
w ą  z u m ie ję tn o ś c ią  go­
to w a n ia  od  za ra z . S w ie r  
czew skiego  25—5. 4100-G

G O S P O D A R S T W O  r o l­
n e  o o b sza rze 10 ha 
w ra z  z in w e n ta rz e m  — 
p o ło żo n e  w  T a ty n iu  —  
sp rze d a m . W iad o m o ść . 
S zc zec in , u l .  S oroos ier- 
r y  34-a. 4117-G
D O M  w  s ta n ie  su ro ­
w y m  —  3 p o k o je  z
k u c h n ią , p o d p iw n ic z o ­
n y , o g ró d  1 936 m  k w .,  
o  p a rk o w a n y  (p rz y  g ra ­
n ic y  P o z n a n ia )  —  s p rze ­
d a m . W a c ła w  Z a m o s t-  
n y , P o zn a ń , 27 G ru d n ia  
9—13. 43-P
S P R Z E D A M  p o ło w ę  w i l  
l i  (p a r te r )  — 5 izb , k u c h  
n ia , ła z ie n k a , 108 m  k w ., '  
z a b u d o w a n ia  gosp o d ar­
cze 20 m  k w ., 506 m  k w .

, o g ro d u , m o żliw o ść  ho ­
d o w li. S zc zec in -O so w o , 
u l.  C h o rzo w s k a . In f o r ­
m a c je :  t e l .  733—12, od- 
16.30. 4127-G

Kupno
S R E B R O  (p y ł a lu m in io ­
w y )  —  k u p ię . T e ł .  
70-886. 4688-G
P R Z Y C Z E P Ę  do  m o to ­
c y k la  „ M Z ” ,  „ J a w a ” , 
„ P a n n o n ia ”  —  k u p ię .  
T e l .  350-05, p o  godz. 17.

« 0 2 -G

8 -T Y G O D N IO W E  se tery  
i r la n d z k ie  o ra z  s u k ę  —  
sp rze d am . B u c z k a  23—8.

♦111-G
M A S Z Y N Ę  do szycia , 
k r y t ą  „ S in g e r”  i ro w e r  

. m ło d z ie żo w y  — s p rze ­
d a m . Ja n a  S t y k i  3—1.

4110-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i —  s p rze d am . B oh. 
G e tta  W ars za w s k ie g o  10 
—12, te ł. 377-34, po  godz. 
16. 4307-G

A P C Z A N  2-o so b o w y i 
•tó ł o k rą g ły  —  sp rze ­
d am . K rz y w o u s te g o  50— 

fX, od  godz. 14. 4104-G
Ź R E B A K A  i  k r o w ę  — 
•p rze da m . Ż y d ó w c e , u t  
P rz o d o w n ik ó w  P ra c y  53 
—1. 4099-G
2 M A Ł E  k re d e n s y  k u ­
c h e n n e  —  sprzedam . 
M a lc ze w s k ie g o  1—8-a.

4093-G

P O L S K I —  „ L a to ”  g. 19.30; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  — „ N ie c h  no ty lk o  za ­
k w itn ą  ja b ło n ie ”  g. 19.30; M U Z Y C Z ­
N Y  — „ D z ię k u ję  c i E w o ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ B y ło  nas ezw o -  
ro ”  g . 15 — ra d ź . —  p a n o ra m . — od 
ła t  14; „ G re k  Z o rb a ”  g. 17, 20 — 
U S A -g r . —  od la t  16; ś roda: „ B y ło  
nas c zw o ro ”  g . 10.30, 13 — ra d ź . —  
p a n o ra m . — od  ła t  14; „ L u d z ie  w  
h o te lu ”  g. 15.30, 18, 20.30; K O S M O S  
( te l .  355-02) „ O s ta tn i b rze g ”  g . 15.30, 
18.15, 21 —  U S A  — od la t  14; środa: 
g. 10, 12.45, 15.30, 18.15, 21; C O L O S -  
S E U M  ( te l, 458-18) „ W ie lk a  u c iec z­
k a ”  g. 9.30, 13, 16.30, 20 — U S A  — 
od la t  U ;  (w to r e k  i środa); 
B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) „ N ie d z ie la  w  
N o w y m  J o rk u ”  g. 11.16, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 — U S A  — od la t  16 (w to ­
re k  i  ś rod a ); O G R O D O W E  — „ W ra k  
M a r y  D e a re ” g. 20.15 —  p a n o ra m . —  
a n g .; D E R B Y  — „ M r  H o b bs na u r ­
lo p ie ”  g . 21 —  U S A  —  p a n o ra m ., 
P O L O N IA  ( te l .  218-34) „101 d a łm a -  
ty ń c z y k ó w ”  g. 10, 12 — U S A  —  p a ­
n o ra m ic z n y  — od ła t  T; „ C h a ta  
W u ja  T o m a ”  g. 14, 17, 20 — p an o ­
ra m ic z n y  — od la t  14 —  d u b b in g  
(w to r e k  i  ś rod a ); F A L A  — „200 m il 
do d o m u ”  g. 15 — U S A  — od  la t  7: 
„ K im  pan  je s t  d o k to rz e  Sorge?”  g. 
17, 19.40 —  f r .  — od la t  16; M A R S  — 
„ W a liz k a  z m il io n a m i”  g. 17, 19.15 —  
i r .  —  od la t  14; E C H O  (K r re k o w o )  
„ M a d a m e  S ans G e n e”  g . 18, 20 — 
w ł. —  od la t  16 —  p a n o ra m .;  M E W A  
(Ż e le c h o w a ) „ Z  p ie k ła  do T e k s a s u ”  
g . 18 —  U S A  —  p a n o ra m . —  od la t  
14; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ S a ­
m o tn y  je ź d z ie c ”  g . 17.30, 19.30 —  
U S A  — p a n o ra m . —  od ła t  16; P R Z Y  
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „G a n g s te r  i  u rzę d ­
n ik ”  g . 8, 20 — U S A  —  od la t  14; 
H U T N IK  (S to łe zy n ) „ W e h ik u ł cza­
su”  g . 18, 20 — U S A  — od la t  14; 
B A J K A  (P o lic e ) „ N ie w ie rn o ś ć ”  g. 
17, 19 — w ł.  —  od la t  18; 1 M A J  (Ż y ­
d ó w ce ) „J e d e n  p rz e c iw  w s z y s tk im ”  
g. 17, 19 —  p a n o ra m . — od la t  14; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „R adość o po ­
ra n k u ”  g . 18, 20 — U S A  — od la t  16; 
D A R  (S ta rg a rd ) „ T w a rz  zb ie g a ” g. 
16, 18, 20 — U S A  —  Od ła t  14; IN A  
(S ta rg a rd ) „8 1)2”  w ł.  —  od la t  19; 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ N ia g a ra ”  
U S A  —  od  la t  16.
R E P E R T U A R  K IN  —  n a p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o i.  36 
— „ C e jlo n ”  g . 10.30—21.

T P P R  — W o j. P o l. 67 — f i lm
„W czes n ym  ra n k ie m ”  g. 18, 20 — 
ra d ź . — p a n o ra m . —  od la t  14; 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — W o j. P o l. 
90 — f i lm y  o św ia to w e  g . 15.30, 
17.30; G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y ­
n ia k a  5 — s p o tk a n ie  z p is arze m  
J. B u rs e w ic ze m  g . 18; P A P IE R N I  
— S to łc zy ń s k a  134 —  k ie rm a s z
„ K s ią ż k i p o ls k ie j” .

m io s ł p o k re w n y c h  n a P o m o rzu  
Z a c b ., „ M o rz e ”  — w spółczesna p la ­
s ty k a  m a ry n is ty c z n a  w  zb io ra ch  
M P Z  g . 11—17; B W A  — S ta ro m ły ń ­
ska 27 — o k rę g o w a  w y s ta w a  Z P A P  
g. 11—17; 13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie ­
rza  2 —  m a la rs tw o  J . K o s iń s k ie j.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii L u b e ls k ie j;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło żn ic zy ;  
P O R A D N IA  D L A  D Z IE C I — Sw . 
W o jc ie c h a  7 — g. 19—7; P O R A D ­
N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  — A l .  
P ia s tó w  1 — g . 20—8; P R Z Y C H O D ­
N IA  O G Ó L N A  — A l.  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 18—22; S P . L E ­
K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  — W o j.  
P o l. 42 — g. 6—20; w iz y ty  d o m o w e  
od g. 20—7 ( te l.  86-01).

A P T E K I

N R  6 — W o j. P o l. 134 — t e l.  451-4)7; 
N R  34 — D u b o is  1 — te l. 82-41- N R  
47 — A l.  W y z w o le n ia  ł l  — te l. 422-46.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :

N R  10 ( G lin k i) ;  N R  I I  (D ą b ie ) ;  N R  
12 (P o d ju c h y ).

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

15.05 In fo rm a c je  i p ro g ra m  d n ia , 
15.10 P rzy sp o s o b ien ie  ro ln ic ze , 
15.50 S p ra w o zd a n ie  z  zak o ń c ze n ia
V I I  e ta p u  W P , 17.10 D z ie n n ik  T V ,
17.15 „ Z ró b  to  sa m ” , 17.30 T e le -  
k ra ra , 17.40 F ilm  ra d ź . „ D z ie w c z y ­
n a z h o lo w n ik a ” , 18.10 Ś p ie w a  St. 
V e la  (S z w a jc a r ia ), 18.35 P ro g ra m  
p u b lic y s ty c z n y  „ K a b o ta ż ” , 18.55 
M ie s ię c zn ik  k o n s u m e n ta  „ P ró b y ” , 
¡9.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  T V , .
20.15 F ilm  w ł .  „ M ły n  nad  P a d e m ” , 
21.55 „ N a  w ie lk im  e k ra n ie ” , 22.35 
D z ie n n ik  T V ,  22.50 P ro g ra m  na  
d z ie ń  n as tę p n y , 22.55 P o lite c h n ik a  
T V  „ M a te m a ty k a ” , „ F iz y k a ” .

S K O D A

9.56 F i lm  N R D  — ez. 1 „ P o d w ó j­
na g r a ” , 10.55 F iz y k a  d la  k la s  V I I ,
15 40 In fo rm a c je  i p ro g ra m  d n ia , 
15.45 „ P rz y p o m in a m y , ra d z im y ” ,
16 S p ra w o zd a n ie  z za k o ń cze n ia
V I I I  e ta p u  W P , 17.20 D z ie n n ik  T V ,
17.25 „ K lu b  p a n c e rn y c h ” , 17.55 
P K F , 18.05 „ N ie  t y lk o  d la  p a ń ” ,
18.25 „ J a zz  w  F i lh a r m o n i i” , 19.05 
P ro g ra m  f i lm o w y , 19.20 D o b ra n o e , 
19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 „P o d  zn a ­
k ie m  ja k o ś c i” , 20.30 F ilm  T V  N R D  
—  „ P o d w ó jn a  g ra ” , 21.30 „ Ś w ia to ­
w id ” , 22 D z ie n n ik  T V ,  22.15 P ro ­
g ra m  n a  d z ie ń  n as tę p n y .

U W A G A :  T V  za s trze g a  sob ie  zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie . ,

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P A B IA N IC E  —  2 p o k o ­
je , k u c h n ia , ła z ie n k a ,  
za m ie n ię  n a po d ob n e w  
S zc zec in ie . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń , S zczec in , 
pod 4082. 4082-G
S Z C Z E C IN  —  m ie s z k a ­
n ie  sp ó łd z ie lc ze  M -4 , 
w y g o d y , te le fo n , z a m ie ­
n ię  n a  po d ob n e w  Ś w i­
n o u jś c iu . T e l .  Ś w in o ­
u jś c ie  753. 4089-G
N A U C Z Y C IE L , m a g is te r  
p o s z u k u je  p o k o ju  u m e ­
b lo w a n e g o , c h ę tn ie  w  
śród m ieś c iu . O fe r ty :  
B iu ro  O g łoszeń , S zc ze­
cin  pod 4091. 4091-G
O s t r o w i e c  Św i ę t o ­
k r z y s k i  —  2 p o k o je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , c. o., 
k w a te ru n k o w e , z a m ie ­
n ię  n a p o d ob n e  w  
S zc zec in ie . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń , S zczec in , 
po d  4097. 4097-G
3 P O K O J E , k u c h n ia , za  
m ie n ię  n a 4 p o k o je  z 
k u c h n ią  lu b  2 m ie sz­
k a n ia  sa m o d zie ln e . T e l . 
388-95, g. 16—21.30.

4105- G
D U Ż E  1 -p o k o jo w e  m ie ­
s zk a n ie , k o m fo r t ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o , za m ie n ię  
n a 2 p o k o je , w y g o d y . 
W ą s k a  3—13, te l. 249-37.

4106- G
W Y N A J M Ę  p o k ó j d w o m  
p an o m , u l.  S o m o s ie rry  
37-a. 4113-G
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo  
w e , k o m fo r t ,  Pog o d n o , 
za m ie n ię  n a 3 -p o k o jo -  
w e, ró w n o rzę d n e . T e ł .  
707-31. 4 I20 -G
2 S IO S T R Y , n a u c z y c ie l­
k i  p o s zu k u ją  p o k o ju ,  
n a jc h ę tn ie j w  ś ród m ieś ­
c iu . T e ł .  479-65. 4121- G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 2 - le t-  
n im  d z ie c k ie m , c z ło n k o  
w ie  s p ó łd z ie ln i, poszuku  
je  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
skiego z n ie k rę p u ją c y m  
w e jś c ie m . O f e r ty :  B iu ro  
O g łoszeń , S zc zec in , pod  
4123. 4I23 -G
3 1/2 P O K O J U , w y g o d y , 
fro n t,  z a m ie n ię  n a po ­
d o b ne , m n ie js z e  lu b  do 
m e k  p rze zn a c zo n y  do 
sp rze d aży . T e l. 222-59.

4124-G

W tjózcfwq
M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
rze źba  p o m o rs k a , s z tu k a  p o lska  

X V I I I —X X  w ., renesansow e s tro je  
k s ią ż ą t szczec ińskich  g. 11—17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls ka  nad  
B a łty k ie m  p rzed  1000 la t , żeg lug a4 
b u d o w n ic tw o  o k rę to w e , ry b o łó w ­
stw o , u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n izm y  sta t  
k ó w  m o rs k ic h , p re h is to r ia  P o m o rza  
Z a c h ., p rz y ro d a , k u l tu r a  A f r y k i  
Z a c h ., z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  rz e -

14.35 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 14.40 
G im n a s ty k a , 14.50 „ P ie ś n i ju t r a ” , 
15.50 S p ra w o zd a n ie  z W P , 17.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i, 17.45 O po­
w ia d a n ie  f i lm o w e  „ N ie b ie s k a  f i l i ­
ż a n k a ” , 18.30 T e łe re k la m a , 18.45 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.50 P o zd ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 — L e k c ja  
ję z .  an g ie ls k ie g o , 19.25 P ro g n o za  
pog od y , k r o n ik a , p rze g lą d  w y d a ­
rze ń , 20 D la  m iło ś n ik ó w  sta rye h  
f i lm ó w  „ A k ro b a c i” , 21.20 „ C z a rn y  
k a n a ł” , 23.40 S p ra w o zd a n ie  z W P , 
22.10 K ro n ik a , 22.25 P ro g ra m  r  
ry w k o w y  „ K ie d y  m ę ż c z y ź n i cze­
k a ją ” .

M IE S Z K A N IE  2 -p « k o jo -  
w e , e . o ., n o w e  b u d ow ­
n ic tw o  (sp ó łd z ie lcze ), 
P ogodno, za m ie n ię  na 
ró w n o rzę d n e . T e l .  752-21.

4125-G
2 D U Ż E  p o k o je , cen­
t r u m  —  A l. W o j.  P o l­
sk iego, p a r te r ,  n ad a jąc e  
się n a  w a rs z ta t  rze m ieś l 
n ic z y , z a m ie n ię  n a m ie ­
szk a n ie  w  n o w y m  bu ­
d o w n ic tw ie . T e l .  448-52.

4364-0
2 P A N IE  p o s zu k u ją  po 
k o ju  n ie um eb lo w a n eg o , 
n a jc h ę tn ie j w  ś ródm ieś­
c iu . T e l .  387-97 w  godz. 
18—20. 4126-G

2 P O K O J E  z  k u c h n ią , 
ła z ie n k ą , o g rz e w a n ie  e- 
ta żo w e  w  b u d y n k u  4-ro  
d z in n y m  z  ogrodem  
p rz y d o m o w y m  w  G iży c  
k u ;  z a m ie n ię  na m ie sz­
k a n ie  podobne w  S zcze­
c in ie . W iad o m o ść : Szcze 
c in , u l. J a g ie llo ń s k a  71 
— 16. 4180-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j z 
k u c h n ią , sa m o d zie ln e  na 
o k re s  2 la t . O fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń , Szczęc in , 
pod 4132. 4132-G

2 O D D Z IE L N E  p o ko je  
p o  14 m  k w . z b a lko n a  
m i, p rz e d p o k ó j, k u c h ­
n ia , ła z ie n k a  w  P o li­
cach — O s ie d lu , lu b  po 
k ó j ,  k u c h n ia , sam odzie l 
n e w  S zc zec in ie , żarnie 
n ię  n a 2 k a w a le r k i.  T e l. 
265-88, godz. 14—16.

4130-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j d w om  
osobom . W ie rz b o w a  108.

4136-G
P O K Ó J  u m e b lo w a n y , 
n ie k rę p u ją e e  w e jś c ie  
w y n a jm ę  k u l tu r a ln y m ,  
s p o k o jn y m  p a n o m . T e l. 
739-79. 4137-G

S A M O T N A , p ra c u ją c a  
p o s zu k u je  p o k o ju  sub lo  
k a to rs k ie g o , m ogą być  
p e ry fe r ia .  W iad o m o ść :  
u l. M a z u rs k a  21—19.

4143-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo  
w e , n o w e  b u d o w n ic tw o , 
k o m fo r t ,  ogród — N o ­
w o g a rd , W o j. P o ls k ieg o  
58—11, za m ie n ię  n a po ­
dobne w  S zc zec in ie . 
W iad o m o ść : S zc zec in ,
W y z w o le n ia  101—8, w  
godz. 17—20. 4178-G

P R Z Y J M Ę  p a n a  n a
w s p ó ln y  p o k ó j.  J a g ie l­
lo ń sk a  82-25. 4145-G

M Ł O D E  m a łże ń s tw o  po  
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo k a  
to rsk ieg o . T e l .  752-73.

4170-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j d w o m  
p a n o m  o ra z  p rz y jm ę  na 
w s p ó ln y  p o k ó j je dne go  
p a n a . S zc zec in , u l. U je j  
s k ie g o  6 — d o ja zd  t ra m  
w a je m  l in i i  „1”  i „9” .

4148-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 3 - le t  
n im  d z ie c k ie m  po szu k u ­
je  p o k o ju  n ie u m e b lo w a  
n ego  n a  ro k . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń , S zcze­
c in  pod 4152. 4152-G

Z O F I I  W U S C IN  s k r a ­
d z io n o  le g ity m a c ję  ubez  
p ie c ze n io w ą  i  z w ią z k o ­
w ą . 4153-G
B A R B A R A  D O B R O W O L  
S K A  z g u b iła  le g ity m a ­
c ję  s tu d e n c k ą , w y d a n ą  
p rz e z  P A M . 4166-G
K A Z IM IE R Z  L IP S K I  
zg u b ił p rz e p u s tk ę  s ta łą  
S to c zn i S zc ze c iń s k ie j.

4167-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
p o rto w ą  na n azw isk o  
E lż b ie ta  O rn o w s k a .

4171-G
H E N R Y K A  S Y S K A  zgu
b ila  p rze p u s tk ę  w y d a ­
n ą p rze z  Z P O . 4T72-G 
S T A N IS Ł A W  D A N IE ­
L E W S K I z g u b ił p rzep u s t  
k ę  p o r to w ą  n r  12584.

4115-G
Z B IG N IE W  S T R Z Ę P E K
z g u b ił p ra w o  ja z d y  k a t .  
I ,  dow ód  re je s tr a c y jn y  
sa m ochodu  MS-2207 o -  
ra z  ra c h u n k i b e n zy n o ­
w e  z  C P N . U czc iw e g o  
zn a la zc ę  p roszę o z w ro t  
za  w y n a g ro d z e n ie m .

4119-G
T E O D O R  P IE K U N  zg u ­
b i ł  le g ity m a c ję  ub ezp ie  
c ze n io w ą  ro d z in n ą .

4068-G
Z G U B IO N O  ze zw o le n ia  
n a  p ro w a d z e n ie  m o to ro  
w e ru , k a r tę  re je s tr a ­
c y jn ą  n a  n a zw is k o  W ła  
d y s ła w  P iw o w a rs k i.

4195-G

Ś R O D A

7.55 —  L e k c ja  ję z . an g ie ls k ie g o ,- 
9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m if  T V , 9.50 
G im n a s ty k a , 10 K ro n ik a , 10.35 S p ra  
w c z d a n ie  z  V I I  e ta p u  W P , 11.05 
„ C z a rn y  k a n a ł” , 11.25 F i lm  „ A k r o ­
b a c i” , 15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,  
15.20 G im n a s ty k a  d la  d z ie c i, 15.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i, 16 S p ra w o r  
zd a n ie  z V I I I  e ta p u  W P , 17.20 F i lm  
T V  „ S p o tk a n ie ” , 18.30 T e le r e k la -  
m a , 18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,  
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 
19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie , 19.30 K ro ­
n ik a , p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 Meca  
p i łk i  n o żn e j S zw e c ja  — N R D , 20.43 
R o zm a ito ś c i z  W . S c h w ab e , 21.43 
„25 m in u t  p o l i t y k i” , 22 R o zw a ża ­
n ia  n a  te m a t  W y ś e ig u  P o k o jtą  
72.30 K ro n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  16.05, 19, 23.50.

W IA D O M O Ś C I Z  T R A S Y  W Y Ś C I­
G U  P O K O J U : 14, 14.30, 15  ̂ 15.30, 16, 
16.15; S E R W IS  R Y B A C K I: *  18.40, 24. 
14.05 Z  tw ó rc zo ś c i B a c h a , 14.35 
„ Z ie lo n e  s y g n a ły ” , 14.45 „ B łę k it n a  
s z ta fe ta ” , 15.05 R a d io re k la m a , 15.35 
„ P rz y g o d y  M a r k a  P ie g u s a ” , lfclO  
M e lo d ie  ro z ry w k o w e  w  w y k o n a n iu  
S tu d ia  „ R y tm ” , 17 P rz e g lą d  a k tu ­
a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.15 „ T ra g e d ia  
p a m ię e i” , 17.25 „ B a r ie r a  d ź w ię k u ” ,  
19.45 M e lo d ie  ro z ry w k o w e , 18.50 
U n iw e rs y te t  ra d io w y  „O d  R e ja  d o  
L e m a ” , 19.05 M u z y k a  i  ak tua ln o śc i,- 
19.30 K a le jd o s k o p  k u l tu r a ln y ,  20 
I  s y m fo n ia  G -m o łl P . C z a jk o w ­
sk ie g o , 20.44 P io s e n k i w ło s k ie , 21 
Z  k r a ju  i ze  ś w ia ta , 21.27 K r o n ik a  
s p o rto w a , 21.45 K o n c e r t  ro zg ło śn i 
Ł ó d z k ie j,  22.20 R o z m o w y  o f i lo z o ­
f i i  w s p ó łcze sn e j, 22.35 E . G r ie g  —  
I I I  sona ta  C -m o ll ,  22.59 M u z y k a  
tan ec zn a , 0.05—2.55 P ro g ra m  nocny, 
<1 p r .) .

I I I  P R O G R A M

18 P ro g ra m  w ie c z o ru , 18.05 „ N M  
w s zy s tk o  o s w in g u ” , 18.25 „ P io s e n ­
k i  do  k tó ry c h  w ra c a m y ” , 18.45 S iu  
e h o w is k o  „ K u s z e n ie  a r ty s ty ” , 19 
„ In te r p r e ta c ja  z p ie rw s z e j r ę k i ’ V
19.15 G ra  „ H a g a w ” , 19.25 „ S ió d m a  
m in ę ła , ósm a p rz e m ija ” , 19.35 S y l­
w e tk a  w ir tu o z a , 20 Ja zz  z A rm e n i i  
i  P e n s y lw a n ii, 20.16 „ K u z y n  z m o r  
s k ie j p ia n y ” , 20.20 W ie c zo ry  n a d  
W e łta w ą , 20.4« M a g a z y n  „ W s zy s t­
ko  o m ę żu  i ż o n ie ” , 21 N ie d z ie la  
b ęd z ie  d la  w a s , 21.40 „W ie c z o rn e  
k o c h a n k ó w  ro z m o w y  — M a r ia  S tu ­
a r t ” , 21.50 O p e ra  ty g o d n ia , 2»  
F a k ty  d n ia , 22.87 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w  —  zespó ł „ T h e  B e a tle s ” ,’
22.15 „ N ie u d a n y  d e b iu t” , 22.35 „ P i »  
sen k i  z d re s z c z y k ie m ” , 22.45 „ U lu ­
b ie n ie c  p a n i” , 22.55 „ D z ie je  T r i- )  
sta na  i  Iz o ld y ” , 23 K o n c e r t  ro z ­
ry w k o w y  „ M u z y k a  n o cą” , 23.45 
P ro g ra m  na środę , 23.50 N a  d o b r a l i  
noc g ra  A r t  T a tu m .

P R O G R A M  D L A  M A R Y N A R Z Y
I  R Y B A K Ó W

1502 k H z ;  Ok. 200 m ; g. 3, 8. 15. 
M a g a z y n  in fo rm a c y jn y  „ D z iś  n i  
lą d z ie  i n a  m o rz u ” , „ R a d io w y  
m o st” , „ P rz e c z y ta liś m y  — p re ze n ­
tu je m y ”  — „C o  n o w eg o  w  p o tr  
s k ie j m a ry n is ty c e ? ” .

K r o n i k a
w y p a d k ó w

N A D  B R Z E G IE M  rz e k i, p rze p ły w  
w a ją c e j p rz e z  w ie ś  W ie lik o w o , p o w .  
G ry fic e  b a w iła  się  g ro m a d k a  dziecin  
W  p e w n y m  m o m e n c ie  je d n o  z n ic h , 
4 - le tn i E u g e n iu sz  M ., p o p c h n ię ty  
p rz e z  k o le g ę , w p a d ł do w o d y  !' u to ­
n ą ł. P o  d łu ższy ch  p o s zu k iw a n ia c h  
z w ło k i ch łop c a  u d a ło  się w y d o b y ć . 
W  s p ra w ie  tra g ic zn e g o  w y p a d k u  
w szczę to  d o ch o d zen ie .

N A  u l. B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  w y ­
w ró c ił się i u d e rz y ł g ło w ą  o p ły ty  
c h o d n ik a  5 2 -le tn i Tad e u sz  Sz. M ę ż ­
czy zn a  s tra c ił p rz y to m n o ś ć . L e k a rz  
p o g o to w ia  s tw ie rd z ił  z ła m a n ie  pod­
s ta w y  cza szk i i  s k ie ro w a ł c iężk o  
ra n n e g o  do s z p ita la  p r z y  u L  U n ii)  
L u b e ls k ie j.

W  J E D N Y M  z m ie s zk a ń  p rz y  u l*  
S ik o rs k ie g o  u s iło w a ła  p o p e łn ić  sa­
m o b ó js tw o  p rz e z  o tru c ie  g azem  
ś w ie t ln y m  1 5 -le tn ia  d z ie w c z y n a .  
S tan  z a tru te j,  k tó ra  p rz e b y w a  n a  
k u r a c j i  w  s z p ita lu  p rz y  u l .  A rk o ń r-  
s k ie j,  je s t  b a rd zo  c ię ż k i.

W  R E C Ł A W K U , p o w . K a m ie ń  r o *  
b iła  się  o p rz y d ro ż n e  d rze w o  ta k ­
só w ka ze  S zc zec in a , n r  r e j .  M A  1314. 
W y p a d e k  n a s tą p ił w s k u te k  p ę k n ię ­
cia d ę tk i . O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  by-n  
ło .  S t r a ty  s ięg a ją  20 tys . z ł.

P O D C Z A S  w c z o ra js z e j, p o p o łu d *  
n io w e j b u rz y , od w y ła d o w a ń  a tm o ­
s fe ry c zn y c h  w y b u c h ły  p o ż a ry  w  
T rz e m ie n iu , p o w . S ta rg a rd  (d ach  o -  
b o ry )  i  L u s k o w ie  p o w . W o lin  (d ach  
s to d o ły ) . S u m a  s tra t  —  o k . 40 ty s . 
z ł.  Cap)

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A ” , S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m : T E -
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n ac zelne go  457-41; zas tępca re d a k to ra  naczelnego  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 167-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  428-33; d z ia ł łą czn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428:62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
i t e n u m e r a t ę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na ko n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  u p o w s ze c h n ie n ia  P ra sy  1 K s ią ż ' ' „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s iąc a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re n u ­
m e ra ty . / - e n a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37.50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł;  ro c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , kTŚra je s t o 40 p ro c . d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  
K o lp o rta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs za w a , u l.  W ro n ia  23, te l. 20-46-88, ko n to  P K O  N r  1-6-100024. Szcz. Z a k ł.  G r a f .  C —1



sicH umK ----------
P i e r w s z y  e g z a m i n

Rozpoczęła się matura

- S T R O N A  8

1 D L A  N A S  W S Z Y S T K IC H  dzień ja k  każdy inny , nieco po- 
fchmurny, w ypełn iony codziennym i zajęciam i, n ie  różniący się 
n iczy m ' od „w czora j” czy „ ju tra ”. Natom iast d la  nich, 1 8 -la t-  

k ó w  z k las X I  liceów  ogólno­
kształcących, dzień dzisiejszy  
to data  przełom ow a. Rozpoczę 
cie egzam inów  m aturalnych. 
Pierw szy k ro k  do realizac ji 
p lan ów  zawodowych, do życia  
w  świecie dorosłych.

W torek

16 m a ja  1967 rok

| D Z IŚ  —  W ieńczysław a  
J U T R O  —  Brunona

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  zm ień  

n e, sk łonność  d o  burz. 
Tem p. do 22 st. W ia try  
s łabe  do  u m ia rk o w a n y c h , 
p o łu d n io to o -za ch od n ie .

B A D A  D H 1A
l k  O dżyw ia j się w iosen-  

nie
tw arożek  ze szczypiorkiem  
na stole codziennie.

W  G M A C H U  sz k o ły  im . M . 
C u r ie -S k ło d o w s k ie j o godz. 8 
p a n u je  ju ż  cisza. W  s a li g im -

Notatnik
szczeciński

Z A R Z Ą D  K o ła  Z rze s ze n ia  P r a w ­
n ik ó w  P o ls k ic h  w  S zc zec in ie  za ­
w ia d a m ia  s w yc h  c z ło n k ó w , że dziś, 
16 b m ., o godz. 19 w  g m ac h u  S ą d u  
W o je w ó d z k ie g o  p rz y  u l .  N a r u to ­
w ic za  21 (s a la  133) o d b ęd z ie  się  
z e b ra n ie  sp ra w o zd a w c zo -w y b o rc ze .

W  R A M A C H  s tu d e n c k ie g o  ru c h u  
„ P R O -M U S IC A ”  o d b ę d z ie  się  
k lu b ie  „ P in o k io ”  d z iś  o godz.
— k o n c e r t  ja z z o w y  w  w y k o n a n iu  
T r io  i  K w a r te tu  Ja zzo w e g o  A n ­
d rz e ja  B A R  A U L I .

S T O W A R Z Y S Z E N IE  A rc h ite k tó w  
P o ls k ic h  z a w ia d a m ia , że ju t r o ,  17 
b m . o godz. 13 o tw a r ta  zo s tan ie  
w y s ta w a  tw ó rczo ś c i p ro fe s o ra  R o ­
m u a ld a  G U T T A , o b e jm u ją c a  p ro ­
je k t y  1 re a liz a c je  la t  1810—1956.

|p N IE  Z A W S Z E  deszcz w y ręcza  p ra c o w n ik ó w  o d p o w ie d z ia l­
n y c h  za  p o d le w a n ie  m ie js k ic h  k w ie tn ik ó w . C hoć o s ta tn io  
p n a jo w y  deszczyk często nas naw ied za , fo to re p o r te r  u t r w a l i ł  

-Igta k lis z y  m o m e n t p o d le w a n ia  je dn e go  z  k lo m b ó w . O by  tego  
pztucznego  deszczyku  n ie  z a b ra k ło  k w ia tk o m  w ów czas k ie d y  

yra/wdę będzie  p o trz e b n y .
F o to  S t. C ieś lak

Wieczór wspomnień w ZBsWiD
25 la t  te m u  p ie rw s z y  o d d z ia ł ju ż  d z iś  h is to r ię . K on ie czno ść  

G w a rd ii  Lud ow ęJ p od  d o w ó d z- za po zna w a n ia  m ło d z ie ż y  z d z ie - 
jtw em  F ra n c is z k a  Z u b rz y c k ie g o  ja m i t ra g ic z n y c h  i  b o h a te r- 

„M a łe g o  F ra n k a ” , w y ru s z y ł s k ic h  la t  w a lk i z h it le ro w s k im  
jdo w a lk i z u z b ro jo n y m i w  n a j-  o k u p a n te m , p o d k re ś la li wszy 
now ocześn ie jszą  b ro ń  h it le r o w -  scy d y s k u ta n c i.  Z  uzna n iem  
s k im i o k u p a n ta m i. W  25 ro c z - trz e b a  w ię c  p o d k re ś lić  in ic ja -  
n ic ę  p o w s ta n ia  G w a rd ii  L u d o -  ty w ę  szczecińsk iego  Z B o W iD , 
jw e j o d b y ło  s ię  w c z o ra j w  k lu -  k tó r y  p o s ta n o w ił og łos ić  k o n - 
b ie  Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o k u rs  l i te ra c k i na  w sp om n ien ia  
tW olność i  D e m o k ra c ję  s p o tk a - b. u c z e s tn ik ó w  w a lk i z b ro jn e j,  
h ie  z b y ły m i ż o łn ie rz a m i G w a r T y c h  z  G w a rd ii  L u d o w e j, k tó -  
jd ii L u d o w e j i  A r m i i  L u d o w e j, rz y  p rze d  25 la ty  s ta n ę li w

N a  s p o tk a n ie  z o rg an izo w an e  p ie rw s z y c h  szeregach  i  za k tó -  
p rze z  K o m ite t  M ie js k i P Z P R  i  r y m i p o s z li in n i .  (hs)
Z a rzą d  O d d z ia łu  Z B o W iD  p rz y -  . 
b y l i  m . in .:  s e k re ta rz  K M  
P Z P R  W IE S Ł A W  G R A B O - 
,W IC Z , k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
P ro p a g a n d y  K M  P Z P R  S T A ­
N IS Ł A W  G O L D M A N , p rze d ­
s ta w ic ie le  szczec ińsk ich  o rg a ­
n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h  o raz  b y ­
l i  żo łn ie rze  G L  i  A L .

W śród  ze b ra n ych , ty c h  k tó ­
rz y  p rze d  25 ła ty  na w e zw a n ie  
P o ls k ie j P a r t i i  R obo tn icze j 
s ta n ę li do w a lk i z b ro jn e j,  b y l i  
m . in .:  J A N  S Z A R K O W S K I,
N A T A L IA  W A L C Z A K , J A N  
S U L C Z Y Ń S K I, Z O F IA  B U ­
D Z Y Ń S K A , S T A N IS Ł A W  S C I-  
S L E W S K I, L U C J A N  D Ą B R Ó W  
S K I .  S p o tk a n ie  p rz e ro d z iło  się 
W  w ie c z ó r w sp o m n ie ń , podczas 
k tó re g o  w e te ra n i p o d z ie li l i  się 
*  u c z e s tn ik a m i u ro czys to śc i 
¡w spo m n ien ia m i s ta n o w ią c y m i

n as tyczn e j, p rz y  s to lik a c h  usta  
w io n y c h  w  od le g ło śc i w y k lu c z a  
ją e e j w sze lką  „w s p ó łp ra c ę ” , za 
s ia da ją  o d ś w ię tn ie  u b ra n i m a ­
tu rz y ś c i.  T a  sam a scena —  o 
d w a  p ię tra  w y ż e j,  w  a u li  szko l 
n e j.  A  je s t jeszcze trz e c ia  g ru ­
pa zd a ją cych , u lo k o w a n a  na 
k o ry ta rz u  trze c ie go  p ię tra .

D o egzam inu  m a tu ra ln e g o  
p rz y s tę p u je  tu  b o w ie m  aż 247 
osób z s ie d m iu  k la s  X I .  Jest to  
ju z  22 egzam in  d o jrz a ło ś c i w  
szko le, zw a n e j od n azw iska  je j 
p ie rw sze j d y re k to rk i —  „u  
S zcze rsk ie j” . O becn ie  szko łę  
p ro w a d z i m g r M a r ia  R yn as ie - 
w icz, k tó ra  też p rze w o d n iczy  
je d n e j z k o m is j i  m a tu ra ln y c h .

A L E  O T O  p o d n io s ły  m o m e n t:  
o tw a rc ie  z a la k o w a n e j k o p e r ty , za­
w ie ra ją c e j 3 te m a ty  p ra c  p is e m ­
n y c h , z k tó ry c h  p is ząc y  w y b io rą  je ­
d e n , n a jb a rd z ie j o d p o w ia d a ją c y  za ­
s o b o w i w ia d o m o śc i. M g r  Z o fia  J a ­
n ic k a  p isze n a ta b lic y  zad a n ia .

I )  P r z e ja w y  p a tr io ty z m u  i spo ­
łe c zn e j p o stępow oś ci w  tw órczości 
p is arzy  O d ro d ze n ia  i  O ś w ie ce n ia , 
I I )  S c h a ra k te r y z u j i  oceń d w a  ty p y  
p a tr io ty z m u  n a p rz y k ła d z ie  po staw  
l ite ra c k ic h  b o h a te ró w  ro m a n ty z m u  
i p o z y ty w iz m u , I I I )  W  ja k ie j  m ie rz e  
w spółczesna l it e r a t u r a  o d z w ie rc ie ­
d la  k o n f l ik ty  id e o w o -m o ra ln e  
szych  czasów .

T e ra z  t rz e b a  się sk u p ić , bo  tem a  
t y  są o b szerne i  n ie ła tw e . N a w e t  
c z a rn y  k o te k  z k o n w a lią  p rz y  szy i 
n ic  tu  n ie  p o m oże, poza p o d trz y m y ­
w a n ie m  n a d u ch u  w ła ś c ic ie lk i te j 
m a s k o tk i. R es zta  z a le ż y  od m in io ­
n ych  4 la t  n a u k i,

T A K  S A M O  o dśw ię tn ie , u -  
roczyście , p ow a żn ie  rozpoczyna  
się egzam in  w  a u li  L ic e u m  
O gó lnokszta łcącego  im . S te fana  
C za rn ie ck ieg o , gdz ie  p rz y  s to ­
lik a c h  za s iad ło  102 a b itu r ie n ­
tó w . T u  k o m is ji p rze w o d n iczy  
ró w n ie ż  d y re k to r  szko ły  
m g r S. C ie s iu l. W s z y s tk im  zda­
ją c y m  dz iś  p ie rw s z y  egzam in  
m a tu ra ln y  w  lic e a c h  ogó ln o ­
ksz ta łcących  życzyć trz e b a  po ­
m yś lnego  zakończen ia  4 - le tn ie j 
n a u k i.  (Jo l)

KALENDARZYK 
Dni Oświaty, 

Książki i Prasy
1«. V .  «7
G o d z. 15.3« — K L U B  H U T Y

„ S Z C Z E C IN ”  —  s p o tk a n ie  z l i t e ­
ra te m .

G odz. 16 —  F I L I A  B IB L IO T E K I  
D Ą B IE  — w ie c z ó r  p o św ięc o ny  
tw ó rc zo ś c i M a r i i  K o n o p n ic k ie j.

G odz. 17.30 —  P A Ł A C  M Ł O D Z IE ­
Ż Y  — f i lm y  o ś w ia to w e : „ k o lo r o ­
w e  k r e s k ó w k i” , „ A w a n t u r a ” , „ A r ­
le k in ” , „ A u to -s to p ” .

G odz. 18 —  K L U B  „ K O N T R A  
S T Y ” — s p o tk a n ie  d z ie n n ik a rz y  
szczec ińskich  Z m ło d z ie żą  a k a d e ­
m ic k ą .

G odz. 18 —  G A R N IZ O N O W Y
K L U B  O F IC E R S K I —  s p o tk a n ie  
poetą  J . B u rs e w ic ze m .
- G odz. 18 —  Z A M E K  — s p o tk a n ie  
z  a u to re m  Z .  S tas zys zyn e m .

G odz. 19 — T O W A R Z Y S T W O
S P O Ł .-K U L T . Ż Y D Ó W  —  w ie c z ó r  
c z y te ln ic z y .

G odz. 19.30 —  K L U B  „ K O N T R A ­
S T Y ”  — D K F  —  a r c h iw a ln y  f i lm  
p t . „ M ę c ze n n ic a  m iło ś c i” , re ż . D . 
W . G r i f f i t h a  (U S A ).

G odz. 20 —  K L U B  „ P IN O K IO ”
— s p o tk a n ie  z  d z ie n n ik a rz e m , M .  
P o d k o w iń s k im  z  W a rs z a w y .

—  K L U B  F A B R Y C Z N Y  P A P IE R ­
N I  S K O L W IN  —  k ie rm a s z  k s ią ż k i 
p o ls k ie j.

(K a le n d a rz y k  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c ji  W y d z . K u l t u r y  P M R N ). ,

Jubilaci „Prasy“

K. Kucharski

Z A  K IL K A N A Ś C IE  D N I ,  W 
p o c zą tk a c h  cze rw c a , nasz p a ­
t ro n , c z y li S zc zec iń sk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  
„ P ra s a ” , obch o d z ić  będ z ie  
20-lec ie  d z ia ła ln o ś c i. W śród  po  
n a d  160 p ra c o w n ik ó w  te j  in ­
s ty tu c ji  ch c e m y  dziś p rze d s ta ­
w ić  K a z im ie rz a  K U C H A R S K IE  
G O , k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  w y ­
d aw n icze g o  de n o m in e , a  f a k ­
ty c z n ie  c z ło w ie k a , k tó re m u  na  
co d z ie ń  p o d le g a ją  w s zy s tk ie  
b o d a j n a jw a ż n ie js z e  s p ra w y  
g m ac h u  p rz y  p l.  H o łd u  P ru ­
sk ie g o . Cóż b o w ie m  m o że  być  
w a żn ie js ze g o  d la  in s ty tu c ji,  
k tó re j zas ad n ic zym  ce le m  je s t  
d ru k  i do s taw a do C z y te ln i­

k ó w  w y d a w a n y c h  w  S zc zec i­
n ie  g aze t. T y m  b a rd z ie j, że 
nasze w y d a w n ic tw a  s p rze d a­
w a n e  są n ie  t y lk o  w  S zc ze c iń -  
s k ie m , a le  i n a  W y b rz e ż u  S ro d  
k o w y m  o ra z  W sc h o d n im .

Jest za te m  p an  K a z im ie rz  
k ie r o w n ik ie m  d z ia łu , k tó r y  
m u s i n ie u s ta n n ie  ir z y m a ć  r ę ­
k ę  n a p u ls ie  d ru k u  g aze t, p o ił  
t y k i  n a d z ia łó w  (c z y li p ra w id ­
ło w o ś c i n a s yc en ia  w y d a w n ic ­
tw a m i m ie js co w o ś c i i  d z ie ln ic , 
a n a liz y  ry n k u  czy te ln ic zeg o  
(n ie  t y lk o  zre sztą  w  s tosunku  
do gaze t szc zec iń s k ic h , a le  l 
ty c h  w s zy s tk ic h  in n y c h , k tó re  
w y d a je  „P ra s a ”  w  in n y c h  m ia

sta ch  i s p rze d a je  u  nas ), r y t ­
m ik i  p ro d u k c ji  w  d ru k a rn i,  od  
n ie j b o w ie m  z a le ż y  p u n k tu a l­
ność d o s ta w y . Jego o b o w ią z ­
k ie m  je s t  ta k ż e  c z u w a n ie  nad  
sp ra w n o śc ią  ca łego system u  
łą czn o śc i, p ra w id ło w o ś c ią  k o ­
s z tó w  p ro d u k c ji ,  d b a ło ś c ią  o 
s p ra w n e  za o p a trz e n ie  w  p a p ie r  
i  d z ie s ią tk i in n y c h  czy nnośc i, 
k tó ry c h  tu  w y m ie n ić  w p ro s t  
n ie  sposób. W y m ie ń m y  p rze ­
t o  t y lk o  je szc ze je d n ą  c zy n ­
ność, n ie z w y k le  w a żn ą  —  sy­
s te m  p la n o w a n ia , b e z  n ie go  bo  
w ie m  n ig d y  n ie  b y ło b y  w ia d o ­
m o , c zy  n p . n a k ła d  „ K u r ie r a ”  
w  lis to p a d z ie  b r . i zw ią z a n e  z  
n im  w s zy s tk ie  p o trz e b y  (p a ­
p ie r ,  h a rm o n o g ra m y , te rm in y  
ro z p ro w a d z e n ia  gaze t itd .) , b ę ­
d z ie  zg o d ny  z fa k ty c z n y m  za­
p o trz e b o w a n ie m .

P r y w a tn ie  t r a k tu ją c  tę  p re ­
z e n ta c ję  d o d a jm y , że  p an  K a ­
z im ie rz  le g ity m u je  się 17 -le t-  
n im , n ie p r z e rw a n y m  s ta żem  w  
S zc ze c iń s k im  W y d a w n ic tw ie  
P ra s o w y m , że w  ty m  o k re s ie  
zd ą ż y ł „ p rz e ż y ć ”  p ię c iu  d y re k  
to ró w  w y d a w n ic tw a  i, że ta k  
ro z le g ły m  te re n e m  i  p rze d m io  
tern  d z ia ła n ia  z a jm u je  s ię  w  
je g o  d z ia le  z a le d w ie  5 p ra c o w ­
n ik ó w . O d s ieb ie  d o d a jm y , że  
d z ia ła n ie  to , z „ k u r ie ro w e g o ”  
p u n k tu  w id z e n ia , Jest z w y k le  
s p ra w n e . T a K .

Szczecin wczoraj, 
dziś i  jutro

Sport
i turystyka

D Z IS IA J  o godz. 18.30 w  S s -  
l i  S zw edzkiej Z a m ku  K siążąt 
Pom orskich odbędzie się k o le j­
ne spotkanie z cyk lu  w yk ładó w  
zw iązanych z konkursem  
„Szczecin w czoraj, dziś, ju tro ”*

O sporcie i  turystyce Szcze­
cina m ów ić będzie re dak to r  
Stan is ław  R akow ski.

Zachęcam y wszystkich zataw 
teresowanych do w zięcia  udzia ­
łu  w  p re lekc ji. (ru |

u Wiosna Orkiestr-67”
-  ro zp o czę ta !

P IE R W S Z E  E M O C JE  tego­
rocznej —  p ią te j już  z kole i 
szczecińskiej „ W IO S N Y  O R ­
K IE S T R ” m am y ju ż  za sobą. 
Trudno  je  w łaściw ie  nazwać  
em ocjam i, do k tó rych  przyzw y  
czailiśm y się obserw ując po­
przednie zm agania szczeciń­
skich zespołów rozryw kow ych  
upraw ia jących  zawodowo m u ­
zykę taneczną. B y ła  to racze j 
generalna próba przed w łaśc i­
w y m i popisam i m uzyków  i  
stąd pewne niedociągnięcia i  
program ow e niedopracowania.

J a k o  p ie rw s z y  na  w c z o ra j­
szym  s p o tk a n iu  w  k a w ia rn i 
„K A S K A D A ”  z a p reze n to w a ł się 
zespó ł Jerzego W IL K A  z dość 
t ru d n y m , choć s ta ra n n ie  p rz y ­
g o to w a n y m  re p e rtu a re m . O  w a  
lo ra c h  tego zespo łu  będz iem y 
m ie l i  jeszcze o kaz ję  p isać , gdyż  
w c z o ra js z y  k o n c e rt b y ł w y s tę ­
pem  n a d p ro g ra m o w y m , n ie  oce 
n ia n y m  przez  ju r y .

T r u d n ie j ju ż  b y ło b y  m ó w ić  w  te n  
sposób o zespole re s ta u ra c ji „ Ż E ­
G L A R S K A ” , k t ó r y  z u p o re m  god­
n y m  le p sze j s p ra w y  t r z y m a  s ię  s ta ­
ry c h  t ra d y c ji .

M ie l iś m y  te ż  na w c z o ra js z y m  spot 
k a n iu  sporą p o rc ję  dość g ło śn e j m u  
z y k i  w  w y k o n a n iu  zes p o łó w  a m a to r  
s k ic h . B y ły  to  p o p is y  „ W A G A N -  
T Ó W ”  z k lu b u  S P B M —1 i „ P O S Z U ­
K IW A C Z Y ”  ze s ta rg a rd zk ie g o  T ech

n ik u m  M e c h a n iz a c ji R o ln ic tw a . T e n
o s ta tn i zespó ł m o że  b y ć  p rz y k ła d e m  
do b rze  p ro w a d zo n e j p ra c y  p o z a le k ­
c y jn e j,  w  szk o le  bąd ź  co b ą d ź  •  
b a rd zo  o k re ś lo n e j s p e c ja liz a c ji.

N A  K O N IE C  k o n k u rs o w y c h ’ 
p o p isó w  u s łysze liśm y  zespól 
„Z A S T Ę P C Z Y ” , w y m ie n ia ją c y , 
lo k a lo w e  o rk ie s try  w  czasie ic h  
w o ln y c h  d n i.  „Z a s tę p c y ”  za pre ­
z e n to w a li w c a le  p o p ra w n e  rze ­
m io s ło  m uzyczne  i  n ie z ły  r y tm  
taneczny .

P raw d ziw ą  okrasą m uzycz­
nego rendez-vous by ł w ystęp  
bułgarskiego duetu w okalnego  
z repertu arem  zn an ych  m elodii 
południow o-am erykańskich. B u l 
garscy  a r ty ś c i p rz e d s ta w ili s ię  
z ja k  n a jle p s z e j s tro n y  p rezen ­
tu ją c  p ro g ra m  d o p ra c o w a n y  doi 
p e r fe k c ji,  a d o d a tk o w o  znako-J 
m itą  a p a ra tu rę  e le k tro a k u s ty c a j 
ną.

D Z IŚ  d ru g i d z ie ń  „ W io s n y  O r+  
k ie s tr” , k t ó r y  ro zp o c zn ie  się w  k a ­
w ia r n i  „ K A S K A D A ”  o g o d z in ie  18. 
U s ły s z y m y :

♦  w  g ru p ie  „ B ”  zespół „ S O -  
N O R ” , „ A L M Ę ”  i  „ J U T R Z E N K Ę ” *

♦  spośród a m a to ró w  —  „ B A R ­
D Ó W ”  i  zespól „ M Y ” .

( P IO T R !

W  S P R A W IE  
M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  
D N IA  D Z IE C K A

W C Z O R A J S Z E  p o s ie d zen ie  
P re z y d iu m  W o je w ó d z k ie j R a d y  
P r z y ja c ió ł S z k o ły  i  M ło d z ie ż y  
o ra z  P re z y d iu m  Z a rz ą d u  O k rę ­
gu  T P D  p o św ięc o ne  b y ło  m . in .  
o m ó w ie n iu  p rz y g o to w a ń  do o b ­
c h o d ó w  M ię d zy n a ro d o w e g o  
D n ia  D z ie c k a . O b c h o d y  te  
t rw a ć  b ę d ą  p rz e z  c a ły  ty d z ie ń  
(1—7.V I . ) ,  a b y  w s zy s tk ie  d z ie c i 
m o g ły  w z ią ć  u d z ia ł w  ró żn o ­
ro d n y c h  im p re z a c h  i  fe s ty ­
n a c h .

D Z IŚ  o  godz. 12.30 w  k lu ­
b ie  „ K O N T R A S T Y ”  ro zp o c zą ł 
się  I  p rz e g lą d  s p ó łd z ie lc zy c h  
ze s p o łó w  a m a to rs k ic h  z o rg a n i­
z o w a n y  p r z e z  W Z S P . W  p rz e ­

g lą d z ie  w e ź m ie  u d z ia ł 9 zespo­
łó w  s p ó łd z ie lc zy c h  ze S zczec i­
n a  i  L ip ia n .

„K u rie re m '
powiejcie

„ D E L F IN " ,  w  ty m  ro k u , n a le ­
ż y  do  f i lm u  „ G R E K  Z O R B A ” . 
F i lm , k t ó r y  n ie b a w e m  schodzi 
z  e k ra n u  c ies zy  się p o w o d ze ­
n ie m  u  w id z ó w  Już 3 ty g o d n ie !

J U T R O  i  p o ju tr z e  w  „ K o n ­
tra s ta c h ”  o d b y w a ć  się  będą  
p r o je k c je  e t iu d  f i lm o w y c h , b ę ­
d ą c y c h  d z ie łe m  s tu d e n tó w  P a ń  
s tw o w e j W y żs ze j S z k o ły  T e ­
a t ra ln e j i  F i lm o w e j.  U tr w a lo ­
ne n a ta ś m ie  f i lm o w e j k r ó t k ie  
d z ie ła  p rz y s z ły c h  re ż y s e ró w  i  
s c e n a rzy s tó w  o ra z  o p e ra to ró w  
są in te re s u ją c ą  p re z e n ta c ją  ic h  
m o ż liw o ś c i tw ó rc z y c h . P rze g lą d  
zo rg a n iz o w a ł D K F .  

P O W O D Z E N IE  O G R Ó D K Ó W  
U R Z Ą D Z O N E  p rze d  p a ru  k a ­

w ia rn ia m i o g ró d k i cieszą się 
d u ż y m  p o w o d ze n ie m  u gości 
k a w ia rn ia n y c h , w ś ró d  k tó ry c h  
co ra z  częśc ie j p o ja w ia ją  się tu ­
ry ś c i. S zk o d a  ty lk o , że  z a r ó w ­
no  k a w ia r n i  ja k  i  o g ró d k ó w  
Jest c ią g le  za m a ło , szczegól­
n ie  w  n o w o  p o w s ta ły c h  d z ie l­
n ic a c h . (Jo l)

Włamywacz 
w potrzasku
D Z IŚ  w c zes n ym  r a n k ie m , o k o łd  

godz. 4, m il ic ja n c i p a t ro lu ją c y  re ­
jo n  p la c u  Z w y c ię s tw a  z a u w a ż y li  
kręc ąc eg o  się w o k ó ł k o lu m n y  sam o  
c h o d ó w  W y ś c ig u  P o k o ju , zap a rk o J  
w a n y c h  p rz y  p la c u , ja k ie g o ś  osob­
n ik a , k tó ry , ro z e jrz a w s z y  się czuj-* 
n ie  w o k o ło , w ła m a ł się  do je d n e g o  
z w o zó w  —  „ V o lk s v a g e n a ”  z cze sk ą  
re je s tr a c ją  (n r  Z —2447), sk ąd , ja k  
się  p ó źn ie j o k a za ło , z ra b o w a ł p ie ­
n ią d ze , k lu c z e , p a c zk ę  z o w o c a m i 
itp .

W ła m y w a c z , w id z ą c  n a d c h o d zą c y  
p a tro l, zo s ta w ił łu p  i  r z u c i ł  s ię d o  
u c ie c z k i. R o zpoczęła  się pogoń . M i ­
m o o k rz y k ó w  „ s tó ł”  i  o d d a w a n y c h  
w  p o w ie trz e  s trz a łó w  —  sp ra w c a  
w ła m a n ia  z m y k a ł ja k  sza lo n y.

D o  p ogon i w łą c z y ła  się  za ło ga m i -  
l ic y ln e g o  ra d io w o z u . W  re jo n ie  u l i ­
c y  P o d g ó rn e j k ie ro w c a  z a je c h a ł d ro  
gę śc iganem u, k t ó r y  —  w id z ą *  b ez­
celow ość d a lsze l u c ie c z k i —  o d d a ł 
sie w  rę ce  fu n k c jo n a r iu s z y .

W ła m y w a c z a  —  18 -le tn ie go  J a n *  
S IK O R Ę , osadzono w  are s zc ie . D o ­
c h o d ze n ie  w  to k u .

ćao)


